j 


Prer 
z dostówą 


WSZYSTKIM CZYTELNIKOM, PRE, 
NUMERATOROM I PRZYJACIOŁOM 
NASZEGO PISMA SKŁADAMY ŻYCZE: 
NIA „WESOLYCH ŚWIĄT". 


Obejmuje swym zasięgiem 
całą Maro perire 


Numer świąteczny 
„Dziennika Polskiego" 


W dzisiejszym wielkanocnym nus 
merże „DZIENNIKA POLSKIEGO“, 
obejmującym 20 stron druku, zamieście 
li artykuły następujący. autorzy: 

ASTR.: Przez moje słuchawki, 

DOC, 'DR. ŁUCJA CHAREWI: 
CZOWA: ` Lwowskie ciekawostki 
ogłoszeniowe. 


JANINA KILIAN = STANISŁ z, | 


SKA; "Dzieje Krzyża w symbolu i fote 
mie, 
M, K.: Świątki. 
OEMA: Szekspir czy Stanley? 
MARIA ORZECHOWSKA; Po: 


‘step, postępować, postępywać, 


JULIUSZ STEFAN PETRY: Pos 
pielidzi, ' 

DOC. DR. MIECZ. FISZCZKOW: 
SKI: Planowa gospodarka kulturalna. 

PROF. DR. WŁADYSŁAW POD: 
LACHA: Jan Matejko. 

RYKSKI: Święcone u Radziwiłła, 

DR, JÓZEF SŁOTWIŃSKI: Salon 
bana mecenasa. 

STANISŁAW STARZEWSKI: 
W dzień Zmartwychwstania. 
ECAP CEON. E EE 


wodne |aplrsze, koszulę i krawaty 


poleca we wielkim wyborze 323 


Antoni Kafka ui natka a 


OPZZ PZEOETOCZTAEZEPOWEJACEREETKWAZZZADDĄ 


Pociąg zdruzgotał 


autobus 


Kair, 16. 4. (PAT) W pobliżu 
uezu pociąg pasażerski wpadł na 
przejeździe kolejowym na samochód 
ciężarowy, którym jechało kilka» 
dziesiąt osób. 

18 osób poniosło śmierć na miej- 
kcu, a 15 jest ciężko rannych, 1 

pams 


DZIEN 


Wydanie - A B € 


NIK Po 


WYCHODZI RANO 


Cena 1O Cena 1O gr. 
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Przestępcy — ostatnią rezerwą czerwonych 


Osaczenie dywizyj rządowych w Pirenejach 


Masowe ucieczki milicjantów hiszpańskich do Francji 


os, 16. 4. (PAT.) Armie genera- 
łów Aranda i Garcia Valino, zajęły w 
dniu dzisiejszym miejscowości La Ce* 
nia, San Raphael i San Jorje. 

Paryż, 16. 4. (PAT.) W następstwie 
niepowstrzymanego posuwania się na" 
przód oddziałów nawarskich w rejo: 
nie Pirenejów z górą 11 tysięcy Hi: 
panów schroniło się wczoraj na terytre 
rium francuskim w okolicach Luchon. 

Uchodźcy oświadczyli, że 

liczne dywizje rządowe są odor 

sobnione w górach i całkowicie o- 

saczone przez wojska gen, France. 

Oddziały nawarskie zdobyły w dmu 
wczorajszym 18 wiosek i znajdują się 
obecnie w odległości zaledwie 15 tm. 
si Seo de Urguel na granicy Andor< 


Paryż, 16. 4. (PAT.) Według donies | wstańcze posuwały się dalej ku morza. 


sień z Barcelony, rząd tamtejszy przys 
stąpił do tworzenia specjalnych oddzia 
łów, złożonych z 
przestępców, zwolnionych z wię 
zień, 
Oddziały te, nazwane odi 
chotniczymi, noszą  następui 
zwy: 
„Brygada przyjaciół Meksyku“, 
„Oddział szturmowy grupy sta- 
chanowców*, „Brygada przyjaciół 
Rosji „Brygadą im. Passitonarit" 
i „Brygada im. Thaelmanna , 


Koszary w Barcelonie zostały rów: 
nież przemianowane na „Koszary Jer 
nina“, „Koszary Karola Maraa' i „Kos 
szary Bucharina*, 


Barcelona odcieżta od Walencji 


Poplach w szeregach wojsk rzędowych 


| Rzym 16. 4. (PAT.) Dopesze radiowe, 


dzienników rzymskich z pola 


nadesłane przez  wyshumików 


bitwy na froncie rzeki Ebro, potwierdzają 


odcięcie Barcelony od Walencji na skutek zajęcia szosy w pobliżii” Vinaroz- 
i rychłego zdobycia tego midsłą przez oddziały generałów Aranda i Valino, 
Samoloty zwiadowcze, poprzedzające straże przednie, po okrążeniu miasta 


KROSIENK O 
SAKMKOBZEAŁY — SUKNA 


CZYSTA WEŁNA OWCZA 
Do nabycia tyiko w plerwszorzędnych firmach 


3239 


i wybrzeży, donosiły dziś rano, że wojska czerwone cofają się w popłochu w 


kierunku Katalonii, 


Znaczne siły wojsk rządowych skoncentrowane są na oddinku Tortosa, ce- 
lem powśstrzymanią oddziałów legionistów, których ponowny napór poprze: 
dziło gwałtowne bombardowanie pozycji nieprzyjącielskich. Pozycje te mogą 
zresztą być zaatakowane od lewego skrzydłą przez wojska powstańcze, posu* 
wające się wzdłuż wybrzeża morskiego w kierunku Tortosa, 

a 


Salamanka, 16. 4, (PAT) Komunikat 
głównej kwatery powstańczej donosi 
o zajęciu 8 miejscowości w sąsiedztwie 
wzgórz Maladeta. Wśród zdobytych 


miejscowości, znajduje się wioska De: 
nasque w dolinie Esery, odległa o nie: 
całę 10 km od granicy francuskiej. 

W prowincji Castellon oddziały pos 


Aresztowanie znanego bankiera 
za przestępstwa dewizowe 


Białogród, 16. 4. (PAT.) Dziś rano 
dokonano w Białogrodzie sensacyjne- 
go aresztowania, Aresztowanym jest 

zmany kupiec į bankier Luba Sa- 

baczewicz, będący edną z najwy” 
bitniejszych osobistości w finan 
sjerzę stolicy, 

'Aresztowanie spowodowane została 
wykryciem podejrzanych dokumen- 
tów, które znaleziono w bagażach Sa* 
baączewicza w czasie rewizji celnej 
chwili powrotu jego z podróży zagra» 
nicznej. 

Według pogłosck, chodzi tu 


o kontrabandę dewizową oraz o 
malwersację przy dostawach ma- 
teriału wojennego. 
Oczekiwane jest ogłoszenie w tej 

sprawie komunikatu urzędowego. 


Odległe o parę kilometrów od nada 
bszeźnego miasta Vinaroz miejscowos 
Ści Canet, Traiquera, Lajana, Cervera 
oraz miasto San Mateo zostały wczoraj 
zdobyte. W walkach powietrznych 
strącono 3 samoloty nieprzyjacielskie, 
Rzeczoznawcy podkreślają doniosłość 
operacyj w prowincji Castellon, gdzie 
wojska powstańcze posuwają się z San 
Mateo ku drodze nadbrzeżnej, łączączi 
Vinaroz z Benieurio, Od obs tych 
miast wojska powstańcze oddaloze są 
po kilka kilometrów. Trzecia „kolumna 
posuwa się w kierunku na Albocaster, 
Straże przednie znajdują się już tylke 
o 50 km od Castellon, 


NOWOŚCI WIOSENNE 


KAPELUSZE 
RĘKAWICZKI 


1. T, P, 


po cenach niskich 
poleca 


HETMAŃSKA 6 


TELEFON 108-70 
2918 


s-lecie pracy 
ministra Kalińskiego 

Warszawa, 16. 4. (PAT) W dniu 
13 bm. upłynęło 5 lat od daty obję« 
cia urzędu ministra Poczt i Telegra* 
fów przez płk. inż. Emila  Kalińe 
skiego. 

Bawiący na krótkim wypoczynku 
w Rabce minister Kaliński otrzymał 
z tej okazji mnóstwo depesz gratu 
lacyjnych, a cała prasa fachowa i 
pracownicza zamieściła na naczel- 
nych miejscach fotografie Ministra 
oraz obszerne artykuły, poświęcone 
przeglądowi dorobku resortu Poczt 
i Telegrafów na przestrzeni ostatnie 


TORGBKI WIOSENNE 


= MODELE 1938 == 


go pięciolecia, 


PLAC MARIACKI 7, 


Str. 2 


Wiece poselskie w Łańcucie i Przeworsku 


W dniu 14 bm. w wypełnionej po 
brzegi sali „Gwiazdy“ w Łańcucie ode 
był się poselski wiec sprawozdawczy 
posła Inglota oraz posła Krzeczunowi* 
cza z Prezydium Koła Rolników Seja 
mu, zaproszonego przez posła Inglota 
dla zdania sprawy z prac ustawodaw: 
czych. 

Wiec zagaił burmistrz p. Czarnecki, 
po czym poseł Inglot zreferował bu 
dżet Państwa, plan inwestycyjny z 
szczególnym uwzględnieniem Cenntral 
nego Okręgu Przemysłowego oraz os 
gólną sytuację polityczną, 

Poseł Krzeczunowicz zreferował pra 
ce ustawodawcze Sejmu, charaktery: 
zując najważniejsze ustawy, po czym 
przedstawił projekty nowelizacji ustaw 
oddłużeniowych rolniczych, podkre 
ślając ich znaczenie tak ze strony dłuż: 
nika jak i wierzyciela, Zwrócił uwagę 
na dotychczasową nierównomierność 
w traktowaniu wierzycieli, z których 
jednych upośledzono, a drugich uz 
przywilejowano, co powinno być 
zmienione — i na konieczność dalsze 
go oddłużenia tych gospodarstw miało: 
rolnych, których zadłużenie przekra: 
cza ich zdolność płatniczą.  Przecho+ 
dząc do zagadnień politycznych, pode 
kreślił że wieś tylko wtedy uzyska 
należne jej znaczenie w Poństwie, gdy 
potrafi się skonsolidować w jednolity 
front. 

Dyskusja, która się rozwinęła po 
tych sprawozdaniach stała na wyso- 
kim poziomie i wysunęła cały szereg 
postulatów tak generalnych jak i lo» 
kalnych. Charakterystycznym było, że 
bardzo rzeczowo i spokojnie przema: 
wiał reprezentant Stronnictwa Ludos 
wego, który spotkał się z uznaniem 
sali, gdy krytykował ordynację wyć 


TEATR WIELKI 


Dyrygent: Ignacy Neumark 


borczą, gdy jednak przeszedł do kryż 
tyki Kościoła katolickiego został z 
krzyczany i nie dano mu dalej mówi 
Po dyskusji wyczerpujących odpo: 
wiedzi udzielili obaj posłowie. 
«ów 


Dnia 14 bm. odbył się w Przewore 
sku w sali Sokoła publiczny wiec spra 
wozdawczy posłów dr. Br. Wojcite 
chowskiego i Dostycha przy udziale 
ok. 400 osób. Zebranie zagaił przes 
wodniczący prezes miejscowego OZN 
burmistrz dr, Głąb. 

Pierwszy zabrał głos pos, dr. Woj 
ciechowski, który w 2:godzinnym prze 
mówieniu zobrazował obecną sytuację 
polityczną i gospodarczą Polski, wska» 
zał na nasze trudności wewnętrzne, 
jak również į na wysiłki Rządu do gor 
spodarczego podniesienia kraju, . przes 
de wszystkim do uprzemysłowienia 
centralnej Polski. Referent omówił obs 
szernie zagadnienie przebudowy ustro 
ju rolnego, powołując się ną wypo: 
 WEDUSTĘ TTC TEZ TEZTETZCTOPU TEZY SZG DPEPEYCI TR 


Bestialskie wymordowanie 
rodziny 

Kołomyja, 16. 4. (PAT) W Chle: 
biczynie leśnym pow. Kołomyja, 
dwaj bandyci napadli tej nocy na 
dom kupca Premingera. Wywiązała 
się walka z domownikami, w czasie 
której kupiec, jego żona i 19-letni 
syn zostali zabici, a poraniona cór» 
ka uratowała się, skacząc przez cs 
kno. Bandvci splądrowali mieszka: 
nie i zbiegli. 

Na miejsce przybył komendant 
powiatowy P. P. z Kołomyi i natych 
miast wszczął dochodzenia. 


Najcudowniejszy 
dzieciak świata 


„BUZIACZE 


SHIRLEY TEMPLE 


66 Śmiech — Radość — Humor — Sentyment i Piosenka 
niepodzielnie władają w tym rozkosznym filmie. 


„DZIENNIK POLSKI" nie 


słowa szefa OZN gen. Skwarczyńskie: 
go o konieczności realizowania refor 
my rolnej. Następnie podniósł konie: 
czność zgody w narodzie, oświadcza: 
jac, iż jest rzeczą niezbędną, aby daws 
ni kombatanci — Legioniści i Peowias 
cy — którzy szli wiernie pod rozkaza: 
mi Marszałka Piłsudskiego, a dziś sto: 
ja przy Jego następcy, Marszałku 
Śmigłym=Rydzu,  uścisnęli wreszcie 
bratnią dłoń chłopa polskiego, rozue 
miejąc bowiem dobrze niedole i troski 
polskiej wsi, z której pochodzi więke 
szość dawnych żołnierzy z lat wojene 
nych. Jednakże cała Polska musi zro- 
zumieć, że Rząd polski i stojący za nie 
mi dawni żołnierze Piłsudskiego, mu: 


wiedziane niedawno w cy 


WEŁNY NA PŁASZCZE 


oryg. angielskie i bielskie — na 
suknie, komplety — w olbrzymim 
wyborze po cenach b. niskich połeca 


DOM MODY 


w ANTONI UWIERA ju. 


naszej Ojczyźnie i nie będą tolerować 
żadnych anarchicznych wystąpień w 
rodzaju sierpniowego strajku chłop= 
skiego, który był kierowany ręką dzia: 
łającą z poza granic Polski, 


szą stać na straży ładu i porządku w | 


Następnie przemawiał szereg mówe 
ców, m. in. członek Stronnictwa Lu: 
dowego b. poseł Pieniążek, który 
stwierdził, że Stronnictwo Ludowe c= 
wiane jest duchem patriotyzmu i nie 

m IA 


wtorek, 19 IV, godz. 7.45 wiecz. 


X KONCERT SYMFONICZNY FILHARMONII LWOWSKIE) 


Solista: Szymon Goldberg. 


chce popierać egoizmów klasowych. 
Ale na wsi źle się dzieje, a bieda jest 
złym doradcą, Mówca jest przeciw% 
nikiem walk wewnętrznych, szanuje 


Dobrze można się 
ubawić na filmie 


SMIECH! HUMOR! 


Obrady Kongresu 


Bezpieczeństwa Pracy 


Warszawa, 16. 4. (PAT) Kongres 
Bezpieczeństwa Pracy, który odbył się 
w dniach 9, 10 i 11 kwietnia br. z inie j 
cjatywy Instytutu Spraw Społecznych, | 


wzbudził duże zaińteresowanie. ` ' 

Charakterystyczna jest również zna: 
czna liczba wniosków, zgłoszonych 
podczas dyskusji, Ogólna ich liczba 
wyniosła 83, dotycząc 11 najważnieje 
szych zagadnień. 

Wnioski zgłosiło 41 osób; przedsta: 
wiciele 9 gałęzi wytwórczości: górnice 
twa, rolnictwa, hutnictwa, przemysłu 
metalowego, przemysłu drzewnego, 
chemicznego, spożywczego, kamienio: 


ZEE san TEE EEE EE ADE EEEE EENE 


Założenie kasy 


dia popierania handłu i rzemiosła wiejskiego - 


Z uwagi na nadmiar ludności mało: 
rolnej i bezrolnej w województwie sta 
nisławowskim, którą należy. skierować 
do drobnego handlu i rzemiosła oraz 


wyposażyć w niewielki choćby kapitat 


w chłopięcym przebraniu w najpiękniejszym filmie 
nowej produkcji 20 th Century Fox na rok 1938 p. t. 


Broqram świąteczny kina MARYSIEŃKA | 


H okrzykiem .na cześć 


„Wesoły włóczęga" 


Artysta Heinz Rühmann i koń Toni zachwycają wszystkich 
ZABAWA! 


Armię i ocenia pozytywnie pracę obec 
nego Rządu, który może nawet dokos 
nal dużo dobrego, cóż — kiedy niee 
dola chłopa i odsunięcie go od wpłye 
wów na życie publiczne, utrudniają 
utrzymanie spokoju w narodzie, Jako 
największe bolączki na wsi, mówca 
wskazał na zadłużenie chłopów, któ- 
rych szczególnie gnębią różne koszty, 
wysokie procenty i inne dodatki, któż 
re podwajają, a często potrajają dług 
kiedyś zaciągnięty w czasie -dobrej 
koniunktury. Również wadliwy jest 
obecnie wprowadzony system klasyfis 
kacji gruntów, przede wszystkim pode 
miejskich. 

Następnie przemawiali inni mówcy, 
omawiając różne sprawy lokalne, a 


LWÓW, HOTEL EUROPEJSKI g 


przede wszystkim podkreślali, że pos 
wiat przeworski nie odczuł dotychczas 
dobrodziejstw tworzącego się Central: 
nego Okręgu Przemysłowego, 

Na zakończenie przemówił jeszcze 
poseł Dostych, który zwrócił uwagę, 
że stoimy w momencie rozpadania się 
starych form życia społeczno=politycze 
nego i że nowe życie tworzyć będzie 
w Polsce powstający Obóz Zjednocze: 
nia Narodowego, który wyciąga rękę 
do zgody z wszystkimi Polakami do: 
brej- woli. sA 

Wreszcie odpowiadał mówcom pos 
seł Wojciechowski, po czym przewod: 
dniczący dr. Głąb zakończył zebranie 
Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej, na cześć Armii i jej 
Wodza- -Marszałka  Rydza*Śmigłego. 
Zebranie upłyneło"w nastroju poważe 
nym, wykazując duże wyrobienie po: 
lityczne uczestników. 


WYŚCIGI! CYRK! 


lomów, komunikacji, 4 profesorowie 
wyższych uczelni, 4 lekarzy, 

Największe niewątpliwie znaczenie 
posiada czołowy wniosek kongresu, 
który stwierdza, że zagadnienie beze 
pieczeństwa pracy nie ogranicza się do 
Sprawy zapobiegania wypadkom, lecz 
sięga głęboko do podstawowych za: 
gadnień społecznych, które czekają w 
Polsce na rozwiązanie, zgodnie z najs 
żywotniejszymi interesami naszego kra 
ju, zmierzającego do zajęcia mocnego 
stanowiska w rzędzie państw" kultiw 
ralnych zachodniej Europy. 


na początek, powstała myśl założenia 
Kasy Bezprocentowej dla popierania 
handlu i rzemiosła wiejskiego w Stanie 
sławowic. W związku z tym odbyło 
się organizacyjne zebranie. Przewódnie 
czył naczelnik p. Typiak. Po zrefero” 
waniu statutu przez referendarza p. 
Dolnickiego, zebrani uchwalili regula* 
min dla Żarządu, wysokość wkładki, 
oraz dokonali wyboru Zarządu w, skła 
dzie: Stefan Wasilewski — prezes, Roi 


WE EE ZZ 0 O TA GENE EE OE OE OC 
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Śp. Frandszek Styczeń 

Kraków, 16. 4. (PAT) Dzisiaj na 
cmentarzu Rakowickim w Krakowie 
odbył się przy udziale przedstawicieli 
sfer artystycznych Krakowa oraz On: 
ganizacyj społecznych i licznego grona 
przyjaciół pogrzeb śp. Franciszka Sty: 
czńia, cenionego artysty rzeźbiarza, 
zmarlego w Krakowie w 74 roku ży, 
cia. 


„Niespodzianka” na scenie 
chorwackiej 


Zagrzeb, 16. 4. (PAT) W tuteje 
Szym Teatrze Narodowym odbyła 
się wczoraj premiera sztuki H. Ro: 
stworowskiego „Niespodzianka“, -— 
Tłómaczenia dzieła na język chor- 
wacki dokonał prof. J. Benesic, któr 
ry przybył z Warszawy na przedstą 
wienie, reżyserował zaś i odtworzył 
główną rolę „ojca“ dyrektor tut. dra 
matu D. Dujsin. Sztuka i jej wyko: 
nanie spotkały się z dużym uzna» 
niem publiczności, która wielokrote 
nie wywoływała artystów przed kur 
tynę, darząc ich kwiatami z szarfami 
polską i jugosłowiańską. 


Zamordowanie burmisirza 


Jerozolima, 16, 4, (PAT) W wiosce 
Muzeida w pobliżu Nazaret teroryści 
arabscy wtargnęli do domu arabskiego 
burmistrza, którego skazano o zdradę 
sprawy narodowej. Napastnicy za: 
strzelili burmistrza i jego żonę. 


Wzrost wywozu masła 


Warszawa, 16. 4. (PAT) Wywóz 
masła w pierwszym kwartale 1938 r. 
wykazał imponujący wzrost, wys 
niósł bowiem w 1-ym kwartale 1938 
r. 33,7 tys, 4 wobec 11,3 tys. q. w 
tym samym ckresie ub. r. Wywóz 
dokonywany jest wyłącznie przez 
spółdzielnie, przy czym wywożone 
jest głównie masło standaryzowane, 
stanowiące 94,6 procent ogólnego 
'wywózu masla, 


Bójka „Pracy Polskiej” 


z socjalistami 


Łódź, 16. 4. (PAT) W dniu 13 bm. 
w godzinach południowych w fabryce 
Frcidenberga przy ul. Szterlinga 24 
między grupa robotników, członków 
Klasowego: Związku Włókienniczega i 
€złonkami Zw. Zawodowego „Praca 
Polska“ doszło do bójki, w czasie któ: 
rej odniosło lekkie rany 4. członków 
Klas. Zw. i jeden delegat Zw. Zaw. 
„Praca Polska", Na miejsce przybyli 
przedstawiciele władz bezpieczeństwa 
i inspektor pracy, którzy ostatecznie 
zajście zlikwidowali. 


DZIEN 3:go MAJA, TO DZIEŃ 
OFIARNOŚCI OGÓŁU OBYWA» 
TELI NA RZECZ T.S. LI 
BREND CMPS AEN ETA 


tryk — skarbnik, Bazyli Misiurek — 
sekretarz oraz inż, Stanisław Śmigiel 
ski, Adam Worobkiewicz i Leon Mać 
ków — członkowie Zarządu, Do komi 
sji rewizyjnej weszli: dyr. Rotter, insp. 
Pauli, inż. Zawadzki, zastępcy: mgr. 
Jan Musiał i Włodzimierz Tryszak. — 
Zebranie uchwaliło wysokość ewentu* 
alnych pożyczek w granicach 200 zło- 
tych oraz przystąpienie do Zjednocze- 
nia Chrześcijańskich Kas Bezprocento* 
wego Kredytu w Warszawie w charak» 
terze członka. 

Po zebraniu, spośród obecnych 12 o» 
sób zapisało się z miejsca na członków 
wspierających wspomnianej Kasy, a 25 
na członków czynnych. Zarząd Kasy 
rozpoczął już intensywną akcję w kie” 
runku jednania nowych członków 
wspierających, oraz w kierunku uzy: 
gkania zapomóg i bezprocentowych 
pożyczek od miejscowych władz samo- 
rządu i instytucji kredytowych, aby za* 
silić fundusze obrotowe Kasy i zwięk: 
szyć w ten sposób aktywność w udzie: 
laniu kredytów na zakładanie nowych 


man Dolnicki — wiceprezes, Ian Piet | placówek zarobkowych polskich. 
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Lwów, dnia 15 kwietnia 1938 r, 


„DZIENNIK POLSKI” 


niedziela, 17 kwietnia 1938 r. 


ż Bir. 3 
= 


W dniu Zmaritwychwstomia 


Święto zwycięstwa życia nad śmiere 
cią, triumf wiary w nieśmiertelność 
ducha i w jego supremację nad 
zniszczalną materią. 

Zmartwychpowstanie! 

Święto radości, święto odradza« 
nia się przyrody, triumfu nowego 
młodego życia, radosny dzień nas 
rodzin nowego cyklu przemian ży» 
ciodajnych, Poczucie wielkości i ra- 
dości dnia Zmartwychwstania wys 
pełnia blaskiem wiejskie chaty, roz- 
jaśnia mroki wielkomiejskich sute: 
ren, jednoczy wszystkich w zrozus 
mieniu wielkiej przemiany i w obli» 
czu Wielkiego Cudu. 

Zgodnie z tradycją odwieczną 
wokół wielkanocnego stołu składa» 
my sobie wzajemnie życzenia, dzi 
ląc się jajkiem, tym najbardziej 
w świecie słowiańskim rozpowszech. 
nionym symbolem Wielkiejnocy — 
pierwotnym godłem wszechrzeczy i 
odradzającej się na wiosnę przyro* 
dy. 

Gdy. rozbrzmiewa radosne Alles 
luja! — wielka rodzina, jaką sta» 
nowi cały naród, łączy się w uczu* 
ciu miłości i zrozumienia. Gdy nie- 
ruchomieją tryby codziennego kies 
ratu, gdy ustaje zgrzyt maszyn i 
odprężają się mięśnie łamiące się 
w pocie codziennego wysiłku z twar 
dą i i tragiczną rzeczywistością zieme 


NAJLEPSZE KONSERWY 


poleca 


FABRYKA 


Z. RUCKERA 


LWÓW — ZNIESIENIE 


skiego bytowania — wówczas pod 
wpływem tego zastoju świątecznego 
i uroczystego nastroju zjawia się 
refleksja. W. takt bicia dzwonów, 
wieszczących radość i wesele 
napływają myśli niecodzienne, błys 
ska w umyśle wielki znak zapytania 


nad celowością zmagań powszede | 


nich, zjawia się chwila zastanowie» 
nia i rozważań nad problemami ma- 
tymi i wielkimi: małymi — rodzine 
dymi, wielkimi — dotyczącymi nas 
szej gromady ludzkiej, związanej 
węzłami narodowego współżycia i 
narodowego odczucia. Zmtusza nas 
zresztą do tych refleksji i tradycja, 
zwyczaj składania mniej lub więcej 
banalnych i szczerych wzajemnych 
życzeń świątecznych. | 


Czegoż więc mamy sobie życzyć 
jako gromada, jako naród świado* 
my swej siły i celów, naród szuka* 
jący drogi dla wciągnięcia wszyste 
kich Połaków do pracy, dźwigającej 
jednostki i społeczności na wyższy 
Szczebel bytowania moralnego i 
materialnego? 

Na wielki wysiłek dźwigania na- 
rodów i ludzkości całej ku lepszej 
Przyszłości składa się trud olbrzye 
mi, hekatomba ofiar i tragicznych 
zmagań długiego łańcucha pokoleń 
i ludzkich geniuszów. Ale praca i 
wysiłek poszczególnych pokoleń nie 
zawsze jest krokiem naprzód. Wszak 


„Się przed nami, przed każ: 


były i są pokolenia zastoju, poko* 
lenia cofania wskazówek zegaru hi- 
storii i kultury. Może nikt tej praw 
dy tak boleśnie nie odczuł, jak wła: 
śnie my Polacy. I dlatego zjawia 
n po- 
Koleniem wkraczającym w życie i 
zdejmującym z pokolenia 
dzącego odpowiedzialność za losy 
państwa, pytanie: jaką drogą dojść 
do zrozumienia celów i kierunków 
pochodu dziejowego narodu własne 
go i jego współdziałania w ogólno- 
ludzkiej cywilizacji? 

Trzeba umieć i chcieć przetwoś 
rzyć w sobie przeszłość, 
umieć i chcieć zrozumieć teraźniejź 
szość, trzeba zrozumieć, że droga 
naprzód prowadzi przez wysiłek 
wewnętrzny, duchowy każdego czło 
wieka z osobna, że im więcej indy* 
widualnego przeżycia wewnętrznego 
składa się na duszę psychiki dane» 
go pokolenia, tym to pokolenie bę- 
dzie w swym zespołowym działaniu 
bardziej aktywne, bardziej zwarte i 
co najważniejsze bardziej odporne 
na wyskoki anarchizmu indywidu- 
alnego, wyhodowanego na 
płodnym  automatyzmie postępu. 
Każde pokolenie polskie wkraczają 
ce na arenę dziejową, jeśli chce być 
pokoleniem czynu, musi w duszach 
swych najlepszych jednostek przez 


odcho+ 


Plac Mariacki 8 


WESOŁYCH ŚWIĄT 


przy radioodbiornikach „Elektrit”* niedoścignionych superheterodynach 
życzy 


FOTO - RADIO - PALACE LWOW 


i przetworzyć calą Polskę, musi 
zdobyć się na wysiłek zmartwych- 
wstania w duszy mitu polskiego i 
posłannictwa narodowego. Ten proz 


ces zmartwychpowstania w każdym 
pokoleniu mitu całości i wielkości, 
to proces wielkich i tragicz 
stokroć powikłań i prze A jeśli 
jakieś pokolenie da uśpić swą psy: 
chę wiarą, że tak, jak jest, jest doz 
brze, unikać należy 
zmagań i rozstrzygnięć, 
martwota staje się jego symbolem. 
Symbolem wartości i postępu moż 


nych czę 


tragicznych 


wówczas 


(gmach Sprechera) 
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—— (nad kinem Palace) —— 


Jan. 


A no jednej filiżance kowy słodówej Kteippa 
nie można zaoszczędzić foriuny lÍ Nái 
codzienne” używanie „póżywnej i wyśmienitej 
kawy; słodowej Kneippa? daje dużejoszczęd: 
ności i wywiera, w "Jodotku zbowiem ` 
na "nasze | zdrowie. * 
ta zdrowa 


tylko 


że byt zmaganie się i walka 


wieczne zmartwychpowstawanie ideś 
łów w duszach każdego z nas z oso: 
bna i wszystkich razem. Każde po: 


den zloty - 


wpływ 
Również "amagznę jicsi 


kolenie musi pamiętać, że do takie 
go dnia dochodzi się poprzez trud 
i tragizm. W dniu Zmartwychwstał 
nia musimy więc sobie życzyć, by 
zarówno ta Polska, która jest, jak 
i ta, która idzie, były przede wszysta 
kim Polską wojującą i niezadawała” 
jaca się łatwiznami tak zwanego 
spokojnego i wygodnego żywota. 
STANISŁAW STARZEWSKI 
ETYKA 


Rodziewiczówna 
po raz pierwszy na ekranie! 

Olbrzymie zainteresowanie wśród szero- 
kich kół miłośników kina wywołała wiado, 
mość o zbliżającej się premierze polskiegc 
wielkiego filmu „WRZOS* osnutego na tle 
znakomitej powieści popularnej autorki Ma; 
Rodziewiczówny. Pod wytrawną reżyseż 
rią realizatora najlepszego filmu polskiego 
w„Irędowata” Juliusza Gardana i sprężystym 
kierownictwem Niemirskiego powstało dzie- 
ło, które niewątpliwie zczyt przyniesie 
rodzimej kinematografii. 

Olbrzymi zespół wykonawców obejmuje 
następujące nazwiska znanych i uznanych 
czołowych sił polskiej sceny i ekran: 
gelówna, Ćwiklińska, Wysocka, B 
Brodniewicz, Stępowski, Cybulski, 
rowicz, Grabowski i innil * 


Zeles e: 


Sh. 4 


„DZIENNIK POLSKI" » * *. 


Min. Ulrych w Jugosławii 


Bialogród, 15. 4. (PAT) Minister UL 
rych dzień wczorajszy, tj. ostatni obję: 
ty programem jego oficjalnego pobytu 
w Jugosławii, spędził z ministrem Spar 
ho w Sarajewie W drodze z Biało 
grodu dò Sarajewa ludność miejscowa 
łą min. Ulrychowi na dwor 
E flagami polskimi, 


serdeczne owacje, manifestując w przes 
mówieniach naczelników gmin i okrę: 
gów swoje sympatie dla Polski. Wczoż 
raj wieczorem po obiedzie galowym, 
zamykającym szereg przyjęć oficjal: 
nych, min, Ulrych wraz z min. Spaho 
wyjechał z Sarajewa pociągiem spt 
cjalnym do Dubrownika, à 


1: kwietnia 1938 r. 
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Stany Zjednoczone 
dozbr'oją Anglię w powietrzu 


Londyn, 15. 4, (PAT) Oznajmiona 
wczoraj w lzbie gmin przez ministra 
Wintertona decyzja rządu brytyjskiez 
go rozpatrzenia, czy istnieje możliwość 
zakupu w Stanach Zjednoczonych wię 
kszej il samolotów bojowych i za: 
bezpieczenia stałej dostawy materia: 


- Normalizacja stosunków z Włochami 
pierwszym celem rządu Daladier'a 


Paryż, 25. 4. (PAT) Francuskie mi» 
nisterstwo spraw zagr. pod kierownice 
twem nowego ministra Bonnet weszło 
na drogę energicznej akcji, mającej za: 
równo na celu naprawienie dawnych 
zaniedbań dyplomacji francuskiej, jak 
również realizację nowych celów, 

Na pierwsze miejsce zainteresowań 
nowego ministra spraw zagr. wysuwa 
„się sprawa normalizacji stosunków z 
Włochami. Obecnie między Paryżem 
a Rzymem toczą się rozmowy na tes 
mat formy, jaką przybierze ta norma 
lizacja, której pierwszym objawem bę: 
dzie mianowanie ambasadora . francus 
skiego przy Kwirynale. Na stanowisko 
ST WZ EO TAT EE 


Po zgonie 
ś. p. Emila Bobrowskiego 


Kraków, 15. 4. (BAT.) Pogrzeb. ś, p. 
dr Emila Bobrowskiego, senatora K. 
P. odbędzie się w Krakowie dnia 15 
b. m. w Wielki Piątek o godzinie 15zej 
z domu żałoby im. Józefa Piłsudskiego 
w Oleandrach na cmentarz Rakowicki, 

Na ręce wdowy po Ś. p. sen. dr. Es 
milu Bobrowskim naplywają w dale 
szym ciągu depe: kondolencyjne z 
całej Rzeczypospolite 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej wy 
stosował depeszę treści następującej: 

„Proszę przyjąć wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu zgonu śp, sen. 
Emila Bobrowskiego, zasłużonego dzia 
łaczaepatrioty. (—) Ignacy Mościcki.“ 

"Nadto nadesłali depesze kondolene 
cyjhe: Marszałek Senatu Aleksander 
Prystor, Marszałek Sejmu Stanisław 
Car, b. premier płk, Walery Sławek, 
podsekretarz stanu dr, Piestrzyński, 
Zarząd okręgu stołecznego Związku 
Leg. Pol, Zarząd główny Związku In: 
walidów, poseł Gdula imieniem orga: 
nizacyj robotniczych, wicemarszałkoz 
wie Sejmu i Senatu, wielu posłów i see 
natorów oraz szereg innych wybitnych 
osobistości w kraju. 

SEMPRE 


to wymieniany jest na pierwszym miej 
scu były premier i były minister spraw 
zagr. deputowany Flandin. 
Równolegle do sprawy . stosunków 
francusko:włoskich, z którymi w przy 
szłości będzie się wiązać również spra» 
wa ustalenia normalnych stosunków z 
Hiszpanią narodową, na czoło zagad: 
nień wysuwa się sprawa ujęcia w teal- 
ne kształty współpracy francuskosan= 
gielskiej, Premier Daladier i minister 
Bonnet dążą do realizacji zadań, które 


do tej pory były naczelnym postulas 
tem, ale tylko postulatem dyplomacji 
francuskiej, tj. do realizacji pełnego 
sojuszu obronnego francuskozangiel= 
skiego, 

zwartkowa popołudniowa prasa 
paryska z najwyższym zadowoleniem 
podaje wiadomości z- Londynu, zapoe 
wiadajace wizyte premiera Daladier, 
wicepremiera Chautemps oraz ministra 
Bonnet w stolicy Anglii. 


łów wojennych, wywołała w Londynie 
powszechne zainteresowanie. Na razie 
nie ma coprawda pewności, że tranzaka 
cja ta dojdzie do skutku, ponieważ 
najnowszego typu amerykańskie samo: 
loty bojowe znajdują się na t.zw. liście 
tajnej i nie wolno ich wywozić. 


W przyszłym tygodniu wyjechać ma 
do St. Zjednoczonych i Kanady dele: 
gacja rzeczoznawców brytyjskiego mis 
nisterstwa lotnictwa celem zbadania 
konkretnych możliwości przeprowa» 
dzenia powyższej tranzakcji. Na razie 
rząd brytyjski zamierza zakupie 500 
samolotów. 

Pierwotnie plan ten przewidywał do 
prowadzenie poziomu liczebnego bry: 
tyjskiego lotnictwa wojskowego w 
pierwszej linii bojowej do stanu 1750 
samolotów bojowych, Obecnie jednak 
rozważany jest projekt powiększenia 
tego stanu liczebnego do 2.300..do cze: 
go przyczynić się ma dostawa.z Ame: 
ryki, Fabryki amerykańskie bez szko: 
dy dla własnych potrzeb mogą produ: 
kować ilość samolotów, jakiej potrze- 


4 buje W. Brytania. 


Pisarze francuscy 
© sytuacji politycznej Republiki 


wydarzeniami spole 
znymi, jakie zaszły ostatnio 
w Europie, trzy grupy pi- 
sarzy francuskich ogłosiły trzy mani 
festy, wyr ich stosunek do h 
ch oczach, 
manifes 


stów: 


I. W obliczu grożby, która zawi 
nad naszym kraj 
kultury francus’ podpisani pisarze, 
wyrażając żal, że zjednoczenie Francu- 
zów nie stało się faktem dokonanym, 
postanawiają zaprzestać wszelkich spo 
rów i dać narodowi przykiad prawdzi» 
wego bohaterstwa. Podpisani: Aragon, 
Georges Bernanos, Colette, Andre 
Malraux, Jacques Maritain, Francois 
Mauriac, Henry de Montherlant, Jules 
Romains i inni, 


II. W obliczu przedwczesnego wer” 
bunku, podpisani pisarze stwierdzają. 
że ich obowiązkiem w stosunku do 
kultury i Francji jest, bardziej niż kie- 
dykolwiek, pozostać samymi sobą, nie 
zezwolić na myślenie zgodnym chô- 
rem, i — w najmniejszym nawet sto» 
pniu — nie podnosić wrzawy o bliskim 
niebezpieczeństwie, grożącym z ze 


600 dzieci z Polesia 
gościć będzie w maju Poznań 


Poznań, 15. 4. (PAT) Dnia 30 kwiet- 
nia br. przybywają do Polski nasi roz 
dacy z Bytomskiego w liczbie 60 osób. 
Zabawią oni w kraju 4 dni i objadą 
Wielkopolskę i Pomorze, po czym pos 
wrócą do Niemiec. 

W dniu 2 maja br. przybędzie do 
"Poznania wycieczka młodzieży szkół 
powszechnych z powiatów osttowskice 
go ʻi kępińskiego w ilości 500 dzieci. 
Młodzież zabawi w Poznaniu 2 dni i 

dzi zabytki miasta jak również 
Poznańskie, zaś w dniu 3 maja 
ie udział w.defiladzie, 

W. pierwszych dniach maja br. przy. 
będzie do Poznania wycieczka z Poe 
tesia, licząca ok. 600 ci szkolnych. 
Dzia: poleska będzie podejmowana 
przez Opieki rodzicielskie publicznych 
i prywatnych szkół powszechnych, W 
czasie tygodniowego pobytu dzieci poz 
leskie viedzą miasto, jego zabytki, 
nańskie, oraz wezmą udział 
stościach 3+majowych. Protek 
torat nad wycieczką objął Minister 
WR i OP prof, Świętosławski, a godz 
< ność członków Komitetu: honorowego 
przyjęli pp, wojewoda, poznański: Ma» 


ruszewski, gen. Knoll-Kownacki, JE. 
ks biskup Dymek, prezydent m. Pos 
znania inż. dypl. Runge, kurator okr, 
szkoln, poleskiego Petrykowski i ku- 


| wnątrz, wrzawy, która 
bardzo dobrze machinacjom wielkiej 
polityki, ale która, w obecnym stanie 
Europy, stanowi zamach na zdrowy 
sens, na godność i najistotniejsze inte- 
resy własnego kraju. Przykład, jaki pis 
Sarze pragną postawić — jest to ideał 
wolności, uporczywie jasnej, Odżegnii* 
ja się natomiast od ideatu braterstwa 
w przyzwalaniu ną to, co się obecnie 
dzieje i w prowadzeniu propagandy. 
Przykłady roku 1914 į: doświadczenia 
państw totalnych wystarczają najzupeł 
niej do przewidywań, co do mechanicz 
nego rozwoju toczących się wypad- 
ków, spowodowanych rezygnacją ph 
sarzy w sprawach społeczno - polte 
tycznych. Podpisy: Jean Giono, Viefor 
«Marguerite, Andre Breton, etc, 

III, Zjednoczenie potrzebne jest bar- 
dziej niż kiedykolwiek, lecz zjednoczeż 
nie takie może być tylko wtedy owoc» 
ne, skoro opiera się na określonych 
założeniach: tylko takie zjednoczenie 
może być poszukiwane i  pragnione, 
które powstaje nie na jeden dzień, ate 
na zawsze i nie pod presją chwilowe- 
go nicbezpieczeństwa, ale wypływają* 
ce z woli przeistoczenia Francji, która 


może służyć | musi stać się mocniejszą od wszelkich 


niebezpieczeństw, Francuzi obracają 
się w kręgu zakłamania, Jedność naros 
dowa powinna być rzeczą prawdziwą, 
Jeżeli pozwalą się ludziom, którzy 
rządzą, przygotowywać katastrofę pod 
pokrywką robienia eksperymentów i 
— kiedy ta katastrofa przychodzi, śpie 
szy się podporządkować ich rozkazom 
— kiedyż Francja będzie mogła zas 
goić swoje rany? — Francuzi wszyst- 
kich stanów, rzemieślnicy, chłopi, bur 
żuazja i intelektualiści, nie trzeba wam 
deklamować o zjednoczeniu, aby uła 
twić uniknięcie wysiłku, ale wprost 
przeciwnie: w celu uczynienia wspól- 
nego wysiłku z Francuzami — nie zaś 
z obcym rządem. Nie może być zjeś 
dnoczenia bez przeprowadzenia res 
form; łączmy się w celu przeistoczenia 
Francji! — Podpisy: Henry Bordeaux, 
Pierre Benoit, Funck-Brentano, Picard, 
Maurice Bedel, Robert Brasillach, 
Drieu La Rochelle, Ramon Frenandez, 
Daniel Halevy, Henri Massis, bracia 
Tharaud i inni, 

Te trzy stanowiska literatów francus 
skich są wiernym odbiciem chaosu pa* 
nującego nad Sekwaną. 


Czy angielsko - włoskie zbliżenie 


zyska aprobatę francuskiego rządu 


Londyn, 15, 4, (PAT.) Rząd brytyj* | sytuacię międzynarodową, 


ski za pośrednictwem swego ambasa* 
dora w Paryżu, skierował do premierą 
Daladier i ministra spraw zagranicz- 
nych Bonneta oficjalne zaproszenie, 
prosząc jch o przybycie do Londynu w 


rator _ okr, szkoln. poznańskiego dr. | środę 27 kwietnia. Rząd brytyjski pra- 
Jakóbiec, gnąłby z premierem oraz ministrem 
—— 4 spraw zagranicznych Francji omówić 

| ETET E, 


Niedzielny mecz Czarnych 
piłkarską atrakcją Świąt 


Największą atrakcją sportową w cza 
sie Świąt Wielkiej Nocy będą zawody 
o mistrzostwo Ligi Okręgowej Czarni: 
Hasmonea, jakie odbędą się w niedzie: 
lẹ 17 bm. o godz. 16 na boisku Czar- 
nych. 

Oba kluby kroczą od zwycięstwa do 
zwycięstwa, Czarni pokonali R.K,S. i 
Czuwaj, obejmując prowadzenie w tae 
beli. Hasmonea wywiozła dwa punkty 
z Jarosiawia i zwyciężyła Lechię. Wie 
dać z tego, że oba zespoły są w dobrej 
foxmie i dlatego walka zapowiada się 
interesująco, 


o łatwym. zwycięstwie. 


jednej ze stron nie ma co marzyć. Dwa 
punkty przypadną w udziale temu, 
kto wykaże większą ambicję i odpore 
ność psychiczną, Tak Czarnym jak i 
Hasmonei zależy bardzo na zwycię: 
stwie, dlatego obustronnie wystąpią 
najsilniejsze jedenastki i mecz ten przy 
niesie tyle emocji, że pod tym wzglęż 
dem nie mogą równać się z nim nawet 
najbardziej atrakcyjne spotkania przy 
jaciekkie. 

Mecz poprzedzi o godz. 2 spotkanie 
zezerw o mistrzostwo kl. A. Ceny, wstę 
„pów. niskie, 


zwłaszcza 
w związku z nadchodzącą sesją Rady 
Ligi Narodów. Ponad to premier Cham 
berlai i lord Halifax pragną poinfor- 
mowąć ministrów francuskich o zawie» 
ranym obecnie porozumieniu włosko: 
brytyjskim i o jego skutkach, o ile cho 
dzi o współpracę mocarstw na, rzecz 
pokoju. Wreszcie tematem rozmów bę* 
dą również wszelkie inne sprawy. 
wchodzące w zakres współpracy po 
między W. Brytanią a Francją W Ew 
ropie. Aczkolwiek rząd francuski nie 
udzielił jeszcze ostatecznej odpowiedzi 
ją za rzecz przesądzoną, że ml- 
nistrowie francuscy przyjmą zaprosze* 
nie i przybędą do Londynu w środę 
27 kwietnia. Pobyt ich potrwa zapewne 
trzy dni. 

WERSETY KOTEK ZETA 


Wiedeń, 15. 4. (PAT)  Austriackit 
ministerstwo sprawiedliwości uzupe: 
nia wydane swego czasu rozporządzć: 
nie w sprawie niemieckiego pozdrawia 
mia. Przed rozpoczęciem į po zakoń: 
czeniu rozpraw sądowych niemieckie 
pozdrowienie ma być oddawane jedy* 
nie przez aryjczyków i tylko przeź 
podniesienie prawej ręki 
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Optymizm prez. Roosevelt'a 


idea panamerykanizmu odżywa 


Waszyngton, 15. 4. (PAT) Z okazji 
dnia panamerykańskiego prezydent 
Roosevelt wygłosił przemówienie do 
członków prezydium unii panamery: 
kańskiej. Prezydent oświadczył m, in., 
że 21 republik amerykańskich daje do» 
wód reszcie Świata, iż prawo i spras 
wiedliwość mogą panować niepodziel« 
nie i że uciekanie się do wojny jako 


instrumentu politycznego jest zbytecze 
ne, a różnice zdań pomiędzy państwa» 
mi mogą być wyrównane w drodze 
rokowań pokojowych. Pokój rodziny 
państw unii — mówił prezydent Roos 
sevelt — nie może być zagrożony 
przez agresje z Zeyna gdyż na tó 
nie pozwolimy, a 


'] będzie dotyczyła następujących 


solais, 1! kwietnia 1958 r. 
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Zamiarów terytorialnych 
nie mają Włochy w Hiszpanii 


Paryż, 15, 4, (PAT) Korespondent 
Ag. Havasa w Rzymie donosi, że włos 
skosangielski układ, który zostanie 
podpisany w sobotę, będzie zawierał 
uroczystą deklarację, wstęp i liczne arz 
tykuły į aneksy, dotyczące wszystkich 
zagadnień, które były przedmiotem 
rozmów włoskorangielskich. Umowa 
kwes 


Nauczony doświadczeniem 
prem. Daladier wprowadza „statut strajikowy' 


drogą pozaparlamentarną 


Paryż, 15. 4. (PAT) W. czwartek 
po południu obradiwał po raz pierw 
szy ścisły komitet ministerialny, os 
bejmujący premiera Daladier, wice- 
premiera Chautemps, ministra spraw 
zagr. Bonnet, ministra spr. wewn. 
Sarraut, ministra finansów Marchan 
deau oraz sprawiedliwości Paul Rey 
naud, Komitet ten odtąd będzie się 
zbierał codziennie celem podejma= 
wania zasadniczych decyzyj rządu. 

Pierwsze posiedzenie poświęcone 
było opracowaniu dekretów z mocą 
ustawy, jakie będą wydane na zasas 
dzie uzyskanych przez rząd pelnos 
mocnictw. 

Jak informują, jeden z pierws 
szych dekretów nowego gabinetu bę 
dzie dekret, regulujący z punktu wi- 
dzenia prawnego sprawę strajków 
t, zw. „statut skrajkowy*. Wchodzi 
on w skład t. zw. kodeksu społecz= 
nego, opracowanego przez gabinet 
‘Chautemps i obejmującego 6 odręb= 
mych ustaw z dziedziny społecznej. 


Pierwsza z tych ustaw, dotycząca | 


arbitrażu, koncyliacji i umów zbio» 
robych, została przeprowadzona 
przez parlament przy wielkim wysił 
ku po wielogodzinnych naradach i 
dyskusjach, odbywanych w Izbie de 
putowanych i senacie, Nauczony do 
świadczeniem swego poprzednika 
Chautemps, premier Daladier podej« 
muje realizację projektu 
sirajkowego w drodze dekretu. 
Podsławą tego porjektu jest zasa- 
da, iż każdy strajk musi być w jak 


najkrótszym czasie poddany pod gło |, 
ogółu. pracowników i ło |; 


sowania 
w ten sposób, aby uniknąć, jak to 
miało miejsce dotychczas, całego sze 
regu nadużyć, będących wynikiem 
tego, iż 
nych narzncała strajk wbrew woli 
większości robotników. Artykuł Jeci 
projektu dekretu przewiduje, iż nas 
tychmiast po wybuchu strajku pres 
fekt deleguje na miejsce strajku us 
rzędnika administracji państwowej, 
który zarządza i przeprowadza tajne 
glosowanie wśród robotników, O 
ile glosowanie przyniesie większość 
zwolenników strajku, to wówczas 
automatycznie zostają zawieszone 1t- 
Mowy o pracę i konflikt zostaje pod 
dany procedurze arbitrażowej. O ile 
większość robotników wypowie się 
przeciw strajkowi, a mimo to mniej: 
szość będzie usiłowała przeszkadzać 
w podjęciu pracy, to wówczas de: 
t o statucie strajkowym przewi: 
duje surowe sankcje. 
Poza statutem strajkowym ścisły 
omitet ministerialny opracował sze 


reg dekretów z dziedziny gospodar= | 


czej, jak również przygotował tech- 
niczne warunki do wypuszczenia 
wielkiej 15aniliardowej pożyczki na 
cele obrony narodowej. 

W chwili rozpoczęcia swoich prac 
gabinet Daladier znajduje się w nas 
der szczęśliwych warunkach politycz 
nych. Wakacje parlamentarne zas 
bewniają mu spokój od intryg kus | 


statutu f 


gaistka agitatorów politycz- |. 


luarowych. Zakończenie strajku w 
państwowym przemyśle lotniczym, 
jak również odprężenie w przemyśle 
metalurgicznym spowodowały po- 
ważne odprężenie na całym odcinku 
socjalnym. 

Proces odbudowy zaufania, jaki pos 
czyna się zaznaczać na odcinku finan: 
sowym, znajduje odzwierciadlenie na 


giełdzie paryskiej, na której w pierwź 
szym rzędzie zaczęły zwyżkować renty 
i papiery państwowe. 

Koła gospodarcze i 
ciułaczy francuskich 


Szerokie rzesze 
reagują z zados 


Garsonki Jersey - Pullowery - Szale i chustki 


WYKRWINTNA BIELIZNA DAMSKA i 


Kosme ty kl 


Oryginalne angielskie 


Płaszcze nieprzemakalne 


Kap e I us ze 


Kapelusze angielskie 


Obuwie 
męskie 


damskie 


Artykuły ortopedyczne 


TORUŃ, 15. 4. (PAT.) P. WOJEWODA POMORSKI DECYZJĄ. Z 
DNIA 14 B. M. ROZWIĄZAŁ LOŻĘ MASOŃSKĄ POD NAZWĄ 
„FRIEDRICH ZUR WAHREN FREUNDSCHAFT“ W CHOJNICACH 
ZA DZIAŁALNOŚĆ SPRZECZNĄ ZE STATUTEM. UPRZEDNIO DE: 
CYZJĄ P. WOJEWODY ZOSTAŁA ZARZĄDZONA LIKWIDACJA 
LOŻY MASOŃSKIEJ P, N. „JOHANNISŁOGE WILHELM ZUR STRAH 
W ŚWIĘCIU, 


LENDEN GERECHTIGKEIT“ 


PRZECUDNE 


L. Propsta 


A LA VILLE DE PARIS 


GABRYEL STARK 


LWÓW, PL. MARIACKI 11 


TOREBKI, PARASOLKI 


nesesery, teki, portfele, portmonetki, papierośnice 
poleca Magazyn wykwintnej galanterii 


woleniem na usunięcie socjalistów por 
za nawias rządu, 

Sprawozdawca generalny budżetu w 
senacie sen. Abel Garday oświadczył 
w kuluarach, iż odbudowa zaufania 
uwidacznia się w wymianie ruchu złoż 
ta, które miast uciekać z Francji, jak 
to się działo dotychczas, zaczyna pos 
woli z powrotem napływać do kraju. 

W ciągu wtorku i środy do banku 
francuskiego wpłynąć miała poważna 
sumą złota, obliczona w przybliżeniu 
na jeden miliard franków. 


MĘSKA 
ELIZABETH ARDEN 


BURBERRY 
NICHOLSON 


P.a(. HABIG 
HARTLEY 


SCHOLL 


3282 


PLAC MARIACKI 3 
(obok Hotelu George'a) telefon 215-85 


* Śródziemnym, 


„1927, dotyczące 


styj: Morze Śródziemne, Bliski 
Wschód, Afryka Wschodnia i Hisze 
pania. 

Dokument będzie zawierał zdanie, 
przejęte z gentłemens agreement z r. 
1937, mówiące, że obie strony uznaję 
wzajemnie swoje interesy na Morzu 
Umowa * potwierdzą 

porozumienie z r. 
stref wpływów obu 


włoskosangiclskie 


państw na Bliskim "Wschodzie, zapew 


‘nia 


wszystkim statkom swobodne 
przejście przez Kanał Suezki. Włochy. 
juznają protektorat nad Adenem. Ku 
obustronnemu zadowoleniu została za 
łatwiona sprawa „wojny radiowej* i 
uregulowana kwestia politycznego 
współzawodnictwa Anglii i Włoch w 
krajach arabskich, zwłaszcza w Pales 
stynie. 

Umowa EEE uznanie impes 
rium włoskiego w Abisynii przez Ans 
glię i zawiera zobowiązanie obu 
państw co do utrzymywania dobrych 
stosunków sąsiedzkich między ich po: 
siadłościami w Afryce Wschodniej. 
Dalej Włochy zobowiązują się do bare 
dzo znacznego zmniejszenia sił zbvoje 
nych w Libii, Wreszcie Anglia i Wios 
chy zobowiązują się do utrzymywania 
status quo terytorialnego w zachodniej 
części Morza Śródziemnego. Pod tym 
względem Włochy zapewniają Anglię, 
iż nie mają żadnych zamiarów terytoś 
rialnych w stosunku do Hiszpanii. 
mra: 


Łotewski min. spraw zagr. 
bawił w Kownie 


Kowno, 15. 4. (PAT) Łotewski mis 
nister spraw zagr. Munters po kilku 
godzinnym pobycie w Kownie, w cząs 
sie którego odbył konferencję z minie 
strem spraw zagr. Łozorajtisem i kilku 
innymi członkami rządu litewskiego, 
odjechał w godzinach wieczornych do 
Rygi. 


NIEPRAWDZIWE POGŁOSKI 


Berlin, 15. 4. (PAT) Z miarodajnej 
strony dono: że wiadomość, podana 
dziś przez „Daily Telegraph", jakoby 
ambasador von Papen wezwany został 
przed komisję śledczą Gestapo, pos 
zbawioną jest wszelkich podstaw, 


Wielka rewia wojsk 
w rocznicę urodzin kanclerza 


Berlin, 15. 4. (PAT) Dnia 20 bm. 
w dzień urodzin kanclerza Hitlera ods 
będzie się w Berlinie wielka parada 
wojskowa. Wezmą w niej udział po 
raz pierwszy zarówno oddziały armii 
niemieckiej i byłej aitaa armii 
związkowej. 

Już w czwartek 14 bias przybyły .do 
Berlina pierwsze oddziały z Austrii, a 
mianowicie 14 pp. z Linzu- oraz sty: 
zyjska kompania katabinów maszyno 
wych. 


Belgijskie radio 
ku czci Szymanowskiego 


Bruksela, 15. 4, (PAT) Belgijski na: 
rodowy Instytut radiofoniczny (I. N. 
R) nadał w czwartek 14 bm. na fali 
francuskiej koncert '„ln Memoriam" 
Karola Szymanowskiego, Na program 
złożyły się 4+ta symfonia i fragmenty 
z „Harnasiów*, Wykonawcami byli 
wielka orkiestra symfoniczna pod dye 
rekcją Franza Andre oraz polski pia* 
nista Ignacy Blochman. Koncert ten 
wywołał żywe zainteresowanie w tus 
tejszych kołach muzycznych, 


ZDERZENIE TRAMWAJÓW 
POLSKIEGO Z NIEMIECKIM 


Chorzów, 15. 4. (PAT) Dnia 13 bm. 
około godz, 19 na przystanku granicze 
nym Zachód w Łagiewnikach z pas 
wodu wadliwego działania hamulców 
zderzyły się dwa tramwaje polski i 
niemiecki. Na skutek zderzenia oba 
wozy zostały uszkodzone, a sześciu 
pasażerów odniosło obrażenia, 
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Miejska Komunalna Kasa Oszoządności we bwowie 


Na posiedzeniu Rady Kasy, które 
odbyło się w dniu 6. kwietnia b. r. pod 
OE Prezydenta Miasta 

ra Stanisława Ostrowskiego, przyję 
to do wiadomości i zatwierdzono 
przedłożone przez Dyrekcję Kasy spra 
wozdanie z jej działalności i zamknię* 
cia rachunkowe za rok 1937. 

W świetle cyfr, zawartych w spra: 
wozdaniu Dyrekcji za 25 rok dzia- 
łalności tej tak popularnej wśród lud» 
ności Lwowa Instytucji oszczędnościo» 
wej, rok 1937 staje się dalszym dużym 
krokiem na drodze rozwojowej Kasy, 
Wykazany w bilansie Kasy za rok 
1937 przyrost wkładów w kwocie prze 
szło zł, 75 miliona świadczy wymos 
wnie o tym, iż — przy stosunkowo 
jeszcze nieznacznej poprawie koniunk 
tury — wypracowany przez Kasę w 
ciągu 25 lat jej istnienia kapitał zas 
ufania społeczeństwa lwowskiego do 
swej instytucji oszczędnościowej, wią* 
że stale ludność naszego miasta z Kas 
są. — W oparciu o to zaufanie sze- 
rokich sfer ludności Lwowa, może Ka: 
sa spokojnie patrzeć w przyszłość, 

Z końcem roku 1937 stan wkładów 
wynosił zł. 56.137.363.32 na 116.074 ksią 
żeczkach wkładkowych, w porównaniu 
więc z rokiem poprzednim przybyło 
7710 książeczek oszczędnościowych na 
kwotę zł, 7.565.682.85. Jeśli się przy 
tym uwzględni lokaty na rachunkach 
czekowych į bieżących w łącznej kwo- 
cie zł. 5,931.768.96, to ogólny -stan 
wkładów w Kasie osiągnął ną koniec 
roku 1937 kwotę zł. 62,069.152.28, 

W roku sprawozdawczym załatwio» 
no w dziale wkładów oszczędnościo» 
wych 357,271 stron, czyli przeciętnie 
1.191 stron dziennie. — Dopisane od- 
setki w tym roku wyniosły kwotę zł. 
2,313.735.96, 

Równocześnie z rozwojem Centrali 
wzrasta stale i działalność Oddziae 
łów miejskich Kasy, o czym świadczy 
stan ich wkładów, który w dniu 31 
grudnia 1937 wynosił: 

Oddział I przy ulicy Gródeckiej 60 
zł. 5,476.545,01 na 16.886 ks. wkł. 

Oddział II przy ulicy Żółkiewskiej 
75 zł, 2,642.500.07 na 8606 ks. wkł, 

O ile chodzi o działalność kredyto* 
wą Kasy, to w dziale pożyczek hipo- 
tecznych długoterminowych utrzymał 
się mniej więcej poziom z roku pos 
przedniego i stan ich wynosił: 841 pos 
życzek na kwotę zł. 17,163,047.96. Brak 


żywszej akcji w tym dziale tłumaczy 
się względami ostrożnej polityki fi. 
nansowej, która wymaga utrzymania 
właściwego stosunku kredytów długo: 
terminowych do środków obrotowych, 
jakimi Instytucja rozporządza. „ 

Brak odpowiedniego materiału wek* 
slowego na rynku, który po okresla 
przesilenia ekonomicznego jeszcze nie 
wrócił do równowagi, wpłynął hamu- 
jaco na rozbudowę interesu wekslo* 
wego, to też stan portfelu wekslowee 
go pozostał również na poziomie roku 
poprzedniego i wynosił 9945 weksli na 
kwotę zł. 8,854.563.90. W ciągu roku 
zeskontowano 42.254 weksli na łączną 
kwotę zł. 29,957.962,85. 

W październiku roku 1937 zakończo 
no akcję oddłużeniową dla rolnictwa, 
która ostatecznie objęła 889 układów 
na Bank Akceptacyjny na kwotę zł. 
3,452871 — oraz 9 układów dobrowol- 
nych na sumę zł. 246.453.74, 

Osobny dział kredytowy Kasy 
przedstawia Miejski Zakład Zastawni: 
czy, z którego usług w formie drobe 
nych pożyczek chętnie korzystają sze- 


rokie sfery publiczności lwowskiej, 
zwłaszcza niezamożnej, ze względu na 
to, że Zakład jest najtańszą tego typu 
instytucją na rynku, albowiem pobies 
ra tytułem oprocentowania swych po» 
życzek od 14 do 15 procent w stosun- 
ku rocznym, a zatem znacznie poniżej 
normy 18.5 procent w stosunku rocze 
nym, dozwolonej ustawą. 

W dniu 31 grudnia 1937 posiadał Za* 
kład 34.980 zastawów, obciążonych za” 
liczkami na zł, 2,198,412.75. Ogólny 
obrót kasowy Zakładu osiągnął w cią- 
gu roku kwotę zł. 24,192.495.64, a prze» 
ciętna wysokość pożyczki wynosiła 
zł. 64 

Wo myśl uchwały Rady Kasy roze 
dział czystego zysku za rok 19537 w 
kwocie zł. 163.953.95 przeprowadzono 
zgodnie z przepisami rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z  dnła 
29. października 1934 r. przy czym do 
Funduszu Zasobowego Kasy przelana 
zł, 139.360.86. Wskutek tego Fundusze 
własne Kasy, służące na zabezpiecze” 
nie wkładów, wykazują obecnie kwo» 
tę zł. 6,330,000.—, 


PAADZGZE «4d al. 


KOSTIUMY, SUKNIE, BLUZKI w największym 
wyborze po cenach najniższych poleca f-a 


„MARGOT ww KO erika 9 


SOEN obok kina Kopernik GERERE 
PERETE PIISA 


„Cudze chwalimy, 
swego MÊC ZAIMU coo 


Utarlo się już tak na kresach poludnios 
wo-wschodnich, że „szerokie sfery spoles 
czeństwa polskiego nauczyły się biadać nad 
indolencją polskich organizacji gospodar: 
czych i odnosić się z podziwem i uznaniem 
do placówek mniejszościowych. Nie można 
zaprzeczyć, że mniejszościowe orga 
gospodarcze zdobyły sobie dobre imię swą 
solidnościa i sprawnością organizacyjną — 
nie wolno jednak zapominać, walory te 
zostały osiągnięte dzięki solidarmemu pos 
parciu tych placówek gospodarczych przez 
mniejszościowe społeczeństwo, Jeśli tak poz 
chopnie potępia się nasze placówki gospo- 
darcze, to z równą surowością należy Oces 
nić brak zroztwnienia i współpracy polskice 
go społeczeństwa w Małopolsce Wschod. 
mi organizacjami gospodarczy- 
ze spółdzielczością rolni 
Bardzo często niestety spotyka się ludzi, 
którzy z dużą dokładnością recytują cyfry 
szczegółowe, dotyczące central mniejszos 
ściowych, ale nie umieją nawet wymienić 
powie nazw _ polskich central handlos 


wych, MDT te, gdyby chciały zalnteree 
EZ stanem ZA 


terenie trzech wojew. 
ustępuje ilościowo: produkcji mleczarń uż 
ki zianą też byłaby dla 
tych osób wiadomość, polska spółdziel: 
czość mleczarska jest poważni 
wana w serowarstwie, niż spól 
kraińska. Rewelacją dla nich byłaby wiaz 
iż obroty Małopolskiego Związku 
ego przewyższyly w 1937 r. os 
broty Masłosojuzu. Pomyślne te objawy 
niestety nie można przypisać poparciu pols 
skiego społeczeństwa krzsowego. Dziwnym 
zbiegiem okoliczności, choć łatwo nam 
przychodzi podziw dla spółdzielczości 
mniejszościowej, do własnej spółdzielczo- 
ści mie mamy zaufania. Pomawiamy ją czę: 
sto o marazm, słabą ruchliwość, a czasem 


nawet bezkryty le przypisujemy jej skraj» 
ne poglądy socjalne i w ten sposób z czyz 
z wła- 


stym sumieniem  rozgrzeszamy. się 


snych przewinień. Cierpi na tym nasz wła: 
„sny stan posiadania na kresach. Centrale 
"pandiowę nie znajdujące dostatecznego po» 
parcia. u konsumenta naszych miast kreso, 
wych, PAW swój aparat handlowy 
na zachodzie. eszający się w WERE 
cjach aE rolnik — szuka zbytu 
dla swych produktów poza granicami Mało; 
polski Wschodniej, Nie spotykając dostate, 
cznego zrozumienia u społeczeństwa miej, 


skiego, czuje się osamotałony i daleki od 
serca kraju. 
Dzięki prasie i alarmom wybitnych jed- 


nóstek, które w ostatnich czasach mocnymi 
słowy przemówiły do ogółu, stan ten uległ 
już pewnej zmianie na lepsze i w efekcie 
dał też widoczną poprawę sprawności or: 
ganizacyjnej naszego ruchu gospodarczego. 
Jesteśmy z pewnością na dobrej drodze i 
jeśli nia “potrafimy kroczyć wytrwale, zas 
prowadzi nas ona do wzmocnienia polskie, 
go stanu posiadania, na niwie gospodar- 
czej Małopolski Wschodniej. Trzeba się 
tylko uzbroić w cierpliwość, wczuć się w 
trudności gospodarcze naszych  instytucyj 
handlowych pracujących na wsi, wytknąć 
im tu i ówdzie zdarzające się usterki, ale 
przebaczyć je w imię wspólnego dobra. 
"Trzeba im również dostarczyć młodych 
zdrowych rąk do pracy. Trzeba przes 
zwyciężać w młodym pokoleniu wstręt 
do handlu i ograniczyć ambicje wyso- 
kich zarobków z tytułu przynależności do 
narodowości panującej — Do poba ors 
ganizacji gospodarczych musi dopłynąć e- 
lement zdolny, wyszkolony, o ideowym na: 
stawieniu, by mógł się skutecznie przeciw» 
stawić całej inteligencji mniejszościowe, 
skupionej solidarnie (ółswego ruchu gos 
spodarczego. 


| sai 
Wśród czasopism 
< 


8&:MY NR, „PANI DOMU" 

Artykuł wstępny pt. KASE zakupy” o- 
mawia główne strony problemu, kładąc nas 
cisk na dobrą organizację zakupów i edi 
ranie zasady swój do swego. Z punktu wii 
dzenia prawniczego podchodzi do tej pras 
wy inny artykuł, wyjaśniający zol 
prawne dla obu stron podczas transakcji 
kupnassprzedaży zwłaszcza Syst. Ta» 
talnym. Z następnych kart apilaa da dos 
wiedzą się, co to jest standart i jakie są jes 
go korzyści. W związku z sezonem wiosen» 
nym jest artykuł o zdobieniu okien í balkos 
nów kwiatami oraz opis ralni, 
AZ zwolenników sportu 

Obszerne sprawozdanie z VII. Zjazdu 
Delegatek Związku Pań Domu w Łodzi; 
ciekawe wrażenia z wystawy gospodarczej 
w Paryżu; recenzja pożytecznej Fisi i fos 
tos rafie ładnych modeli wiosenni "opis 

roboty eleganckiego s 
poświąteczne, wreszcie liczne paare uzus 
pełniają numer. 

Pismo „Pani Domu“ do nabycia w więk- 
szych ERY kioskach gazetowych 
oraz w Administracji pisma — Warszawa, 
Nowy Świat 9. 


Pasniętańj 
codziennie 
o F. ©. M. 


ŚWIĄTKI! 


Drogi znaczą kraj żśłłym pia 
wyboistą wyrwą, wyrzuconym 
rzekę kamieniem, troskliwie siożóną 
kostką lub dumnym asfaltem, Drogi 
znaczą kraj zlotym klonem, smukłą toe 
polą, rozmodloną brzozą, miodną lipą, 
płaczliwą wierzbą, przysadzistą gruszą, 
modrzewiem, jesionem, świerkiem. 

Czasem tętnią życiem; koła pojaz= 
dów i stopy ludzkie wybijają na nich 
takt dni i lat, Czasem zamierają w le" 
niwym śnie; porastają zieleńcami, rue 
miankiem, miętą, dźwigają na swych 
grzbietach zwalone pnie drzew, spod 
których wydobywa się rodzina psich 
grzybów, 

Kiedy zobaczymy na drodze wieje 
skiego chłopaka, tęskniącego za mia: 
stem, „panienkę z okienka” pocztowe= 
go, marzącą o karierze filmowej lub 
emeryta, zagubionego w podmiejskich 
osiedlach — zdaje się nam, że drogi 
których przedłużenia stanowią tęsknę 
spojrzenia ludzi, pragnących innej, peł 
niejszej rzeczywistości niż ta która ich 
otacza — że drogi żyją Swoim włas= 
nym, niezależnym od ludzi życiem, nie 
zależnym od ich tęsknot i od ich nas 
miętności. 

Nad spojrzeniami ludzi, nad ich 
tęsknotami, nad każdym czynem, któ. 
ty mógłby urealnić, skonktetyzować 


tęsknotę i uczynić ją bardziej rzeczy= 
wistą, nad oddechem złotych klonów i 
pastelowych topoli, nad drżeniem gas 
łązek brzozy, nad wiatrem przewijają« 
cym się wśród listowią wierzb, nad 
frzmielami i pszczołami, odwiedzający: 
mi lipę, nad wszystkim co żywe, co roz 
zedrgane, co tęskniące i pulsujące na” 
mięfnością życia czuwał przydrożny 
Świątek, dzieło nieznanego mistrza wiej 
skiego. 

Spotykamy Świątka na wszystkich 
drogach, we wszystkich prawie kra: 
jach. Zrobiony z drzewa czarnego lub 
białego, z wąsami lub bez, przeważnie 
z posępnym wyrazem twarzy straszył 
turystów  beztreściwym spojrzeniem 
dwojga dużych, wyłupiastych oczu. 

Olbrzymia głowa, zrąbana w prosto: 
padłościan, z mocno wydłużoną brodą, 
krótka szyja į niezdarny kadłub, nies 
proporcjonalnie mały wobec głowy, o* 
kryty suknią lub płaszczem, który spły 
wał ku dołowi w kilku grubych, pos 
dłużnych fałdach stosujących się ściśle 
do układu ciała, bez przesadnego ła: 
mania szaf, bez żadnej brawury i bose 
lub w sandaly obute stopy ledwo wy» 
Stające spod szaty — oto pan dróg, 
pan drzew i ludzi.. Świątek. 

Światło oczu Świątka bylo przewa. 
śnie beztreściwe lecz grubo ciosane 


usta i nos nadawały rzeźbie powagi i 


melancholii. Czasem bezimienny arty- 
Sta zapalił w twarzy swej rzeźby jakis 
dziwny ogień į zarówno dzięki wyrae 
zowi tej twarzy jak i jakiemuś zna- 
miennemu ruchowj zauważamy, że ten 
Świątek przepojony był jakąś gorącą 
ideą, która nie pozwalała mu ani na 
spokój ani na melancholię, Lecz pełne 
życia Świątki zdarzają się niezmiernie 
rzadko. 

„Ząb czasu“ odrywał z roku na rok 
z szat lub twarzy Świątka jakąś część 
jego pierwotnej świetności, Z ułamaną 
stopą, końcem nosa, z rysą na twarzy, 
z oberwanym dołem szaty stały dalej 
nieruchome, pewne siebie, niby zadu. 
mane a w gruncie rzeczy przerażająco 
bezmyślne. Milczeniem pokrywając tę 
straszliwą bezmyślność, 

I dopiero przypatrzywszy się dobrze 
tym strażnikom dróg, czuwających nad 
życiem drzejy i ludzi zaczynało się to- 
zumieć ` dlaczego tęsknoty tak trudno 
się ziszczają, dlaczego „panienka z o" 
kienka"* pocztowego nie może przes 
nieść się do SLD Fox'a, dlaczego 
pastuch nie może własną limuzyną cb: 
wozić Matysię po ulicach wielkiego 
rniasta, dlaczego emeryfowi ilekroć pas 
trzy na idącego drogą listonosza Oczy 
zachodzą łzami. Świątek tylko czuwał 
nad sprawami drogi, lecz sprawami 
świata nie władał. Czuwanie i władać 
nie to nie są synonimy. 

Należało właściwie zmienić Świątki, 


Świątki, jako okazy rzeźb mistrzów 
wiejskich winny się znaleźć w mutes 
ach. Należało uwolnić drogi od tych 
strażników, 

Brodząc z wysiłkiem po zwaliskach, 
skacząc po kamieniach, nurzając się 
w wysokopiennej trawie starych wsi 
spotykamy to jakąś grubo ciosaną glo” 
wę, to dłoń o zwiniętych palcach, to 
skrawek fałdów szaty — tragiczne os 
znaki tego, że na jakimś rozstaju skoń- 
czyło się panowanie Świątka, Czasi zmią 
ny pogody niszczą twory ludzkich rąk. 
Świątek pozostawiony sam sobie pa 
krótkim czasie jako całość istnieć przes 
Staje, Czas oszczędza tylko dekor- 
cyjne szczegóły Świątka, chłopięca dłoń 
roztzuca te szczegóły po zwaliskach, 
w trawę, w wodę, Btyłka, która daw! 
niej była nosem Świątka nie stwarza 
już w fantazji turysty żadnej całości. 
Świątki giną... Tych, których czas nie 
niszczy — likwuluje ręka człowieka. 
Człowiek zakłada — po prostu — słu” 
py telegraficzne. Czas idzie naprzód. 

Nad żótym piaskiem, nad wyboistą 
wyrwą, nad kostką kamienną, nad smu 
kłą topolą, nad złotym klonem, nad fi- 
pa, wierzbą, jesionem, nad marzenia« 
mi i tęsknotami pastucha, panny z pocz 
ty i emeryta corez częściej czuwa, 
szemrząc i pogadując z wiatrem nowo: 
czesny Świątek, zdobny w porcelanowe 
kule, społecznie związany drutami zins 
nymi Świątkami — Słup Telegraficzny. 
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WŁADYSŁAW PODLACHA 


JAN MATEJKO 


(W selną rocznicę urodzim) 


i artystycznego zamiaru. Żadna miara | kryteriach piękna formalnego, ale na 
ogólna nie da nam kluczą do zrozu- ! objawieniu duszy w jej licznych i róże 
mienia dzieła, tylko ta, Którą nam | norodnych treściach i pozwolił nam 
mistrz podaje, Jeżeli nawet nie zado- | rozumieć i cenić dzieła zbudowane na 
woliłoby nas w całości stanowisko, | zasadach zupełnie odmiennych od 
ioparte na indywidualnej teorii mala» | tych, na których oparł się akademizm, 
rza, możemy w 'wartościowaniu jego | czy naturalizm, czy impresjonizm. 
„dzieł uzyskać w ten sposób peWne zła» | Treść rzeczowa dzieła sztuki, potępio* 
godzenie osądu. Tego współcześni Ma: | na przez impresjonizm, stała się zno- 
tejce artyści i krytycy, wychowani na | wu ośrodkiem tworzenia, ponieważ 
realizmie i tmpresjonizmie francuskim, | bez niej niepodobna przedstawić sta- 
nie byli w stanie pojąć, i stąd owo głę+ | nów duszy, Co więcej, najradykalniej: 
bokie nieporozumienie między kryty" | szy z nowoczesnych kierunków sztuki, 
ką a twórcą, futuryzm włoski, postawił w jednym 

Dzisiaj historyk sztuki czy krytyk, | ze swych bojowych manifestów tę kwe 
podejmujący studia nad obrazami Ma: | stię na porządku i zarziicił francuskim 
tejki, nie jest bezpośrednio zaintereso+ | artystom, że hołdują zamaskowanemu 
wany w tej polemice, ani nią uczucio- | akademizmowi, bo „czyż nie jest pos 
wo dotknięty, ponieważ ogląda dzieła | wrotem do akademii twierdzenie, żę 
mistrza nie tylko z perspektywy cza: | przedmiot w malarstwie zupełnie nic 
su, ale nadto ze stanowiska psycholo- | nie znaczy?“ W ten sposób także daw= 
gicznych zagadnień ji celów sztuki, | niejsze dziełą sztuki, uważane nieraz 
które w takiej różnoródności wystą: | za negatywne przykłady twórczości w 
piły w ostatnich siedmdziesięciu la: | okresie impresjonizmu, wystąpiły w 
tach i tylokrotnie zmieniały się, usu | innym, nowym świetle į otrzymały nos 


"W OBRONIE ZYCIA 
należy u froni 


aye 
WOBRONIE ZDROWIA 
uwych butek pn 


> DWUWATKI se 
-PREPAROWATHKI: 


„S OK ÓŁ” W. KWAŚNIEWSKI i F. PACHOLCZYK w WARSZAWIE 
PARZE Z 
Do tych dzieł 
obrazy Matejki, Krytykoe 
| impresjonistów; znalazły 
zrozumienie i aprobatę z chwilą, gdy 
impresjonizm ustąpił miejsca sztuce, d* 
partej o wyraz, ‘Matejko był realistą, 
„niewolnikiem modelu“, jak mówili 
jego przeciwnicy, wizję swoją' opierał 


W lipcu bieżącego roku upływa sta 
lat od dnia, w którym narodził się 
największy malarz Polski porozbioro* 
wej, Jan Matejko. Wśród poważnych 
prac, poświęconych twórczości mistrza, 
wystaw i artykułów, jakie zapowiada: 
Ją się w tym roku jubileuszowym lub; 
tostały już dokonane, może nie bez 
pożytku będzie zwrócenie uwagi na 
pewne cechy jego geniuszu, który tak 
'przygniatająco zaważył na rozwoju 
sztuki polskiej w drugiej połowie 
XIX-go stulecia, że zakrył sobą całą 
rzeszę nie tylko mu współczesnych,” 
ale także młodszych malarzy. Oczywi-. 
ście celem niniejszego artykułu nie 
może być przypominanie szczegółów z 

fa i działalności Matejki, znanych 
dobrze zwłaszcza starszej generacj. 
której sztuka Matejki była rytmem jej 
własnego serca i objawieniem włas 
snych tęsknot i zwątpień, Chodzi tyle 
ko o zatrzymanie'uwagi na pewnej 
specjalnej stronie tej sztuki, o zastano* 
wienie się nad pytaniem, jaką wartość 
może mieć dzieło Matejki dla dzisieje 4 
szego krytycznego obserwatora, Ażes/ 
by mie rozpraszać się w temacie, pr: 
gnę ograniczyć się jedynie do spraw. 
artystycznych w śŚciślejszym rozumie-' 
miu, pomijając społeczne i historyczne 
znaczenie utworów. Nie da się zaprze- 
czyć, że pod iym względem utwory 
Matejki nie mają i nie mogą mieć dla 
dzisiejszego ogółu polskiego tej donios 
słości, co w okresie niewoli, choćby, 
już z tego powodu, że w życiu ducho» 
wym naszym zagadnienia historyczne, 
które w drugiej połowie minionego 
stulecia byty jakby utajoną formą żyć 
cia politycznego polskiego, schodzą na 
drugi plan wobec aktualności całego 
szeregu zadań, narzuconych przez ży” 
cie. Temu samemu  przewartościowa” 
faszych oczach dzieła 
wieszczów, co M przesądza bynaj” 
mniej faktu, że wszystkie te wielkie 
utwory, tak poetyckie, jak: malarskie, 
mogą ukazać nam nowe oblicze z innej 


FABRYKI TUTEK 0 


wając siebie wzajemnie lub kombinu* 
dac się pomiędzy sobą. Najważniejszy» -| 
mi dla mas są doświadczenia, które 
przyniósł:i pozostawił po sobie jesz- 
cze żywe ekspresjoni Cokolwiek 
mógłby ktoś powiedzieć o tym kierun= 
ku twórczości plastycznej, czy że był 
zjawiskiem krótkotrwałym i  epizoż 


-we życie, nowy sens. 
należą tal 


strony i stać się źródłem nowych, nie-“ 
słabnących emocyj artystycznych. 

Matejko, jak każda potężna indywi- 
dualność, wywołał swym p 
się wiele sprzecznych sądów (co zre» 
sztą i dzisiaj jeszcze się powtarza) 1 
stał się w ostatnim okresie swej dzias;| - 
Ialności przedmiotem zaciekłej polemief] 
ki o zasady sztuki, Polemice przodo» 
wał krytyk warszawski Stanisław Wite 
kiewicz, echa jej zawiera znana i po” 
pularna Swego czasu książka tegoż 
publicysty p. t.: „Sztuka i krytyka u 
nas“ z roku 1899. Punktem, około któ- 
rego toczyły się spory, była sprawa 
stosunku formy do treści. Zarzucano 
Matejce, że posiadając wielki talent i 
wiedzę malarska, nie używa tych da- 
rów w sposób „właściwy, lecz pozwolił 
się opanować idei swego posłannictwa 
narodowego i daje się ponosić chęci 
propagandy, zamiast pracować nad sos 
bą i myśleć o racjonalnej budowie 
obrazu. Zarzucano mu wady w kolos 
rycie i pejzażu, brak ujęcia malarskie< 
go, wreszcie manierę, brak odświeże: [| 
nia rutyny malarskiej nowymi twór» 
czymi studiami. Główny atoli zarzut 
godził w przerost treści kosztem for 
my. Zarzuty powyższe nie były bez- 
podstawne, o ile za miarę dobroci obra 
zu wzięłoby się teorię realizmu i za- 
stosowałoby się ją do całej koncepcji, 


dycznym, czy że nie uzyskał aprobaty 
"powszechnej, musi jednak przyznać, że 
ekspresjonizm miał wpływ decydujący 
na ukształtowanie się naszych dzisiej- 
szych sądów o sztuce. Nauczył nas bos 
wiem nowej estetyki, opartej nie na 


na _ drobiazgowej indywidualizacji 
kształtu. Jego osoby i rzeczy sprawiają 
wrażenie czegoś dotykalnego, czegoś, 
co odrazu chwyta widza narzucającą 
się prawdą życiową, Tak malować bro- 
katy, aksamity, atłasy, futra, w ogóle 


tak do formy, jak kompozycji, jak tre: 
ści. Ale jeżeli tak stawiamy kwestię, to 
z drugiej strony musimy wysłuchać 
także samego artystę, Otóż w poprzek 
tych zarzutów staje świadoma wola ar» 
tysty, który dobrze zdawał sobie sprawę 
z celów swej Sztuki i wyraźnie oświade, 


czał, że w tworzeniu nie chodzi =.) 


a piękno układu kompozycyjnego, ani 
o doskonałość artystyczną obrazu, ale; 
o wyraz pojedynczych osób lub gru4 
By. Musimy mu wierzyć i próbować; 
zrozumieć problem tak, jak sta” 


śladem jego. Trata 


4 
w/g powieści Maril Rodziewiczówny 


wia, i poda 
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cały zmysłowy przepych życia, łak to 
gzynił Matejko, nie potrafił żaden : 
naszych malarzy, a z obcych chyba 
tylko malarze weneccy XVI wieku, z 
innych Rubens, Makart, A jednak przy 
dokładniejszej analizie spostrzegamy 


| to, co uszło naszej uwagi w pierwszej 


chwili: oto realizm Matejki nie jest ue 
gruntowany na objektywnej obserwa+ 
cji świata w, rodzaju n. p. Courbeta 
czy Leibla, lecz zawiera w sobie ten: 
dencję do wzmocnienia wrażenia ogól 
nego przez wprowadzenie -pierwiaste 
ków wyrazu i charakter Pośredni* 
kami jego głębokich przeżyć i refleksyj 
są pojedyncze osoby, przedstawione 
w ciągłym napięciu namiętności i dtar 
matycznych sytuacjach, ludzie o sił 
nych duszach i charakterach tak w du- 
datnim, jak w uiemnym znączeniu, 
Każda postać, to osobny, świat dla sic: 
bie, osobny akt dramatu. Pod .wzglę* 
dem siły charakteru i sugestii, z jaką 
działają na widza, daremnieby szukać 
im równych w. całym europejskim má: 
larstwie współczesnym. W świetle teoz 
rii ekspresjonizmu. teorii, może najle- 
piej sformułowanej w „Confiteor“ 
Przybyszewskiego w krakowskim „Żyć 
ciu“ z roku 1899, tracą niemal całkiem 
znaczenie zarzuty krytyków wspól- 
czesnych Matejce, wytykające mu sze» 
reg zasadniczych ich zdaniem błędów 
malarskich. Czemże bowiem są brąki 
w perspektywie czy kompozycji, wa: 
dy, których wedle wyrażenia Witkiu 
wicza unikają nawet średnie talenty, 
wobec olbrzymiej potęgi duchowej, 
wcielonej w każdą z postaci, potęgi, 
która nadaje tym postaciom mimo rea« 
listycznej charakterystyki, lub raczej 
poza realistyczną charakterystyką, ce: 
chę nadludzką, a nam pozostawia po 


LISY SREBRNE 


poleca 


BOLESŁAW WROŃSKI 


salon i pracownia futer 
Lwów, ul. Rutowskiego IO 
Przyjmuje futra do przechowania przęz lata 2) 


sobie wrażenie wstrząsu duchowego. 
Objawienie duszy — to najwyższy cel 
Sztuki ekspresjonistycznej, który nie 
może być przeoczony nawet wtedy. 
gdy artysta należy do kierunku obciąt 
żonego realistyczną zmysłowością, a 
więc zwalczanego przez ekspfesjo- 
nizm, j 
Widzimy z tego, że aktualność krear 
cyj Matejki nie ograniczyła się db epox 
ki, w której działał, Dziwnym zbieę 
giem okoliczności Matejko, który stoi 
na uboczu normalnego rozwoju sztuki 
i sprawia na współczesnych chwiłami 
wrażenie artysty zacofanego i zmanie: 
rowanego, właśnie on ` stał się dzięki 
walorom swego wielkiego ducha bliż+ 
szy nowym czasom j — co jest jeszcze 
bardziej zastanawiające odżył w 
następnym pokoleniu. Odbyło się to 
poprzez polichromię marjacką. Matejko 
wystąpił tutaj, już pod sam koniec ży- 
cia, w roli malarzą dekoracyjnego i * 
stworzył dzieło, które zadziwia nastro 
jem, udzielającym się widzowi ze 
smętnych twarzy aniołów, i swym no- 
(ym stylem, zastosowanym do wys 
magań malarstwa dekoracyjnego. Zna: 
czenie tego stylu dla dalszego. rozwoju 
polskiego malarstwa dekoracyjnego 
wystąpi w całej pełni wówczas, gdy 
sobie uprzytomnimy, że stał się on 
podstawą twórczości Wyspiańskiego, 
który nie skąd inąd, jak Właśnie z ma: 


-lowań mariackich Matejki przejął spo” 


sób budowania obrazu, polegający 
przęde wszystkim na ekspresji linii. 
EET OC OO TE 
JEDEN WAŻNY WIDZĘ CEL, 
UDZIAŁ W T.S: L: 
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"JOZEF SŁOTWIŃSKI 


Salon pana mecenasa 


Dziwny jest doprawdy Lwów w 
śwoich obyczajach. Dziwny i ekscens 
tryczny w swoim. charakterze dzie: 
jowym; raz niby miasto kresowe, raz 
niby stolica; niecodzienny w swoim 
charakterze szlacheckomieszczańskim, 
w którym staropolska buta i pewność 
siębie stoi obok niepospolitej ofiarno» 
ści i pełnego zrozumienia dla każdej 
sprawy politycznej; najmilszy chyba 
w Polsce, jeżeli chodzi o zakonserwo* 
wany do dziś nienaruszenie typ przes 
ciętnego obywatela — typ, wykorzye 
stany doskonale na scenie, czy w pies 
śni zeszłowiecznej.., 

Ale nie koniec na tym. Jest jeszcze 
jedna gałąź bardzo solidnie zbudowa= 
na w przeszłości Lwowa ostatnich lat 
stu pięćdziesięciu. Ma ona też swoją 
specyficzną .cechę, 
od ' takichże samych gałęzi w innych 
miastach, które wchodzą w skład wiel- 
kiego drzewa literatury. Otóż litera: 


tura lwowska do lat osiemdziesiątych | 


zeszłego wieku, do momentu wielkich 
pizewrotów literackich — licząc od 
czasów -stanisławowskich — miała swo 
je źródła ożywcze w salonach towarzy: 
skich, Oczywiste, nie wszyscy literaci 
garnęli się do tych salonów. Taki 
Szajnocha na przykład był pustelni- 
kiem z usposobienia i niechętnie wy: 
chodził ze swej izby gadać z ludźmi — 
ale przeważna część lwowskiej braci 
literackiej chowała się gromadnie 
przez dzień w redakcji lub biurze — 
wieczorem na zebraniu towarzyskim 
w salonie., Naturalnie, że owe „salo: 
ny“ różne były. Nie można aparta: 
mentów świętojurskich pani Kossa- 
kowskiej równać z dwuosobowym 
„salonem“ na Chorążczyźnie pana 
Dzierzkowskiego, gdzie nieraz i na 


czym nie bardzo siedzieć było! Rów» | 
nież historyczne „wyżerki" u pani kas 


sztelanowej nie mogą iść w parze 
z lierbatką pani Józefowej. 

Skala była różna, różny ubiór -obo< 
wiązywał, ale cele i zadanie były bare 
dzo sobie pokrewne, bo literackie 
przeważnie. Organizatorami tych zes 
brań byli ludzie przeróżnego autora. 
mentu; wszak Lwów był pod wzglęż 
dem  mecenasostwa niezmiernie kas 
pryśny. Było w tym zawodzie kilkoro 
z arystokracji, wielu adwokatów, kile 
ku niewiadomego zawodu, no i jeden 
krawiec, Kulczycki Tomasz, który choć 
wieczorów nie urządzał i towarzystwa 
nie zbierał, czeka na specjalną mono* 
grafię jako jeden z najprzyjemnieje 
szych typów lwowskiego mecenatu, 
płacący od wiersza, ściegiem krawiec 
kim swojej pierwszorzędnej pracowni, 

Ale wracajmy do sprawy.głównej — 
do salom 


fu a 


Ai 


Dobry wieczór, panie dyrekto- 
rze, = powiedziałem skromnie. 

—.BDobry wieczór, , Szirwanszir, — 
odpowiedział. — A co, już przyszedieś 
do siebie po tremie maturalnej? 

=— O tak, panie dyrektorze. Ale por 
tem miałem wielką nieprzyjemność. 

< Nọ, cóż takiego? 

— Z tym leprosorium. Mój kuz 
3ulejman był przy tym. Jest przecież 
porucznikiem w pulku, saliańskim, 
Od tego czasu ciągle choruje i musia* 
łem go pielęgnować. 

— A cóż się stało z 
rium? 

— O, to pan dyrektor o niczym nie 
wie? "Wszyscy: trędowaci uciekli 1 
wczoraj; pomaszerowali do miasta, 
zeba było - wysłać naprzeciw nich 
ie roty saliańskiego pułku, Chorzy 


tym leproso- 


je i wystrzelali wszystkich. 


któr; adróżnia. |." T 
a ja najświetniejsze tradycje. 


mtoryzowany przekład H. Bukowskiej 


obsadzili dwie wsie, Żołnierze otoczył. 


Słynny w literaturze i słynny wówe 
czas we. Lwowie w ostatnich latach 
XVIII wieku był salon polityczny pani 
kasztelanowej kamieńskiej, Katarzyny 
z Potockich Kossakowskiej. Była ta 
ze wszech miar groźna pani. Wysoką, 
piękna niegdyś, nadmiernie energicze 
na, boć wedle legendy miała swego 
paskudnego ale dobrego męża, w czas 
sie swarów rodzinnych „stawiać na 
kominie“ — niezmiernie dowcipna i 
prawdomówna — w swoim pałacu 
obok katedry św. Jurą skupiała przez 
lat kilkanaście, najprzedziwniejsze toe 
warzystwo lwowskie, wśród którego 
jak rodzynek znalazł się od czasu do 
czasu jakiś literacina wygłodniały, wę- 
szący dobre obiady. 


Dwór kasztelanowej przypominał 
Obowiazko: 
wą osobą był marszałek dworu: poza 
tym kamerdyner, lokaj,  hajducy. 
laufry, masztalerze, kozacy, obok tego 
fraucymer i dwie karlice i cztereck 
karłów do stałego towarz 
Wszystko to pięknie opisują pamiętni: 
karze. A zacna pani kasztelanowa to 
kobieta wedle mody saskiej ubrana, 
„W. robrony na rogówkach z staro= 
świeckiej mocnej materii, z diugimi 
angażantami z brabanckich koronek”... 
mówiąca zawsze bardzo głośno, ze 
względu na postępującą głuchotę, ore 
ganem tubalnym, męskim... 


Pani kasztelanowa, prowadząca skry 
tą wojnę ze Stanisławem Augustem i 
z całą „familia“, często intrygantka, 
ale działająca w dobrej wierze i pełna 
dobrego serca, nienawidząca serdecz= 
nie biurokracji austriackiej, zwolen= 
niczka dawnych i dobrych obyczajów, 
widząc szalejące i deprawowane usta 
wiczną zabawą społeczeństwo Lwowa, 
starała się skupiać u siebie na obia- 
dach wszystkich chętnych. Później, 
gdy schodzili się tylko na „wyżerkę”, 


ograniczyła zaproszenia, Bywali u niej. 


co najpierwsi ludzie. Składali wizyty 
biskup Krasiński, Ignacy Krasicki, 
księżna Czartoryska, Czacki, Józef II 
i inni.. Trzeba jednak zaznaczyć, że 
był to salon głównie polityczny i jako 
taki pozostawił dość znaczne echa w. 
historii i literaturze, Dotyczy to spes 
cjalnie tych czasów, kiedy Kossakowe 
ska — porzuciwszy swoje warcholstwo 
— staje się zwolennikiem naczelnika 
Kościuszki; zapisując się pięknie w his 


storii [Lwowa i będąc motorem patrios 
tycznych poczynań, 

Do pałacyku słynnej a groźnej mae 
‘trony przychodzili po zebraniach paz 
triotycznych w domu również dwaj 
prawnicy nad prawnikami, kłam zada 
iący maksymie fredrowskiej z „Zema 
sty“ — Józef Dzierzkowski i Fran- 
ciszek Węgleński. Oni to głównie pod 
trzymywali tradycje dobrego jedzenia, 
ale już nie postnego, Jak to było u 
Kossakowskiej — i tworzyli tradycję 
kunsztownego picia i zabawy w naja 
lepszym towarzystwie w dworku Wes 
gleńskiego na Pohułance, który zasłys 
nat z wesołych zebrań towarzyskich. 
A kiedy Węgleński przeniósł się do 
Warszawy, na ustach wszystkich i pos 
lityków i literatów, bibliofilów i wszele 

kiej gołoty artystycznej będą pokoje i 

salony pana Dzierzkowskiego, słynneś 

go deputata, wicemarszałka, uczonego, 
dowcipnisia, pełnego sprytu i dobrego 
serca, Na pokojach tych obok młoż 
dzieży z bratankiem Józefem na czele 
znajdą się też i najpoważniejsze pers 
sony ze Świata literackiego i politycze 

nego, jak J. U. Niemcewicz, Ignacy i 

Stanisław Potoccy i inni, Salon pana 

mecenasa, w którym on sam królował 

świetnym dowcipem, „urodzonym 
smakiem” — jak się pamiętnikarze wys 
rażają — i znacznym zasobem wiedzy, 
bo niedarmo był członkiem Warszaw» 
skiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk. 

zakończył swój żywot około 1830 r. 

po którym na terenie Lwowa osiadła 

pustka i bezczynność przygnębienia 
po upadku narodowych nadziei, 

Na ówczesnym ruchu literackim ręs 
ke swoją kładzie cenzura i wpływ wy< 
wiera fakt, że literaci rozprószyli się 
po świecie i powoli, dopiero około 
1832 r. wracają w lwowskie progi. Ja- 
ko jeden z pierwszych przybędzię, 
dziś zapomniany a bardzo na polu liz. 
teratury zasłużony K, W. Wójcicki, 
przybędzie razem z Magnuszewskim 
PDominikiem, niezłym dramaturgiem, i 
ściągnie też do Lwowa początkującego 
we fachu pisarskim i publicystycznym 
Dzierzkowskiego. A we Lwowie był 
przecież już August Bielowski, bracia 
Borkowscy, Lucjan Siemieński i cza” 
sem dojeżdżał Goszczyński, 

Praca więc rozpoczęła się na nowo, 
a skupiła się znowu w salonie. Może 
to nie był salon w całym tego słowa 
znaczeniu, ale zawsze miłe mieszkanko 
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NAJWIĘKSZY WYBÓR 


KURBAN SAID 


zas 
MINO” 


(Ciąg dalszy 


chorych jak zdrowych. W tej chwili 
podkładają ogień pod domy, Czy to 
nie okropność, panie dyrektorze? Lee 
prosorium już nie istnieje, Chorzy, z 
odgniłymi członkami, cuchnącymi ra» 
nami ną ciele, niektórzy jeszcze rzę- 
żąc, leżą przed bramami miasta, Oble* 
wa się ich jednego po drugim naftą i 
podpala, 

Dyrektorowi pot wystąpił na czoło. 
Prawdopodobnie myślał o tym, cz 
nie pora wnieść do ministra podanie 
o przeniesienie do bardziej cywilizo- 


„wanych okolic rosyjskiej ojczyzny. 


— Okropny kraj, okropni ludzie! — 
rzekł zgnębiony, — Ale na tym przy% 
kladzie widzicie dzieci, jakim błogo» 
ieństwem dla kraju jest dobra ada 
istracja i sprężysta władza, 

Klasa obstąpiła dyrektora i z zados 
wolófiym uśmiechem słuchała jego wy- 
lu o błogosławieństwie ładu, Le" 


POWSZECHNY SKŁAD ODZIEŻY 


LWÓW, PASAŻ MIKOLASCHA 


Pon zeta 


prosorium zniknęło z powierzchni zie- 
mi. Niechaj nasi następcy wymyślą 
sobie coś nowego, c 

— Czy pan dyrektor wie, że syn 
Mehmeda Haidara już drugi rok chos 
dzi do naszego gimnazjum — zapytas 
łem, jakby nigdy nic. 

— Cooooo? — oburzył się dyrektor 
i oczy zdawały mu się wychodzić z ore 
bit, Mehmed Hajdar był zakałą naszeż 
go gimnazjum. W- każdej klasie sie: 
dział przynajmniej trzy lata. Ożenił się, 
mając lat szesnaście, mimo to jednak 
dalej uczęszczał do szkoły. Jego dzie» 
więcioletni syn wstąpił do tego same* 
go zakładu, Zrazu szczęśliwy ojciec u 
siłował trzymać ten fakt w tajemnicy. 
Pewnego razu jednak mały, pulchniut- 
ki chłoptaś przystąpił do niego pod- 
czas wielkiej pauzy i utkwiwszy w nie» 
go wielkie, niewinne oczy, rzekł po 
tatarsku: 

— Tatusiu, jeżeli nie dasz mi pięciu. 
kopiejek na czekoladę, powiem mamie, 
że ściągnąłeś matematyczne zadanie, 

„Mehmed Hajdar zawstydził się stras 
sznie, spuścił bezczęlnemu smarkaczo» 
wi zdrowe lanie i prosił nas, abyśmy 
przy najbliższej sposobności zawiado» 

ES oględnie dyrektora o jego ojco* 
stwie, 


pana Wójcickiego.. Dziwnym zbiegiem 
okoliczności nikt z pamiętnikarzy. da- 
wnego literackiego Lwowa ani słowem 
o tych zebraniach i o tym salonie 
krótkotrwałym, bo istniejącym kilka: 
naście miesięcy, nie wspomina. Wido: 
cznie zebrania u Wysockiego * przy: 
ćmiły ten ważny a przeoczóny punkt 
zebrań, jakim było mieszkanie Wój: 
cickiego. A przecież tam. Bielowski 
czytał przekład „Wyprawy“, Siemień: 
ski „Rękopis Królodwarski*, Leszęk 
Borkowski swoje „Orły z Herburtów", 
a Magnuszewski „Wołoszczyznę* Tam 
też padły projekty ożywienia ruchu li- 
terackiego, których owocem będzie 
„Ziewonia”. 

W r, 1834 Wójcicki opuszcza Lwów, 
a całe towarzystwo przeniesie się już 
„ma stałe“ na ulicę Halicką, do poko: 
ików i kieszeni znowu mecenasa —- 
tym razem Augusta Wysockiego, któ: 
rego salon będzie — obok zebrań u 
T. Wasilewskiego — ogniskiem wszel- 
kich poczynań literackich aż po rok 
1848. 

Właściwie salon Wysockiego był 
dopiero prawdziwym salonem literac: 
kim, a czcigodny mecenas był w całym 
tego słowa znaczeniu mecenasem sztu: 
ki, Schodzili się do dwu pokoików 
pięknie urządzonych co najpierwsi 
działacze literaccy i artyści wszelkiego 
gatunku i czuli się tu jak w jakowym 
raju. Mecenas bowiem, choć sam się 
pisaniną nie parał, miał doskonały 
smak, - słabość do spraw literackich i 
dzielnie podtrzymywał opinię, jaka to- 
warzyszyła „lwowskim adwokatom w 
zakresie znawstwa literatury, Zresztą 
żył w tej doskonałej atmosferze lite- 
rackiego Lwowa, a najlepsze stosunki 
łączyły go z Bielowskim od najdaw< 
niejszych, bo studenckich czasów. Kie: 
dy do tej atmosfery dołączyła się: 
cecha, rzadka nader w literackim. 
światku — znaczna zasobność pięnięż: 
na, pan mecenas stworzył istotny raj 
dla gromady literackiej i nadał temu 
„rajowi” takie cechy, jakich absolutnie 
żaden. z dawnych i późniejszych sa» 
lonów nie posiądał, Oto mało tego, 
w tych małych apartamentach znajdoż 
wały się prześliczne sztychy, stare 
książki, - odlewy bronzowe — ale 
wszystko, co było najnowsze, co nie 
miało czasu jeszcze znaleźć się za Wi 
tryną księgarską, co było ciekawe za 
granicą, wszystko to znalazło się na 
półce lub na stole u Wrede. 
Z prawdziwą pasją zbierał wszelkie 
wydawnictwa polskie, lub mówiące o 
Polsce, i ściągał z całego niemal świata, 
cieszył się tym, bawił, i tak bawiąc i 


(Dokończenie na str. 9stej) 


— Czy chcesz powiedzieć, że uczeń 
szóstej klasy, Mehmed Hajdar, ma sy* 
na, który już jest w pierwszej? — za- 
pytał zdumiony dyrektor, z 

— Tak jest. On bardzo przeprasza, 
chce jednak, żeby syn jego, tak samo 
jak ojciec, został uczonym, Wzrusza- 
jący to objaw, że pęd do wiedzy za* 
chodniej ogarnia coraz szersze koła. 

Dyrektor zaczerwienjł się, Zastana: 
wiał się nad tym, czy fakt, że ojciec i 
syn uczęszczają do tej samej szkoly 
nie sprzęciwia się czasem jakiemuś 
przepisowi, Nie mógł tego jednak roze 
strzygnąć, Dzięki temu tatuś i synek i 
nadal oblęgali fortecę wiedzy zachod: 
niej, 

W pewnej chwili otwarty się małe, 
boczne drzwi, ciężka portiera odsunęła 
się na bok i małe pacholę wprowadzi* 
ło na salę czterech ciemnoskórych 
ślepców, muzykantów z Persji, Mężo” 
wie ci usiedli na dywanie w kącie. sali 
i wydobyli z pod fałd swych szat dziw 
ne instrumenty, wytwory  prastarego 
perskiego chałupnictwa. Rozległ się 
żałosny dźwięk, Jeden z muzykantów 
podniósł dłoń do ucha, co jest klasycz- 
nym gestem perskiego śpiewaka, 

i (C. d sł 
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PLANOWA GOSPODARKA KULTURALNA 


Upowszechnienie się metody piamowości — Wspólny rytm polityki, ekonomii i kultury — 
Dysharmonia w Polsce — Próba min. Jędrzejewicza — Mistgka czy realizm gospodarki 
planowej? — Konieczność usunięcia dysproporcyj społecznych — Tradycja i nowe tory 


Planowość, planowe wysiłki, plas 
nowanie rozmaitych akcji i celów, któ. 
rych osiągnięcie rozkłada się na lata 
całe — jest jedną z zasadniczych form 
cywilizacji współczesnej, opartej na 
racjonalnej produkcji, na naukowej 
organizacji pracy i na zwiększonej dy» 
namice życia społecznego. Zasada pla- 
nowości ustaliła się nie przypadkiem, 
lecz jako naturalna konieczność w pań: 
stwach, które z takich czy innych przy” 
czyn znalazły się po wojnie światowej 
nad brzegiem przepaści, a chcąc się od 
niej odbić i dorównać potężnym, bo- 
gatym sąsiadom musiały obrać naje 
prostszą i najkrótszą, a więc planową 
drogę do nadrobienia zaległości i o» 
siągnięcia szybkiego rozwoju, 

Planowe działanie dało w  niektóż 
rych państwach i w niektórych dzie- 
dzinach życia politycznego, gospodare 
ego i w ogóle kulturalnego wyniki 
lo tyle pozytywne, że metoda pla» 

owości zaczęła się upo. 
wszechniać w całym świecie, 


Dziś już nie tylko Włochy, Niemcy i | 
Rosja stosują zasadę planowania, ale | 
w pewnym zakresie znajduje ona zas | 
stosowanie w. Polsce, na Węgrzech, w | 


Rumunii, w Jugosławii, w -Stanazh' 
Zjednoczonych Ameryki Północnej, w. 
Japonii, a ostatnio także zaczyna przes 
pikat do Anglii i do Francji, Oczywi»! 
ście w każdym z tych państw wyglą-, 
da to inaczej i ma inne rozmiary, ale; 
niemal wszędzie — przede wszystkim. 
jw państwach totalnych, ale również 
jw. państwach demokratyczno z parlaę 
itamych — metoda akcj 
planowej jest obecnie stor 
Bowana o wiele szerzej i 
częściej, niż to bywało w 


(Dalszy ciąg ze str, 8.mej) fi ji 


ucząc — złożył piękną biblioteczką 
z rzeczy niejednokrotnie bezcennychi 
[Te oto literackie skarby, niedostępn 
dla przeciętnego piszącego człowieka! 
udostępnił dobry mecenas wszystki 
chętnym, którzy przychodzili do jeg: 
salonu, czyniąc zeń czytelnię i niem: 
publiczną wypożyczalnię. 

| Lecz nie na tym kończy się mi 
Augusta Wysockiego, Czasy, ówczesni 
były, ciężkie, niezmiernie ciężkie dl 
literatów, obciążonych częstokroć obo: 
wiązkami rodzinnymi,  Honorariów. 
przecie albo nie było, albo były śmiez 
sznie małe. Otóż pan August, prze” 
dobry mecenas, wypożyczał nie tylko 
książki i czasopisma — równie często 
Wypożyczał „prywatnym osobom“ pies 
niądze, nie szczędząc też na publiczne 
cele. I o ile książki pono zwracano, bo 
tego bardzo pilnował, o tyle z pies 
niędzmi było gorzej, bo na to nie zwa» 
żał W każdym razie obie „wypożyź 
czalnie" funkcjonowały bardzo dos 
brze... 

Na tych zebraniach w salonie pana 
mecenasa co czwartku pomiędzy gos 
dziną drugą a czwartą decydowano o 
wszelkich ważniejszych sprawach wys 
dawniczych, poddawano. krytyce 
wszelkie fakty z życia artystycznego, 
Projektowano dalsze prace, 

A kiedy czasu zabrakło, zbierano się 
wieczorem na towarz: yskie rozmowy, 
zresztą nieobowiązujące, swobodne — 
a jakże jednak ważne, skoro w nich 
udział brali Goszczyński, Bielowski, 
Siemieński, Borkowscy, Jan Kanty 
Podolecki, Józef Dzierzkowski, Frans 
ciszek Smolka, Ziemiałkowski i widu 
innych, 

Zmierzch salonu na ulicy Halickiej 
przypada na rok 1848, kiedy to brać 
literacka przybiera inną fizjognomię, 
bardziej polityczną, i tworzy nowe 
Koła, a. Wysocki przygnebiony. trosķas 
mi rodzinnymi usuwa się w de 


XIX w., w epoce wybujałej inicjatywy 
indywidualnej, nie podporządkowanej 
planowemu działaniu państwa, 

Nie chodzi nam tutaj o ocenę, ani 
o sympatię do obecnych czy dawniej- 
szych form cywilizacyjnych, nie porę* 
piamy z lekkim sercem liberalizmu u- 
biegłego stułecia, ani oświadczamy 
się bezkrytycznie za „gospodarką zwią 
zaną” i planowością współczesną. Za* 
leży nam na ustaleniu, jaka metor 
da organizacji życia kul 
turalnego ma w. dzisiej 
szych warunkach widoki 
realizacji i możliwość po 
wodzenia? 

Twórczość kulturalna w znaczenłu 
nauki i sztuki rozwija się na zasadach 
RAE) indywidualistycznych, niż pos 
lityka i gospodarka państwowa, nie- 
mniej wszakże pozostaje ona w ścisłej 


łączności z ogólnym „duchem“, z na» | 


strojem moralnym i z atmosferą poli- 
tyczno - gospodarczą danej epoki. Są 
to fakty, które bez popadania w deter» 
minizm potwierdza historia kultury i 
socjologia. Takie lub inne nastawiee 
nie polityki i ekonomii płynie z tych 
samych ogólnych źródeł psychicznych 
i umysłowych, z których płynie twór» 
czość artystyczna i naukowa, toteż 
wszystkie one mają wspólny rytm i 
jeden, mniej lub bardziej wyraźny kie- 
runek, Jeśli w epoce współczesnej pó* 
lityka i gospodarka społeczna odbywa 
swój pochód po drodze uplanowanej 
przez państwo, to nic dziwnego, że i 
twórczość kulturalna po części już we- 
szła, a po części dopiero wchodzi w o= 
kres planowości. Jest to zjawisko o 
wiele bardziej naturalne i o wiele 
mniej „narzucone“, sztuczne, niż to 
sobie wyobrażają liberalni chwalcy 
„temporis acti“. 

Znane są powszechnie dwa przeciw» 
ne stanowiska, z których jedno uznaje 
wyłącznie kulturę opartą na zupełnej 
swobodzie indywidualnej, drugie zaś 
uznaje wyłącznie twórczość kierowaną 
przez mecenat możnowładców, dworu 
lub państwa. 

Obydwa te stanowiska mają ce 
chę doktrynerskiej skrajności, Nauka, 
muzyka, literatura, malarstwo, rzeźba, 
teatr mogą się rozwijać i rozwijają się 
pomyślnie zarówno w systemie wolno» 


tualnej, Ci drudzy mają dziś tę niee 
wątpliwą wyższość, że planowość i 
autorytatywność leży w charakterze 
naszej epoki, w jej typie moralnym 
iw jej poglądzie na świat. 

Polska, otoczona od wschodu i za- 
chodu sąsiadami, którzy planowość 


byłoby wyznaczanie jakiejś szczęgóło» 
wej idei, jak marksizm w Rosji, nor 
dyzm w Niemczech lub korporacjo* 
nizm we Włoszech, której życie kultu» 
ralne miałoby być podporządkowa* 
ne. Jedyną realną zasadą w. 
polskich warunkch jest o- 
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wany wedle najnowszych wzorów technicznych 


swej polityki kulturalnej doprowadzilt 
poza granice słusznego konstruktywie 
zmu, boi się popaść w taką samą przes 
sadę i nie może się dotychczas zdecy* 
dować na rozsądne zastosowanie pla- 
nowej gospodarki kulturalnej, A jest 
to konieczność paląca jw 
Śli rozwój życia polskie» 
go ma się odbywać w szyb- 
szym tempie, w jednym 
kierunku i jeśli ma zdążać 
do jednego celu. 

Polska od rewolucji majowej, a 
a od uchwalenia nowej Kon: 
, przybrała postać demokracji 
autorytatywnej, od kilku lat prowadzi 
akcję planową w dziedzinie gospodare 
czej, gdy tymczasem w życiu kultural: 
nym państwa zachowuje się biernie. 
Taka dysharmonia wpływa paraliżują* 
co na wiele wysiłków twórczych i w. 
ogóle na klimat moralny naszej epoki. 
Sytuacja skomplikowała się tym bar- 
pierwsza próba planowej sys 
życią kulturalnego, podję- 
ie przez ambitnego ministra, 
jakim był Janusz Jędrzejewicz, dała 
rezultaty — powiedzmy — połowicz 
ne. Nie tu miejsce na oma%ianie wie- 
lorakich przyczyn tego faktu, niemnieł 
należy stwierdzić, że nie możemy i nie 
powinniśmy się zniechęcać do szeroko 
zakrojonej przez fachowców 
przygotowanej i opraco» 
wanej akcji kulturalnej, Praktycznie 
objawiłoby się to w ujednolicentu 
działalności poszczególnych DE 


PŁASZCZE i KOSTIUMY DAMSKIE 
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ści, jak i w systemie planowej inter. | cyj centralnych: Ministerstwa W. R. i 


wencji, które zazwyczaj następują po ; 
sobie i nawzajem się luzują. Chodzi 
tylko o to, aby kultura była 
nafjodpowiedniej zharmo» | 
nizowana z całością danej 
epoki, co potęguje TO ze 
pęd aktywizmu twórczego, 
nie hamując zbytnio (a przynajmniej 
nie musząc zbytnio hamować) fermens 
tów indywidualnych, nieodłącznych 
od badań poznawczych i od twórczo: 
ści artystycznej, W, publicystyce na* 
szej popełnia się stały błąd, wychwala» 
jąc jednostronnie albo epokę planowej 
akcji kulturalnej — -cesarza Augusta, 
Ludwika XIV czy Mussoliniego, albo 
pełnię wolności twórczej pod koniec 
XVIII w. oraz w XIX w. Czyni się to 
zwykle ze względów doraźnej polity: 
ki. Ci, którzy chcieliby powrotu do 
demokracji parlamentarnej i liberalis 
zmu ubiegłego stulecia — oświadcza» 
ja się jako wrogowie „gospodarki pla* 
nowej” na jakimbądź polu. Przeciwnie, 


zwolennicy systemów autorytatywe 
nych oświadczają się jako wrogowie 
pbujałych swobód, prowadzących 


ño. anarchii sbołecznej oraz ihtelek= 


O. P., Funduszu Kultury Narodowej, 
Polskiej Akademii Literatury, Towa* 
rzystwa Krzewienia Kultury Teatrais 
nej, Polskiego Radia, Polskiej Agencit 
| Telegraficznej it p. Oczywiście naz 
stąpiłoby też uzgodnienie ideologii 
wychowania w całym szkolnictwie, od 
powszechnego do uniwersyteckiego 
a aby zniknęły obecne rozbieżności 
i przeciwieństwa. Nie obejdzie się 
przy tym wszystkim bez poważnej 
akcji prasowej, robionej pod kątem 
widzenia nie doraźnych rozgrywek, 
lecz zasadniczych zadań i celów, 
Planowa jednolitość gospodarki kuł. 
turalnej w naszym pojęciu nie na bys 
najmniej cech mistycznych; nie wie- 
rzymy w monizm substancji i nie za“ 
mierzamy propagować jego następstw 
praktycznych, Chodzi nam jedynie © 


planowe realizowanie kon. 
kretnych potrzeb współ« 
czesnej cywilizacji pok 


skiej, bez czego zagraża nam kręce 
nie cię w kółko i zastój, w którym 
marnieją siły i ambicje twórcze, Przy, 
małej jeszcze systematyczności naszej, 
„a dużym. dekirynetstwie nonsenatm 


9175 


gólna idea nadrzędności 
interesów państwowo.* na» 
rodowych wobec rozmaitych grup 
narodowościowych i klas społecznych. 
Praktyczne urzeczywistnianie plano 
wej gospodarki kulturalnej zależeć 
będzie od koordynacji środków i ce» 
lów, od konsekwencji ich stosowania i 
realizowania, od nie włażenia sobie w 
drogę przez rozmaite instytucje i róż 
nych biurokratów od uzgadniania zas 
mierzeń i metod pracy, od nieprzery* 
wania w połowie robót raz zaczętych, 
od porządnego kończenia i wyzyska» 
nią każdej akcji i każdego dzieła. Są 
to prawdy bardzo proste ti 
stare, ale wymagają silnej woli i cha» 


rakteru, aby je upowszechnić, zwłasz: ` 


cza w polskim świecie intelektual= 
nym — naukowym i artystycznym. 
Planowa gospodarka państwa może 
na tym polu zdziałać wiele dobrego, 
albo — wiele złego. Obawa przed ry» 
zykiem, przed _ niebezpieczeństwem 
nie może i nie powinna odstraszać nas 
od planowoścj kulturalnej, której wy: 
maga całokształt życia polskiego i któ. 
ra musi być lekarstwem na obecny 
dość niemrawy stan kultury narodo» 
wej, podminowanej przez walkę libera* 
łów lewicowych z liberałami nacjona: 
listycznymi, oraz przez wpływy ży» 
dowskie. 

Planową jednolitość w życiu kultu- 
ralnym polskim utrudniają wielkie 
dysproporcje społeczne, Przebur 
dowa struktury socjalnej, 
wyrównująca, choćby czę. 
Ściowo przepaść między 
chłopem, mieszczaninem | 
t. zw. inteligentem, jest ko- 
niecznością nie tylko eko. 
nomiczną, i polityczną, lecz 
również kulturalną. 

Polska posiada starą i piękną trady: 
cję religii, obyczaju i kultury, posiada 
wyrobiony typ cywilizacji narodowej, z 
którym należy się liczyć przy wszyst 
kich donioślejszych planach i rozstrzy* 
gnięciach, Nie byłoby rzeczą właściwą 
stosować jeszcze dziś renesansową 
ideę dowolnego Kształtowania pań- 
stwa, jako dzieła sztuki, lub opierania 
kultury wyłącznie na mecenasowaniu 
uczonym i artystom, Niemniej przeć 
łom, który nastąpił w życiu polskim 
przez odzyskanie własnego państwa, 
skierował rozwój najgłębszych war- 
tości narodu na nowe tory, których 
celowe i planowe poprowadzenie jest 
zarówno prawem, jak i obowiązkiem 
współczesnych pokoleś 
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LKILIAN STANISŁAWSKA 


DZIEJE KRZYŻA W SYMBOLU I FORMIE 


Tradycja wielkosobotnia, związana 
i całym szeregiem poprzedzających i 
hastępujących po niej obrzędów kot 
ścielnych į obyczajów ludowych, obja- 
wiających się w prastarych misteriach 
wielkanocnych, czyli dramatycznych 
przedstawieniach, — znajduje swe źró» 
dio w największym symbolu świata, = 
w Krzyżu, O nim też będziemy mówili, 
Symbol ten, związany z pojęciem naje 
głębszej istoty cierpienia i ofiary, — z 
najdoskonalszą świadomością odpos 
wiedzialnego czynu społecznego i beze 
interesowną wartością obowiązku i 
miłości, — jest znakiem absolutu dos 
bra na ziemi, Toteż staje się on sym» 
bolem nie tylko kościelnym; świecka 
heraldyka przeobraża formę tego po- 
tężnego znaku również w nieskończo- 
ność, 

Ogromna przewaga twórczości na 
temat krzyża należy się sztuce kościele 
nej, głównie zaś plastyce W sensie 
rzeźby w drzewie, snycerstwu w dtew, 
nie, kości i marmurze, brązie, złocie i 
jsrebrże, oraz malarstwu kościelnemu i 
sztuce zakonnej miniaturzystów, uż 
'prawianej na przestrzeni 18 wieków aż 
do współczesności, 

Przypattzmy się dziejom tego 
wszechobejmującego symbolu: Krzyż, 
złożony z pionowo wkopanego w ziee 
mię pala i dwóch pod kątem prostym 
przecinających go ramion, umieszczó+ 
nych pod samym szczytem w kształcie 
łacińskiego T, był w pierwotnej staroż 
żytności narzędziem kary śmierci dla 
przestępców. Horyzontalnie tozpostar” 
te jego ramiona rozciągały okrutnie 


ręce skazańca, na których zwisało 
ciało. 
Wprowadzenie tej barbarzyńskiej 


kary śmierci, zawdzięcza świat Tarqui= 
niuszówi wspaniałemu, ostatniemu któ 
lowi Rzymu, któremu tradycja każe 
rządzić w VI w. przed Chr, Była to 
śmierć haniebna i poniżająca, którą kas 
rano tylko niewolników i zbrodniątzy 
z nizin społecznych; dotykała ona pos 
nadto zbiegów i zdrajców. 

Krzyże takie stawiano za miastem, 
na wzgórzach straceń. Nazwę skazańe 
ca wypisywano na tablicy i przytwier* 
dzano u 'wezgłowia krzyża, Śmietć 
krzyżowa była powolną torturą; ukrzy 


żowani umierali niejednokrotnie do: 
piero po upływie 2 i 5 dni, 
Dopiero chrześcijaństwo przez 


Śmierć Chrystusa znalazło w tym 
znaku jego męki i ofiary symbol naj” 
wyższej świętości. 

Stało się to jednak nie bezpośrednio 
po Chrystusowej śmierci, lecz sto« 
pniowo, w miarę rozwoju jego nauki, 
kiedy znak krzyża stał się tajemnym 
znakiem tozpoznawczym pierwszych 
chrześcijan, gromadzących się w kar 
takumbach, W trzecim wieku po Chr. 
staje się już jednak znak krzyża nie 
tylko symbolem, kreślonym mimicznie 
na piersi wiernych nauce Chrystusa, 
lecz przyobleka się w konkretną fore 
mę narzędzia męki Pańskiej. 

Małe podobizny ukrzyżowanego stas 
ja się podstawą rozmyślań o ofierze i 
miłości, choć są jeszcze ciągle napół 
tajemne, ukrywane w ciszy domostw. 
Dopiero epoka czwartego wieku po 
Chrystusie wynosi krzyż z ukrycia i 
poddaje go publicznej czci. Po raz 
pierwszy Konstantyn Wielki poleca 
wystawić drzewo z ukrzyżowanym 
Chrystusem na publicznym placu, — 
w ślad za czym zjawiają się krucyfiksy 
w pałacach i kościołach. 

W ogóle jest tò rozkwit żarliwej 
czci religijnej. Przyczynia się do tego 
wiara, iż odnaleziono w Jerozolimie 
prawdziwy krzyż, na którym umarł 
Zbawiciel, Legenda przypisuje to ode 
krycie cesarzowej Helenie, matce Kon* 
stantyna, która w czasie swej piele 
grzymki do ojczyzny Jezusa, Jerozoli» 
my, cudownym sposobem znalazła 
prawdziwy krzyż i cząstkę zeń, jako 
świętość przywiozła do Konstantynos 
pola. Krzyż ten został rozebrany na 
tysiące cząstek, — i jako najświętsza 
relikwia rozesłany po całym ówczee 
snym chrześcijańskim świecie, 

lod tego czasu nadał świat szcząt 
kom krzyża Jezusowto moc cudowną i 


ŁUCJA. CHAREWICZOWA 
—— 


LWOWSKIE CIEKAWOSTKI 
OGŁOSZENIOWE 


Majestat dziejowy okrywający przes 
szłość Lwowa to temat nieskończoną 
ilość razy oprazowywany zarówno 
przez naukowe, jak i felietonowe pióra, 
Doniosłość bowiem wielkich dziejo: 
wych wydarzeń przeważa na szali his 
storii nawet i najszumniejszy kalejdos 
skop przeżyć ludzkich z codzienną tro» 
ska o byt związanych. Toteż powszeż 
dnie zabiegi pokoleń minionych zetlaty 
przeważnie w proch zapomnienia, 


Ogólnie jednak tuła się mniemanie, 
że dawniej całkiem inaczej i lepiej bya 
walo, To „dawniej“ z tęsknym wests 
chnieniem czule wspominane w pojęciu 
dziś wzdychających doń nie leży bynaj 
mniej na jakimś nader odległym ob: 
Szarze wieków. Okres to oddzielony. 
od dzisiejszości najwyżej trwaniem je- 
dnego pokolenia, a przede wszystkim 
są to czasy „przedwojenne“, rozciągane 
aż po ostatnie dziesięciolecie wieku 
XIX. 

Z opowieści i porównywań gawędziae 
rzy tej niezbyt odległej przeszłości wy, 
nika stale jakoby była ona nader różna 
od dni dzisiejszych, jakoby nie znałą 
ona nędzy, bezrobocia, urzędniczych 
niedostatków, objawów zła ludzkiej 
natury, niewierności w przyjaźni i mie 
łości, próżności ludzkiej,  niesfomości 


młodzieży, arystokratycznej i nowobo» 
gackiej pychy, udręk biurokratyzmu, 
protekcjonizmu, konkurencji i wyzyź 
sku, 

Dla rozwiania tych gawędziarskich 
iluzyj wystarczy tylko wniknąć z odro 
biną uwagi w treść takich zbiorników 
wiadomości o życiu codziennym, jaki 
stanowi dawna prasa, Nawet w okresie 
uchodzącym za czas największej pro. 
Sperity Lwowa goryczą niezadowole: 
nia, piołunowym krytycyzmem zaprae 
wne bywały jej lamy, Niklej zaznaczae 
ły się na nich ślady życiowego rozma: 
chu a intensywnie przebijał ton gorz- 
kich żalów, 


W obrębie bowierń miejskiego bytos 
wania i w sferze t. zw. inteligencji bylo 
i wówczas wiele nędzy i biedy. Bezpo» 
średnio wyczuć to można z działu zu 
pełnie niezaprawnego  dziennikatską 
podlewą, z działu ogłoszeń, Obfituje 
on w prośby o wsparcie, w poszukiwa- 
nia zajęć, Żądały pomocy społeczeńe 
stwa sieroty i staruszki, powstańcy i €ż 
imigranci z Królestwa, *szukały posad 
nauczycielek, księgowych i pomocnic 
poczt: panny poduczone, miejsc 
bon, gospodyń, kasjerek i sprzedawe 
czyń niezaopatrzone dziewczęta i wdo- 

Jakby echa „Fachowca” Berenta 


uinieścił je na ołtarzu, a na pamiątkę 
odzyskania go, ustanowiono święto, 
Konstantyn Wielki i jego matka nie 
tylko byli więc pierwszymi czcicielami 
krzyża, — lecz oni to zbudowali Ko» 
ściół św. Grobu, który stał się wkróte 
ce celem pielgrzymek rycerstwa całe" 
go świata, a następnie zarzewiem wo« 
jen krzyżowych, trwających dwa stus 
lecia, 

Skutki tych walk, jak wiemy, nie 
wywołały na Wschodzie wielkich zes 
wnętrznych zmian i niewiele też zmie: 
niły Europę. Ale wewnętrzne ich wpły 
wy wywołały w epoce Średniowiecznej 
olbrzymie przeobrażenia, zarówno spo 
łeczne, jak i kulturalne. 


Zwłaszcza na sztukę plastyczną 
wpłynęły wojny krzyżowe z całą ży» 
wiołową siłą nowych i nieznanych do* 
tąd przepychów, obyczajów, form I 
idej a ideał krzyża, mimo swą niemal 
królewską teraz połęgę, musiał wale 
czyć córaz częściej z hydrą ambicji, 
chciwości, rozpusty i pychy, którą w 
surowym człowieku europejskiego Śre- 
dniowiecza zaszczepił hedonistyczny 
Wschód, 


Toteż nie był to już teraz marzycielski, 
poważny i łagodny Chrystus na krzyżu 
z IV. w. za czasów Konstantyna, ani 
napół klasyczny, piękny i schematycze 
nie dekoracyjny Odkupiciel z VI i 
VII w. na krucyfiksach zachodnich, 
lecz surowy i ascetyczny sędzia zbłą* 
kanych ludzkich dusz, potężny w eks: 
presji i przejmujący w swej prostocie, 
Na wystawie sztuki katalońskiej w 
Paryżu, w okresie tegorocznej wystas 
wy, znajdował się między eksponata 
mi, jako wielka osobliwość, taki wła” 
śnie Chrystus na krzyżu z XII w, 
odziany w długą szatę średniowieczną, 
opadającą mu aż do nóg, i zakrywają: 
cą stopy. 

Niezżrównany w swej oryginalnej pię 
kności, romański ten prymityw, zacho 


Oryginąlne angielskie PŁASZCZE nieprzemakalne 
RAGLANY i UBRANIA plerwszorzędnie wykonane 
POWSZECHNY SKŁAD ODZIEŻY LWÓW, Pask MIROLISCHA 


wał, mimo ciążące na nim wieki, reszte 
ki polichromii, 

Rozpięty ha krzyżurrytmicznym, jak 
gdyby dobrowolnym ruchem, z syme= 
trycznie ułożonymi fałdami rękawów 
i doskonale spokojną linią płynnych 
sukni, hieratyczny, lecz zarazem dynas 
miczny, stwarza tą swoją paradoksalną 
harmonią wszystkich artystycznych es 
lementów objekt o niesłychanej war 
tości dekoracyjnej i zabytkowej. 

Nieznany artysta, przykrywając na: 
gość Chrystusa, nawet na krzyżu, po- 
włóczystą suknią, układającą się w fals 
dy pionowe, nie tylko podkreślił tym 
sposobem smukłość postaci, lecz od: 
cieleśnił ją i niemal unicestwił. 

Tym więcej więc zdumiewa interpres 
tacja samej głowy Jezusa, bardzo 
ludzka, i mimo pewną schematyczność, 
raczej realistyczna. 

I tym właśnie przedświtem jakby res 
alizmu i pewnej bryłowatości przeds 
miotu różni się ten Chrystus romański 
od dawnych bizantyńskich i staros 
chrześcijańskich, traktowanych po linij 
raczej przytłumiania wszelkich warto” 
ści plastycznych na rzecz płaskiego, 
kreskowego niemal konturu. Potężna 
jednak dynamika formy plastycznej 
rozkwita dopiero w gotyku; a krzyż, 
ten znak najwyższego wyrazu świata 
i kwintesencja wartości moralnych, òd- 
działywuje odtąd nie tylko swym abe 
strakcyjnym symbolem, jak dotych» 
czas, — lecz nabiera także i w swej for: 
mie pozorów życia i rzeczywistości, 

Pod wpływem zmienionego Świato» 
poglądu, zmienia się treść duszy zbio» 
rowćj człowieka, Artysta odkrywa na” 
turę z jej nowymi wartościami i wpro 
wadza jej wpływ do sztuki, Dekora- 
cyjność plastyki romańskiej ustępuje 
miejsca naturalizmówi gotyku. Chry: 
stus na krzyżu staje się pełen prawdy 
życiowej i takiej głębi wyrazu, jakiej 
nie znajdziemy już nigdy w sztuce re: 
nesansu i baroku, nie mówiąc o manie- 
rycznej epoce późniejszej. „Chrystus 
na krzyżu* Wita Stwosza w kościele 
Mariackim nie ma sobie równej synte- 
zy symbolu, jak nie ma równej sobie 
formy pod względem ekspresji atty 
stycznej, 

pasun 


brzmią w ogłoszeniu: „robotnik mający 
zdolności literackie pragnie w godzi. 
nach wieczornych pobierać lekcje języ: 
kó francuskiego". 

Pożyczki i raty stanowiły najczęsta 
sze podłoże  inteligenckiego bytu, 
Drwiono więc, że lichwiarze lwowscy 
mają na niezliczonych wekslach naje 
obfitsze zbiory autografów osobistości 
lwowskich. Z krakowskiej szopki zaś 
1911 roku szybko na teren Lwowa 
przybieżała, przyjęła się i do okresu 
wojny przetrwała piosenka: 

Gdy mała dziecińa ma ujtzeć świat 
Madame musi dostać choć pierwszą 
z rat; 
Dziecięciu Magdusia na raty do ust 
To prawy, to lewy podaje biust, 
Dziecina pódrasta, czas oddać do 
szkół, 
„Płać ojcze, czesnego na raty choć 
I pół. 
Młodzieniec się żeni, na raty wziął 
ślub, 
na rafy ma 
grób!. 


Umiera  staruszkiem, 
"Aby kupić świat, 
Trzeba tylko rat! 
Ratę, kto pierwszą da, 

„Już go ma, już go mah 

Znamienne zaś jest nader często w 
dziennikach powtarzane ogłoszenie, iż 
reprezentacja Beamtenvereinu we Lwos 
wie: „pożyczki załatwia za kondyktem 

i bez kondyktu dla P. T. urzędników, 

oficerów w ogólności, profesorów, wies 

lebnego duchowieństwa, nauczycieli, 
notariuszy, lekarzy, adwokatów i aptes 
kazy“ — wszystkie wisę zawody us 


mysłowe jednoczyły się w pogoni „za 
koroną". 

Zwięzłe słowa inseratów rozsypanych 
na ostatnich stronach gazetówych nus 
merów ilustrują nam dobitniej domową 
atmosferę przeciętnego ogółu Iwowian, 
aniżeli oficjalna część dzienników, 
Długie szeregi opisywanych i zaleca- 
nych towarów narzucają wyobrażni 
wnętrza domów przepełnionych meblas 
mi, zastawionych sofkami  Buffalla 
Bill, parawanikami, etażerkami, zaciee 
nionych kotarami, W zdóbnictwie krós 
lował kolorowy wachlarz i mieniąca się 
muszla, japońskie trzcinowe makatki z 
fotografiami wisiały na ścianach, a al- 
bumy z ansichtskartami leżały na stos 
łach. W sypialniach łóżka były napęcz. 
niałe pościelą wypełnioną „taniem cze» 
skiem pierzem”, wszędzie anonsowae 
nym. W jadalniach tykały wiedeńskie 
„pendułowe” zegary i dymiły  „rosyje 
skie" rodzinne samowary. Na Samo» 
warnianej herbacie lwowskiej ciąży jeż 
dnak poetyckie przekleństwo Ela 
(K. Laskowskiego): 

Ach herbata, ta herbata! 
Co podają nam we Lwowie 
Ta nikomu wyjść nie móże, 
Na pożytek i na zdrowie, 
Biedny jesteś nieboraku 

, Co la pijesz bez araku. 

Niestrudzenie pouczały też inseraty 
dziennikarskie przedwojenne panie 
Lwowa, iż „piękność jest siłą kobiet". 
Dla zadośćuczynienia ówczesnym wy* 
mogom urody kobiecej zalecane bywały 
tuczne. kuracje, pigułki i di: na 
powiększenie biustu. Mnogie były 
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„POPIELIDZAI< 


Rapsod dramatycznej, fragment p. b. „Wieces 


Kruszwica, Czyste pole nad jeziorem. 
Zdala widać wieże zamku książęcego. 
Wiosna. Wiec. 

Klębi się i huczy gwar głosów ludz 
kich, skłóconych, zawziętych jakby w 
jakimś wiosennym rozprężeniu ziemi, 
ly į powietrza. Kmiecie przy orężi, 

skupieni dokoła PIASTA wiecują. 
GŁOS (z gromady) 
Księcia stawić przed sąd! 


GŁOSY 
Popiela przed sąd wieców! 
(Okrzyki tłumu ; gwar) 
(W tej chwili od strony zamku go. 
Sa zbliża się w otoczeniu dru 
żyny KSIĄŻĘ,  Twardym krokiem 
wchodzi w sam śtodek gromady, zostas 
wiając wojowników swych na uboczu, 
Gwar milknie), 


KSIĄŻĘ 
Rogi moje grają zwycięsko. 
Gdzie chleb i sól włodycy?. 

PIAST 
Odprawiamy tu wiec. 


KSIĄŻĘ 
Przyszliście mi urągać 
Waszem zuchwałem slowem, 
Ty — z nimi chytry bracie 
towo 


dusz! 


PIAST. 
Jam prosty kmieć, 
Niewód mój 
W jezioro zarzucam, 
Sochą pruje ziemię 
I zbieram plon, 
Któregoś mi nie wydarł. 


KSIĄŻĘ 
Ale ci serca polańskie 
Do wtóru grająl 
Żeś cichy, 
Żeś się bez reszty w gromadzie roztopił 
Toż jest gromady miłościwy piastun = 
Wstrząsaczu wieców! 


PIAST 
Poco ci książę nad wiecami władzy? 
Trzem masz pod niebo wyniosły, 
Z wieżą kamienną, 
Która urąga burzy, 
Przy tobie wierna straż, 


fiiany maści orientalnych i ogórko» 
wych wyrobów na pryszcze, plany i 
piegi, Cudownie działać miały grzebies 
nie do barwienia włosów, zmieniające 
barwę fryzury przez samo czesanie, 
Na giełdzie sztucznych warkoczy sztu» 
ka szła od 5 kotón w górę. Odwieczna 
bolączka męskiej połowy ludzkości, ły- 
Sina. zwalcząna była niezliczonymi śro 
dkami, Ich skutki demonstrowali nie 
żywi ludzie, lecz reklamowe rysunki 
obficie uwłosionych postaci, Środki na 
Porost włosów wobec mody jak najdłus 
dszych warkoczy i przez kobiety były 
Poszukiwane, każda bowiem marzyła o 
splotach a la Anna Csillag. 
Żachwa'sne były też gorliwie zęby 
skauczukowe + hipopotamewe” oraz 
_ Blombowanie „kryształowym  złotew*, 
Bardzo dawnej daty jest niezmienne 0a 
głoszenie, niezbyt zachęcające dla ama 
Ów sztucznego uzębienia: „używane 
Sztuczne zęby kupuję po najwyższych 
a Na wady uszu polecane były 
[| bębenki sluchu“ lub olejek słuchowy. 
ardzo rozpowszechnione, sądząc z czę 
p rości ogłoszeń przez długie lata 
Bowtarzanych, było uśmierzające wszy 
le jakoby bóle nacieranie „cxpellee 
eż Oraz orzeźwiające były właściwos 
4 „francuskiej wódki". Dla przedsta: 
Mieli i amatorów rodzącego się wła» 
Nie sportu zalecany był natarczywie 
la turystów, wcieranie dla wzmo 
Mienia żył i muskułów dla cyklistów 
Po iwych”, 
ERS kosmetykami najczęściej zas 
artykułem dla mań były 


Złoto i włości i moc, 
Przed którą drżeć musim wszyscy. 
Wielkie zamyślasz włodarstwo. 


KSIĄŻĘ 
Nie dla siebie — 
Dla was 
z ogniach cały 
W upartym trudzie 


į Stawiam ten dom, 


Kvuszwicę, 

Gród wasz nowy, 

Aby polańskie imie zakwiłło na Świe: 
ciè.. 


PIAST 


Na mogile radości naszych i swobody, 
Bo stare prawo depcesz! 


KSIĄŻĘ 

Nowe wam napiszę! Nie będziecie 
już więcej hordą, w ślepym pędzie le- 
cącą ku złej gwieźdze. — Tu założyny 
państwo. Gromadę czynię z was, wiele 
ką gromadę. Nie będziesz słuchał głos 
su krwi, który ci przykazuje zemstę. 
Poczujesz się krewnym wszystkich, — 
Zbudowałem stolicę pośrodku wód, oe 
patrzyłem zamki i ostrowy. Rozkazuję 
wojownikom, których nie złamie żadna 
przygoda, 

Któż się ujmie za tobą, gdy wróg 
wyciągnie w pole z żelaznemi roty? 
Stratuje twoje domostwo, zabije brata 
i wprowadzi siostry? Spali łodzie i zae 
depce plon? 

Cóż stąd, że będziesz wołać pomocy, 
jeżeli ja nie przyjdę i nie nauczę cię 
zwyciężać?... 


PIAST 
Ales nam zabrał wszystko! 


KSIĄŻĘ 
Czego chcecie? 


PIAST 


Pragniemy ziemi, powietrza, wody, 
I swobodnego tchu, 


GROMADA 
Ziemi, powietrza, wody 
I swobodńego tchu! 


KSIĄŻĘ 
Byście tem lepiej spać mogli! 


„gorsety, w NSE a) EN AWINEAWA| Wockki ca | ka A  ml można było skakać 
i tańczyć dowoli”. Potem z kolej szła, 
„halka“, Na twardym podłożu  fiszbi» 
nowego pancerza pieniły się fale koro- 
nek jej i falban, a czasem tylko „na cos 
dzień“ czerwieniała gruba baja, Męż: 
czyzn obowiązywał nieugięcie wymóg 
strojów zastosowywanych ściśle do c= 
koliczności, fungowały więc należycie 
wszelkie wypożyczalnie fraków, angle. 
zów i smokingów. Wzięcie miała jakaś 
„higieniczna bielizna obciągnięta płót- 
nem, którą wyrzuca się po zbruka- 
niu i zastępuje nową”. 

Solidnie, uroczyście obchodzone 
zmianę stanu wolnego na małżeńskie 
jarzmo. Ważność takich chwil pod» 
kreśla liczba ogłoszeń pouczających o 
związanych z nimi potrzebach, a mięć 
dzy innymi: „do ślubów przyjmuje się 
zamówienia na eleganckie pierwszorzęż 
dne karety na gumach z białymi rumae 
kami, pochodzącymi ze stadniny cesarz 
skiej w cenie umiarkowanej", Panowas 
ła też moda pokazu publicznego wyż 
praw panien młodych: „wyprawę Ja- 
śnie Wielmożnej Hrabiny Z, S$. ogląż 
dać można w salonie bielizny Scher- 
mantowej". Poszukiwanie przez starsze 
panie zaginionych piesków było równie 
częste jalk i inseraty małżeńskie zaczy» 
mające się od sakramentalnych słów: 
„panna Starsza, moralna, wykształco- 
na," Inna zaś dziewica zapewniała, że 
ma 360.000 kor. posagu, lecz tą drogą 
szuka męża, bo jest: „bez rodziny i sta 
sunków towarzyskich sama na świecie 


g powodu dyskrecji urodzenia sie", 


PIAST f 
Nie chcemy gniotu ciężkiego! 


KSIĄŻĘ 


$ 


Ja wiem, 

Że nasz człowiek 

W połowie z gliny 

W połowie z nieba ulepiony 
Tylko do tańca i do śpiewu... 


LIAST 
Chcemy w pokoju i swobodzie 
Na swojem żyć, 
Ty nas w żelaza zamykasz 
Ziemie polańskie i wody 
Oddajesz w lenno 
Chąsie zbójeckiej, 
Z obcej ziemi skrzykniętej! 


GROMADA 
Drużynie, 
— Zbójom czarnym 
— Wywołańcom! 


KSIĄŻĘ (gwalt.) 
A do drużyny wam wara! 


PIAST 
Czarne ich zbroje, 
Oczy błyszczące, 
Szybkie miecze 
I głodne ręce, 
Jak wilki żarłoczne 
Snują się wszędzie, 
Dybiąc na złote wiana naszych dziec 


wek, 
KSIĄŻĘ 


W chasie onej 
Nie brak mi waszych synów! 
Ziemowit twój rodzony 

| Mój najwietniejszy druhl 


PIAST 


Chytrą ponetą 

Dzieci nam łowisz, 

polański, 

kradniesz rodzinóm i rodom! 
KSIĄŻĘ 


Aby je zwrócić narodowi Polanl 
PIAST 


Prawo wiecu 
Ponad książęcia rośnie! 


GROMADA! 
Ponad książęce prawo! 


KSIĄŻĘ 
Kruszwica 
Mój gród nowy, 
Albowiem wiece wasze skruszy) 
GROMADA 
(potrząsając pięściami i orężem) 


|] Na święte prawo wiecu 


Nie waż się dłoń podnosić! 


PIAST (uroczyście) 
Oto pozywam cię na sąd książęcy 
Potomków Lecha, praojców plemienia 
Którzy na ziemiach swych  odwiecz» 
nych siedzą — 


KSIĄŻĘ 
Ty mi Leszkami nie gróż, 
Mdłe to, kłótliwe plemię 
W dybach do lochów Kruszwickich 
przywiodę! 
PIAST | 
Więc przed bogami zadrżyj! 


KSIĄŻĘ 
Bogi — zegnę! 
Zdruzgócę bałwany, 
Niewidzącemi oczyma Świecące, 


PIAST 
Bogobórco drżyj! 


GROMADA! 
Drżyj Popielu! 


PIAST 
Jakież nam oczy dajesz, 
Czyje serce? 


KSIĄŻĘ (milczy) 


PIAST 

Szły wieści, 
Pośród gromady kmiecej, 
Że się tam dziwa stroją na Kruszwicy 
Że książę Popiel, Swarożyca syn, 
Kai już zdradził niebieskiego ojca 

I jakiejś nowej nieznanej potędze 
Składa ofiary w swym wyniosłym trzes 

mie — 

Popielu, książę kruszwicki, 
Jakiemu bogu służysz? 


Mów — 

KSIĄŻĘ 
Który wstał z mojej piersi, 
Który każe 


Pętać was wolą przemożną, 
(Dalszy YZ w OEI YA EPC AOR ZDAWAC A WAR NACE AA PARIS na str. I2ztcj) 


I 

We wszystkich czasopismach gali- 
cyjskich zdumiewa mnogość ogłoszeń 
firm austriackich otaz natrętne zaleca» 
nie obcych zdrojowisk. Gdy inicjatorzy 
ożywienia przemysłu krajowego: urzą: 
dzali wystawy objazdowe i jarmarki 
wyrobów krajowych, proklamowali boj 
kot towarów pruskich, kupcy wiedeńe 
scy drogą nęcących ogłoszeń i ilustros 
wanych cenników zdobywali duże za: 
stępy klienteli galicyjskiej, Nie ma nus 
meru, w którym by Hans Konrad z 
Briix nie zalecał swej żegarmistrzowe 
skiej tandety į instrumentów muzycze 
nych, a wiedeński Zwieback konfekcyj 
nej lichoty. Nie próżnowali też na gali- 
cyjskim terenie kupcy z Pragi, Innsbru 
cku, Grazu į t. d. Podróże zaś „przyjeż 
mnościowe* za granicę organizował i za 
chwalał ogłoszeniami austriacki Lloyd 
z Triestu, Wszystko szło „z Widnia“ 
nawet “broszurki pouczające o małej 
rodzinie”, nawet „pomoc bardzo dyskre 
tnych położnych* z naddunajskiej sto- 
licy anonsujących swą praktykę wy: 
trawna w lwowskich czasopismach, 

Z kupców lwowskich często uprawiały 
reklamę anonsową firmy: Iwanickiego, 
Jbnatowicza, Lewickiego, Hóflingera, 
Schayera, Klimowicza, Riedla, Połonie- 
ckiego, Koniewicza, Giistlera, Drexleę 
ra, Starka i in. Parzyło się illo tempore 
herbatę z handlu Karola Bałłabana lub 
Fryderyka Schubutha, Jan Schuhmann 
dostarczał pierwszych primusóweszybe 
kowarów, Hübner polecał proszki zaż 
morskie na pluskwy i niezawodne mys 


szołapki automatyczne, , 


Ruch reklamowy wzmagał się stale 
z każdym okresem  przedświątecznym. 
Gdy nadchodziła Wielkanoc K, Lewice 
ki pólecał pisańki porcelanowe i tales 
rzyki na jajka święcone, Rucker cukros 
we baranki, Hóflinger kartonaże i bom 
bonierki, przekładańce i baby Treter 1 
Troczyński, Wixel zaopatrywał łakną- 
cy Lwów w „płynny chleb”, t. j. piwo: 
pilzneńskie BB, ołomunieckie, krajowe 
marcowe. Teliczek dostarczał wędlin, 
Schleicher likierów i wina, Swego cza: 
su modna była, „Bałłabanówka” stara, 
czysta, żytnia wódka, potem znów likier 
Port-Artur, wyrugowany przez „naj* 
skuteczniejszą piołunówkę świata mc- 
diolańskiej firmy Fratelli Branca, Dla 
biedniejszych anioł skrzydlaty polecał 
zajety Kunerolu, a o poszukiwaniu jak 
najtańszych środków spożywczych 
świadczą ogłoszenia jatek końskiego i 
króliczego mięsa. 

Nastrój jednak Zmartwychpowstania 
i wiosny powodował zażwyczaj silne 
wyładowanie energii na rzecz Świątecz- 
nej radości, Dla uczczenia Wielkanocy 
sypały lwowskie chłopczyska proszki 
wybuchające na szyny tramwajowe. 
Gdy przy wjeździe na nie następował 
huk eksplozji, z uciechą śledziły psotni- 
ki reakcję nerwową tramwajowych pa: 
sażerów. Z pierwszymi też promieniami 
słońca wylegały na ulice miasta zamie* 
rające już dziś zwiastuny miejskiej wio 
spy: kataryniarze przedwojeńnego liwo 
wa, dla których Wielkanoc stanowiła 
początek „właściwego sezonu" 
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Młoda literatura w Niemczech 


W. kwietniowym zeszycie poznań: 
sklej „Tęczy“ znajdujemy ciekawy ar. 
tykuł Jerzego Nyka o współczesnej lix 
teraturze niemieckiej, Wbrew tenden: 
cyjnie szerzonej u nas, zwłaszcza przez 
prasę . żydowską oraz liberalną 
(„Czas“), wersji o zupelnym upadku lis 
ferafury w państwie narodowosgocjalie 
stycznym, autor artykułu stwierdzą, że 
keo do wartości artystyeznych obecni lis 
'teraci niemieccy niewiele ustępują tym, 
którzy poszli na emigrację, 

Jako fakt znamienny podkreśla. J. 
Nyka niesłabnące powodzenie klasy: 
ków, a z poetów przedwojennych Rile 
kego i Stefana George, Niespodzianką 
jest ogromna popularność Feliksa 
Dahna, pisarza z drugiej połowy. 
ATX w. którego książka „Ein Kampf 
„um Rom“ jest uważana za poprzednie 
'ęzkę Hiflerowego „Mein Kampf". 

Współczesną literaturę niemiecką 
cechuje zwrot od entuzjazmowania się 
walorami formalnymi do t. zw. „estes 
tyki uczucia” i „estetyki treści". 

Czołowi przedstawiciele młodej lite: 
ratury niemieckiej — pisze autor artys 
ikulu — to równocześnie wybitni dzia- 
łacze polityczni; w myśl ideafu wycho" 
wawczego, „der. politische Soldat“, 
który był przedtem bojownikiem (a 
może bojówkarzem) w „ruchu“, „Kam- 
pfer in der Bewegung“, ujął za pióro, 
aby zobrazować tragiczne dzieje Nies 
miec i ich tragicznych bohaterów. W 


tym duchu piszą dwaj niejako „ewan» 
geliści* hitlerowscy, Hans: Grimm, 
działacz polityczny i Hans Zeberlein, 
z zawodu architekt, także działacz i 
wreszcie pisarz. Nie ma młodego 
Niemca, ani młodej dziewczyny nie: 
mieckiej, którzyby nie czytali „Voik 
ohne Raum“ Grimma, „Naród bez 
przestrzeni”, Jest to ogromna, 1300 stron 
nicowa (w jednym tomiel) epopea 40 
ostatnich lat historii niemieckiej, Zó* 
berlein napisał książkę znacznie mniej: 
szą co do rozmiarów. „Der Glaube an 
Deutschland", „Wiara w Niemcy“, któ 
ra doczekała się. niezwykłej liczby 24 
wydań! Została pomyślana jako od- 
powiedż Remarque'owi i obrazuje dzie 
je i życie oddziału piechoty na zas 
chodnim froncie, a po skończonej woje 
nie walkę o nowe Niemcy, Dyszy en: 
tuzjazmem, przejęciem się powagą o: 
bowiązku, ucieleśnia w sobie wszyst- 
kie cnoty i ideały współczesnego Niem 
ca, jest przy tym napisana sugestyw: 
nie, pięknym, artystycznym językiem. 
Do tego samego typu ideologiczno- 
propagandowej literatury - można za- 
liczać także zupełnie nową . „Niemiec: 
ką trylogię“ Otto Pausta, t. I, „Volk 
im Feuer“, „Naród w. ogniu”, t. II 
„Nation ag Not", „Naród w-nieszczę 
$ I. „Land im Licht", „Kraj w 
=$ Tytuły mówią same za sies 


Inny typ pisarza przedstawia znakoż 
mity młody członek niemieckiej aka- 


(Dzlszy ciąg ze strony, 1l:tej) 


Plemię z błękitu i gliny; 
Przez leniwego boga ulepione, 
W żelazny zmieniać kształt, 
Bo w tym ponurym świecie bez żelaza 
Zsinie ród wszelki, zginie naród slas 
by =. 
PIAST 
JA my wolimy starym obyczajem 
(Żyć i umierać: 
Pod lipami, przy miodzie i lny 
Patrząc w oblicze naszych starych Bos 
gów m _. 
KSIĄŻĘ 
(Wiece wasze rozprószę, 
W zgonione tłumy, 
W których przewierta 
Ozóra jaszczurczy, s 
Każę szyć z łuków mojej straży! 
(Oddział drużynników otacza ze wszys 
kich stron księcia, gotując broń przes 
ciw kmieciom) 


s 


GROMADA 
(wtóruje orszakowi radosnym 
kiem i oklaskami), 
Ładol Ijelil Jessal Nijal 
Alado! Gardzinal Jessa! 


KSIĄŻĘ 
(skoro ujrzał zewłok zimy, Gędzcy, wys 
obrażeniem POPIELA, w pierwszym 
porywie ruszył z mieczem w ręku, zas 
gradzając drogę orszakowi. 


krzys 


Jatowis 
ta, Z się z nim za bary i po krós 
tkiej walce rzucił go na kolana) 


_  JARONIT 
EEE — daruj — 
GŁOSY, DZIEWCZĘCE 


Oszczędź go książę! 
(Na znak Księcia wojownicy chwytają 


demii literatury (zajął miejsce Toma 
sza Manna), Werner Beumelburg. Mlo` 
dy ten twórca posiadł umiejętność, 
podobnie, jak stary Dahn w „Kampf 
um Rom“, przy opisywaniu dawnych 
dziejów, kreślić w rzeczywistości bias 
ski i cienie  „niemczyzny”, „des 
Deutschtums”, w ogólności, przede 
wszystkim zaś skróś wszystkie epokl 
dziejów niemieckich, z gorączkową u- 
silnością śledzi proces: zjednoczenia, 
scalania się Rzeszy Niemieckiej, bada 
czynniki, które ten proces utrudniały. 
Jest wyrazicielem specyficznej, niezro» 
zumiałej dla Polaków troski prawdzi: 
wego Niemca, troski Bismarcka, Hitle« 
ra, o dzieło zjednoczenia, 

Inną, bardzo sympatyczną postacią 
młodej literatury niemieckiej jest 
Edwin Erich Dwinger, autor bardzo 
sumiennego sprawozdania podróży 
do Rosji Sowieckiej i opisu głodu na 
Ukrainie, u Niemców nadwołżań* 
skich. Książeczka ta (140 stron) p. t.: 
„Und Gott schweigt?. Bericht und 
Aufruf“ („I Bóg milczy? Sprawozda* 
nie i ostrzeżenie”) ze wszechmiar zas 
sługuje na powszechnienie jej w jęs 
zyku polskim, jako uzupełnienie Ber» 
sona, Słonimskiego czy Janty4Połczyń- 
| skiego, albo Gide'a, 

Aby zakończyć ten. mały przegląd 
nie sposób pominąć dwóch pisarzy 
kresowych, albo dzielnicowych, jed 
nek o dużym ciężarze gatunkowym. 
Pierwszy z nich, Friedrich Bischoff, 
zasłynął w 1935 roku jako autor po- 
wieściepoematu p. t: „Goldene Schlóse 
ser“, „Złote zamki”, Pisarz ten, urodzo 
ny i mieszkający na Śląsku, pozostaje 
pod bezpośrednim wpływem Haupt: 
manna, (który stworzył poważną szko- 
lę epigonów), ale umie ten wpływ od: 
| powiednio przetworzyć i  zespolić z 
pewnymi odwiecznymj pierwiastkami 
duszy niemieckiej, Powieść przypomi: 
na  „Hanusię* i „Głupca* Haupt: 
manna. 

Do wata można zaliczyć drus 
giego pisarza dzielnicowego, Wilhele 
ma Pleyera, który w szeregu powie 
ści, (z których najlepsza „Till Scheera- 
mer“) zajmuje się „tragedia“ Niemców 
sudeckich, „oderwanych od macierzy“: 

Jakie nasuwają się wnioski po tym 
tak krótkim i pobieżnym przeglądzie? 
Na pierwszy rzut oka możnaby pos 
wtórzyć oklepane zdanie, że współoze” 
sna literatura niemiecka jest tendency| 
na, jąk gazeta, reklama radiowa, czy, 
ogłoszenie na słupie telegraficznym, 


Ar, ARE DENN EOS wiedzie WIEM e ro ÓPACJ 


PŁÓTNO tle poitin 
HAUSNER R 
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poleca materiały na WYPRAWY 
SLUBNE, GARNITURY STOŁOWĘ 
najlepszych wyrobów krajowych iza. 
granicznych po cenach przystępnych 
Przyjmujemy esygnaty Centrali Obrotu Towar, 


dzące, ponieważ, jak widać choćby z 
tego opisu, pisarze niemieccy na Pray, 
dẹ tworzą, w męce, zwątpieniu, w py, 
wodzi tragicznych konfliktów. I sły 
sznie twierdzą, że literatura może py, 
wstać tylko w epoce czynu i zmaga, 
nia, 

Słowo, które obok „Führer“ i „Ba 
wegung“ najczęściej w. "Niemczech 
stępuje, to „Schicksal“, „Das deutsche 
Schicksal“. Trudno oddać w języku 
polskim jego pełną treść, nie znaczy 
ani „los“, ani „przeznaczenie“, bo tę 
odnoszą się tylko do przyszłości, ta 
czej „dola“, ale w znaczeniu doli 
ni: bejmuje bowiem przeszłość, ty 
rażniejszość i przyszłość. 
Pisarz niemiecki jest 
„des deutschen Schicksals“, 


trubadurem 

Jemu por 
święca swe dzieło, obojętnie czy pisze 
łości czy teraźniejszości, o his 
y geografii, o swoim kraju czy 


stosunkach obcych państw do Nie 
miec, Wszystko się sprowadza do te. 
go jedynego pojęcia, ponieważ pojęcie 

al“ jest pojęciem wybitnie re 
ligijnym, jest patriotyzmem podniesjor 
nym do potęgi religijnej, który natw 
ralnie żadnej innej religii obok siebie 
nie uznaje. Stad wrogość Beumelburga 
w stosunku do Rzymu, stąd stan di. 
chej, nieustającej walki z Kościołem w 
Niemczech, walki, która nabrała mt 
tod Tuliana Apostaty, 

Łatwo zrozumieć, że dla cudzozien 
ca przebywanie bez przerwy w świąty 
ni niemczyzny jest na dalszą metę nie 
do zniesienia — dla odpoczynku ma 
całą masę Jekkiej literatury, t. zw. 

Frauenromane" i romansów bruk. 
wych, awantur » detektywistycz: 
nych, którymi się pospolity Niemiec 
dosłownie zaczytuje. Bo nie cić 
się, dla przyjemności czyta „wielką“ li- 
teraturę tylko nieliczna garstka osób, 
reszta chyba w dziennikarskich rou 
wodnieniach, nie mówiąc o młodziety, 
Która pochłania Grimma i Zóberleina, 
Beumelburga i Dwingera z prawdzie 
wym zapałem. Niemało tłumaczy sif 
również z obcych języków, przed 
wszystkim z literatur skan dynewskddi 
angloamerykańskiej, francuskiej ji m 
NEUM 


„. | Weselnicy stanęli przerażeni, porzuca: 
lac lalkę na ziemi, 
I 
| 


Byłoby to jednak określenie krzyw= | nych. 


junaka pod ramiona i podnoszą z zie. 


1 
GROMADA | mi) 
(ustępuje w groźnej postawie) KSIĄŻĘ, i 
W tej chwili dobiega muzyka i śpiew W. "listkach Brzozy chodzący, 
Orszaku weselnego spieszącego | Książę wiosny - i 
z lalką zimy ku jezioru: Pojmałem cię, [ja 


Śmierć się wije po płotu, po płotu, 
Szukający kłopotu, kłopotu, 

Niesiemy ją do wody, do wody M 
Chcemy się pozbyć niegody, niegody. 
Barwny orszak zbliża się ku środkowi 
sceny, przeprowadzony «oczyma wiecos 

wników i drużyny Popiela. 
Na czele pochodu muzyka: gęśle, bęk= 
ny i piszczałki, Za nią młodzież i dzie- 
ci ciągną zewłok Zimy w kształt dru. 
żynnika z drzewa grubo wyrobiony — 
o rysach księcia Popiela. — Nastęs 
pnie w gromadzie dziewczyn idzie boa 
ski junak Jarowit, w psfrem odzieniu 
ozdobionem listkami brzozy, z koroną 
i kwiatów wiosennych na czole, 
„Orszak cały przewija się w pląsie tar 
necznym, klaszcząc, śpiewając i wys 
krzykując radośnie: 

JWije się śnieg po płocie, po płocie! 
Zejdzie zboże w ogrodzie, w ogrodzie! 
Łado! Ijeli! Jessal Nijal 
Alado! Gardzina! Jessa! 


PIAST | 
Patrz książę: 
Złą zimę topia — 
KMIEĆ 


Nowe laiko nłosa do wiki 


Jesteś więźniem zimy. Popielówej. 
Obleczesz zbroję i będziesz służył w 
drużynie, dokąd mi się spodoba. 
(łagodnie do dzieci idących w orszaku) 
Kogoście chcieli utopić? 
GŁOS DZIECKA 
Mróz, co tak ziemię naszą ciśnie. 


KSIĄŻĘ 
| wskazując na lalkę Zimy) 
A ta kolczuga i tarcza i miecz?. 


GŁOS DZIECKĄ ` 
Jak u ciebie. 
KSIĄŻĘ 


A kto ja jestem -wiesz?. 


GŁOS DZIECKA 
Mówią, że ty nasz książę, Popiel.. 


: KSIĄŻĘ 
(zwracając się do' orszaku weselników 
i do wszystkich) 
{wskazuje ma lalkę Zimy) 
Zanieście go do rzeki, albo utopcie w 
jeziorze, 
Książę Popiel może zniknąć. Wam 
trzeba słomianego pana, na 2 
le i gędźbę... 
` o a Sm 
Erzeto pryśnięde jak 


p 


GEORGE SANDERS- 
PETER LORRE =, 


d 1 Wyświetla z dużym SOWORŁEGIEM Ka APOLLO 


e przed laty piętnastu rozpoczy* 
„łem w Warszawie moją „karierę“ 
giennikarskorfelietonistyczną, otrzy- 
w Wielki Czwartek polecenie 
k od naczelnego redaktora napisania do 
| numeru świątecznego n„okolicznościos 
ggo*, byle tylko oryginalnego, felio» 
tonu, Miał to być mój pierwszy, dzie« 
Samui i występ, czy ras 
występ 
BR jasna, tremę miałem okrutną 
į bardzo długo a niestety daremnie 
pociłem się nad wynalezieniem jakies 
goś „oryginalnego“ tematu. W pokoju 
En siedział wtedy razem ze 
mną nestor polskich dziennikarzy, 
marly przed dwoma laty $. p, Adam 
Breza, znakomity felietonista, czło” 
wiek przemiły i o złotym sercu, lecz 
mimo swego ósmego podówczas krzys 
żyka, kawalarz pierwszorzędny. 
| Nad czym się tak biedzisz, kocha- 
iu? — zapytał dobrodusznie. 
— Mam napisać felieton świąteczny 
odpowiedziałem dumnie. 
— I brak ci tematu? 
" | = Chwilowo.. Bo to musi być coś 


|= 


e oryginalnego! 
$ — Hm, oryginalnego... No, to ja ci 
j poddam temat... Napisz coś o staro: 


i Piin święconym. N. p. „Święcone 
u Radziwiłła“... 
— Ale czy to będzie oryginalny te< 
mat? 
— Gwarantuję ci, kochasiu! Jeszcze 
| nikt o tym nie pisal! 
— Ba, ale skąd wziąć dane? 
= Z pierwszej lepszej, starej ency 
Klopedii. A resztę możesz sobie doro- 
bić z fantazji. Napisz więc n. p, że 
przepis na babkę  Radziwiłłowską 
brzmiał: „Weż cztery kopy jaj i po 
korcu rodzynków i migdałów”, na pa» 
sitet: „weż dziesięć głuszców, trzy tę: 
gie jelenie, setkę zajęcy į jednego żu- 
bra, wymieszaj to wszystko dobrze i 
śmaż na bardzo wolnym ogniu”... No 
itak dalej w tym guście... Przy końcu 
| nożesz zrobić jakąś analogię ze współ: 
_czesnością i zobaczysz: felieton bę 
dzie świetny i oryginalny... 
Niedoświadczony wówczas bubek, 
| zpaliłem się do tego tematu i zasi- 
| liwszy mą wiedzę encyklopedią Orgel* 
| binda, wyrznąłem sążnisty felieton 
| mod wielce oryginalnym tytułem: 


[KAPELUSZE 


„Święcone u Radziwiłła". Mój Boże, 
czego tam nie było! I o tych. dwuna: 
stu jeleniach ze złoconymi rogami, o= 
znączających dwanaście miesięcy w ros 
u i o 585 beczkąch węgrzyna i o kia 
lometrach kiełbas.. Zakończyłem zaś 
ten elaborat jakąś smętną uwagą o 
cieżkich czasach obecnych. Artykuł 
Przeszedł jakoś przez wewnętrzną cen* 


WYTWORNE WYTWORNE_ STROJE 


DAMSKIE _I_ MĘSKIE 


u 
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ŚWIĘCONE U RADZIWIŁŁA . 


NA WIOSNE 
~- MIECZ. ZALESKI, 


Lwów, plac Mariacki 10 mm Telefon 200- 533 


zurę, przépracowanego ruchem zaa | 
świątecznym „ sekretarza redakcji i ue 
kazał się -w numerze w całej okazas. 
łości. 

A w tymże samym numerze świątecz 
nym, tuż pod moim pracowitym felie= 


tonem ukazał się niepodpisany artya. 


kuł p. t: „Świąteczne obyczaje w daw 
nej Polsce", w którym ku memu siek 


Ubrania . . . od zł. 39 
Żarzutki . . « „ + 26 
Płaszcze damskie „ „ 38 


Wyświetla dziś kino MARYSIENKA 


Habiga, Hiickla CH. STADLER 


EFH w wielkim ! wyborze NEM LWÓW, JAGIELLOŃSKA 15. 


Lwów, KOPERNIKA? 
„Telefon 258-88 1628 
mama EEN 


kiemu przerążeniu przeczytałem m. in. 
opis... święconego u ks. Radziwiłła — 
Panie Kochanku, dosłownie jakby od- 
walony z mego felietonu, czyli po prot 
stu pochodżący.. z tego samego źrós | 
dta.. 

Ale nie dość na tym. W tym samym 
jeszcze numerze, o „Święconym u Ra 
dziwiłła* wspomniał w wybornym zre 
sztą felietonie Kornel. Makuszyński, a 
pasztecie radziwiłowskim pisał mimo | 
chodem j żartobliwie ś. p. Stanisław. 
Niewiadomski, w artykule o staropol- 
skiej muzyce wielkanocnćj, Nowaczyń 
ski w przeglądzie prasy, czyniąc ia* 
je do obecnego właściciela 
Nieświeża i coś jeszcze pięciu czy sze* 
ściu autorów fantazjowało na ten te' 
mat. Jednym słowem, cały numer był... 
Radziwiłłowski! 5 

W redakcji oczywiście wybuchła 
burza, Sekretarz miał tego roku bar 
dzo smętne święta, a naczelny redak- 
tor po pi eczytaniu swego organu, 
wpadł w szał. Zdaje.się, od tej pory. 
powstał w nim jakiś uraz do Radzi: 
wiłłów-t do. konserwy. 

Co do fale; nigdy już więcej na ten 
temat nie pisalem. Wiem już bowiem 
dobrze, że co roku w- numerze wielka! 
nocnym jakiegokolwiek pisma polskie 
go, ktoś musj koniecznie o radziwił* 
łowskim święconym napisać. Co foku , 
tylko dorzuci do babki jedną kopę jaj 
więcej, do .pasztetu jednego. żubra, a 
do kiełbas jeden.., kilometr... 

„ltak jeszcze będzie przez długie las 
ta, Bo tradycja, ta święta U 


MARIA ORZECHOWSKA 


Jeden zasłużony prezes zasłużonego 
lowarzystwą, nie zostawszy ponownie 
ly prezesem, oświadczył walnemnu | 
zgromadzeniu, że ustępuje z zarządu, 
ie umywa ręce i w ogóle. Na zapyta: 
nie, dlaczego to czyni, odpowiedzial 
z maj zościa: Bo to nie jest postępowa: 


ych samych słów używa zazdrosny 
Mąż ną określenie wybryków żony, 
która zapowiedziawszy, że wróci z kie 
ia o ósmej, przychodzi ni stąd ni 
zowąd o jedenastej, „Moja kochana, 
nie jest postepowanie,“ 
A uszczalnie pies, niemile zas 
śkoczony. złym humorem swojego pas 
R gdy ten zamiast zwykłej pieszczo! 
ie: nań niecierpliwie: „pos: 
e nia mam czasu na głupstwa”, tak» 
% pomyśli: to nie jest postępowanie, 
„zli należałoby sądzić, że postę, 
Owa znaczy czynić zawsze tak, żeby 
28087 byli zadowoleni, Postępować! 
- dogi ów niby od stąpać, plus czę: 
Woś, plus intuicja że tu chodzi 
AMR dokoła jakiejś drugiej osos 


ph tykać nie należy, 
zdają się postępowanie 


Postęp, postępować, postepywać 


nie mieć nic wspólnego. Postęp sobie, 
a postępowanie sobie, Od Adama i 
Ewy postępowanie się nie zmienia i 
jak to między ludźmi, jest ludzkie albo 
nieludzkie. Czasem postępem posługu: 
ja się ludzie właśnie do nie postępo: 
wania. Podobno kiedy bardzo opan* 
cerzone samochody niemieckie wje: 
chały do Austrii, a nad Wiedniem zas 
wisły samoloty takie najbardziej por 
stępowe, Schuschnigg powiedział roze 
goryczony; to nie jest postępowanie. 
A we Lwowie mówi się jeszcze; pos 
stępywanie, Jakaś jeszcze częstotliwsza 
forma, jakby  ilustrująca calą bernas 
dziejną, uporczywą  niepoprawność 
winowajcy. Kiedy pierwszy raz usłys 
szałam, żę to co zrobiłam nie było żade 
nym postepywaniem, tak się tym prze: 
jęłam, że przez dłuższy czas nie wie: 
działam, jak się właściwie ma mówić 
poprawnie: postępowanie, czy postę: 
pywanie? Pytałam się w rodzinie i 
wśród znajomych, ale zdania były pos 
zielone, a najczęściej mówiono, że 
można tak i tak, czego najlepszym 
dowodem, że się mówi tak i tak. Ale 
to mi nie wystarczyło, Dorwawszy się 
Zasad pisowni polskiej į interpunkcji, 


"zaczęłam gorączkowo wertować słowa 


niczek ortograficzny. najbardziej z cas 


łej książki zniszczony, Czy kto czasem 
studiuje tę pierwszą połowę? Em, en, 
Oms Jest Pem pecak, pędrak, płużyć, 
pospólstwo.. Zaraz będzie postęp. 
o jest; po/stepek—pku, po/stępować— 
puje. A więc mówi się postępowanie! 
"Tak jak myślałam. A widzisz, pani 
Marion! 

Dlaczego pani Marion? Bo to było 
tak., Zobaczyłam za szybą wystawowy 
ładny model kapelusza. Cena, leżąca 
u jego stóp, nie przekraczała moich 
możliwości finansowych. Hm.. może 
by tak.. Patrzę na szyld: Salon mód 
„Marion“, Dużo z tego nie wiem, ale 
kapelusz bardzo ładny.  Leniwa pa- 
nienka za ladą odgryzałą właśnie nitkę 
tuż przy główce kapelusza z kokarda— 
i wycelowawszy igłę w stronę krzesła, 
rzuciła przez zajęte zęby: 


— Pani usiądnie, Szefowa zaraz 
przystąpi, 

(O jej! wpadłam. Chetnie zwiała: 
bym, zanim szefowa „przystąpi“, Za 


późno.) 

— Pani ma gust, żebym tak zdrowa 
była! To najnowszy fason wiedeński 
„Rywiera 1939“, Uj, jak pani w nim 
słodko. Co? Pani sie nie czuje? Coś 
takiego! Pani może mieć co innego też. 

„(Ja się „czuję“ ale całkiem nieswojo. 

owa mi na głowę kapelusz 
za kapeluszem.) ' 

— Pani masz, jak się w naszym faz 
chu mówi, kapeluszowatą urodę, Może 


na utrzymywać, że-w każdym kapes 
luszu jest pani lepiej niż w. żadnym. 
Możesz pani Panu Bogu dziękować. 

(Hm... jakby tu sie wycofać?) 

Energicznym ruchem chwytam -mój 
własny kapelusz i wtłaczając -go na 
rozczochraną głowę, bakam, zażenowa» 
na:. „przyjdę fu jeszcze z mężem.” 
Wtedy fo właśnie usłyszałam słowa. 
potępienia: 

— To nie jest postępywaniel 

A więc nie postępywanie, tylko pos 
stępowanie, pani Marion! I nigdy mnie 
pani już nie zobaczy, bo to nie jest ża: 
dne postępowanie wyzywać kogoś od 
kapeluszowatych, Jak piegowata, dzio- 
bata, trędowata.. Bóg wie co. 

Więc bardzo trudno jest postępo* 
wać. Bardzo, bardzo. Tak od czasu 
da czasu, przynajmniej raz na rok war: 
„toby się zastanowić, czy postępujemy, 
lą ło w stosunku do: męża (żony), ro: 
dziców, dzieci, dalszych krewnych, 
służby, zwierząt domowych, roślin 
pokojowych (z roślinami wcale nie jest 
łatwo, a to przecież także stworzenie), 
i potem (nazewnątrz) w stosunku do: 
przełożonych, podwładnych, kolegów. 
Nie zapomnijmy o więrzycielach, któ- 
rzy bardzo często skarżą się na to, że 
się z nimi nie postępuje. 

I to może byłoby wszystko. Co? 
| Nie? Jeszcze ktoś się zgłasza? Ach 
racja! To... pożyczona książka, 
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> identyfikacji (dzieł szekspie 
rówskich jest ciąglę jeszcze” otwarta. 
> Na lamach „Le Temps“, zuskomity 

„ krytyk Emile Henriot wypowiada się 

„w interesujących GE za Stana 

leyem. mu nie Ya 
warto poznać jego argumentację. 

JÊrzed dwudziestu laty opublikował 
‘Abel Lefranc, profesor College: de 
France, swoją głośną pracę p. t. „Pod 
maską Williama Szekspira", Słynny 
specjalista trudnych identyfikacyj lite- 
rackich (prace a Comeille'u, Rabelais, 
‘Andrzeju Chenier i wielu innych)=poa 
stawił tezę, streszczającą się w trzech 
zasadniczych punktach: AT 

sl) Dzieła dramatyczne - wystawiane 
"i publikowane pod nazwiskiem Willias 
ma Szekspira ze Stratfordu, nie moż 
giy być w żaden sposób napisane 
przez człowieka, o. którym nieliczne 
wiadomości, jakie posiadamy, nie dadzą 
Się pogodzić z geniuszem, koniecznym 
do stworzenia tych arcydzieł. Ka 

2) Autogem rzeczywistym jest pe- 
wien arystokrata angielski, który prag: 
nal pozostać w cieniu. : 

3) Pewne fakty i liczne prawdopodo«s 
bieństwa każą się domyślać, że dzieła 
przypisywane Szekspirowi, są autor- 
stwa Williama Stanleya, szóstego hra- 
biega of Derby (1561—1642), “który. 
przybrał sobie nazwisko aktora, Szekse 
pira, jako pseudonim. 

Prof, Lefranc starał się uzasadnić 
swoje twierdzenie w dwóch tomach 
dzieła „Pod maską W. Szekspira”, wy: 
danych w 1919 r. u Payota, Od tej pos 
ry nie przestawał pracować nad udo+ 
wodnieniem tezy, bądź w wykładach 
w College de France o „dessous poli- 
tycznych“ „Hiamleta”, bądź w licznych 
publikacjach fragmentarycznych; nies 
"stety rozprószonych w „Illustration“, 
„Opinion“ i innych czasopismach. 
Wszystkie one, przynosząc nowe eles 
menty do badań nad identyfikacją aue 
tora „Hamleta“, utwierdzały profesora 
w jego opiniach, coraz wyraźniej zblis 
Żając go do osoby Williama Stanleya. 

Ostatnio ukazało się na półkach księ 
garskich francuskich jeszcze jedno cene 
ne studium a identyczności genialnego 
(dramaturga, a to Mateusza Morhardta 
„Na spotkanie Williama Szekspira". 
Punktem wyjścia Morhardta jest słu4 
szne założenie, że identyfikacja autora 
dzieł szekspirowskich może być ustar 
lona tylko przy pomocy dokładnego roz. 
poznania środowiska historycznego, 
które wprowadził na scenę teatr Szeks= 
pira, oraz jego źródeł, W miarę opas 
'dania' zasłon, czytelnik oddala się cos 
raz zdecydowaniej od Williama Szekse 
pira uznanego, od Williama Szekspira 
ze Stratfordu, Stratfordczyka — jak 
mówią specjaliści. s : 

I wszystko, jeśli się upierać przy 
Stratfordczyku, brzmi nieprawdopodo+ 
bnie i wręcz fantastycznie. Bo jakże 
przyjąć, że pierwszy lepszy czeladnik 
rzeźnicki, człowiek strzegący koni 
przed wejściem do teatru, wreszcie dru 
gorzędny aktor — którego nieliczne 
znane podpisy nawet ortografią nie zga 
dzają się z nazwiskiem Szekspira tas 
kim, jakim go drukowały wszystkie wy 
dawnictwa współczesne — że ów osobs 
nik posiadał zapas wiadomości; nies 
zbędny do stworzenia gigantycznego 
dzieła szekspirowskiego? Twórca teas 
tru Szekspira musiał był wszystko prze 
czytać, musiał wiedzieć wszystko to, 
co mógł wiedzieć uczony, żyjący w jes 
go epoce. Po Śmierci Stratfordczyka 
znaleziono jego testament, ale nie zna» 
leziono w jego domu ani jednej książ: 
ki. Wszystko, co się'wie o nim, nie 
zgadza się ani z kulturą niezbędną do 
stworzenia dramatów i komedyj szekss 
pirowskich, ani moralnie ze wzniosło- 
ścią ducha, delikatnością uczuć ic sub= 
telnością dowcipu,: emanujących z dus 
chowej spuścizny :po rzekomym Sżekse 
mirze. Nic w testamencie Stratfordczy: 
ka nie zdradza człowieka tej miary, ~ 

Jedną z niewielu stwierdzonych 


prawd o życiu: Szekspira ze. Strats 
fordu jest fakt, że pożyczał pieniąe 
dze na lichwiarski procent i że ścigał 
swych dłużników bez litości, Poza tym 
— mówi Mateusz Morhardt — był pras 
wie zupełnym analfabetą, Jego córka 
nie umiała ani czytać ani pisać, Można 
się z tym zgodzić, że geniusz jest oba 
darzony wyjątkowymi - możliwościami. 
(Geniusz szekspirowski jednak, ze swo: 
imi licznymi i „skomplikowanymi pla- 
szczyznami, mieści w,sobie mimo wszyst 
ko coś więcej jeszcze niż wrodzony 
talent — i zdrowy: rozsądek odrzuca 
hipotezę, by „taki Szekspir wiedział 
wszystko, niczego się nie ucząc, 

Nie ulega wątpliwości, że już nie» 
którzy współcześni zdawali sobie spra< 
wę z faktu, że osobnik ze Stratfordu 
nie był autorem. dzieła szekspirowskież 
go. Jeden z nich, poeta Ben Jonson, 
który partycypował w wielkim wyda- 
niu „Dzieł* (1623), znał prawdopoż 
dobnie sekret prawdziwego autora, 
Wskazując na Stratfordczyka, uprzeż 
dza opinię publicz że chodzi tu o 
„udanie* i że wszystko poza dzielem 
samym: „jest pogrążone. w nieprzeni: 
knionych ciemnościach”. 

Mateusz Morhardt dorzuca jeszcze 
jeden uderzający szczegół, świadczący 
za przypuszczeniem, że opinia publi 
na w początkach XVII wieku nie uzna 
wała aktora Szekspira za autora dra» 
matów, wystawianych pod jego firma. 
W 1601 r. hrabia Essexu zał spie 
sek przeciw królowej Elżbiecie, Sprzy: 
siężeni zorganizowali w teatrze „The 
Globe“ przedstawienie, na którym odes 
grano „Ryszarda II“. Dramat kończy 
się złożeniem króla z tronu i straces 
niem go. Odpowiednia chwila do pod- 
sunięcia przed oczy ludu przykładu, 
by usprawiedliwić plańowany zamach 
stanu. Jeden ze spiskowców, 'sir Gilły 
Merrick drogo zapłacił koszta przede 
stawienia: . królowa dowiedziawszy się 
© wszystkim, kazała go powiesić, Otóż 
począwszy od 1598 r. nazwisko Szeks: 
pira jest drukowane na: wydaniu „Rys 
szarda II", Czy królowa ukarała aktora 
Szekspira ze Stratfordu nad Avonem? 
Bynajmniej. Widać było powszechnie 
wiadomym, że człowiek ten tylko po- 


*Łyczał swego nazwiska, lub że był po» 


prostu homonimem autora, ukrytego 
pod własnym imieniem, ogółowi niee 
znanym, Inaczej nie można sobie wy» 
tłumaczyć bezkarności w stosunku do 


£ 


DEANNA DURBIN, Herbert 
MARSHALL, Gail PATRICK 


w kapitalne] komedii muram samm; 


Bliety oraz karty wolnego wstępi . = prócz ściśle urzędowych 1 redakcyjnych — przez 14 dni — bezwzględnie niew 
zh ówiątecznych o godzinie IZztej w południę 


„Początek w dnia: 


IENNIK POLSKI" niedzi 


ela, 17 kwi 


SZEKSPIR CZY STANLEY? 


autora  skandalicznej sztuki, gdy tak 
surowo ukarano" mecenasa, który ją 
umieścił na afiszu, 

Że autorem dzieł  szekspitowskich 
był nie Szekspir, ale William Stanley, 
hrabia of Derby, wnioskuje prof. Les 
franc z kilku okoliczności, Na przys 
kład w komedii: „Cierpienia nieszczę- 
śliwych miłości” autor wyprowadza na 
scenę osobistości z francuskiej rodziny 
panująci Nazywa ich „ksi i 
Francji", jednak profesor wykazuje, że 
chodzi tu o Henryka Nawarskiego, 
późniejszego Henryka ` IV i królową 
Małgorzatę de Valois, jego małżonkę. 
Królowa, żyjąca wówczas w separacji 
z mężem przybywa do Nerac (1579), 
by rozstrzygnąć spór o Akwitanię, pros 
wincję wchodzącą w skłąd jej posagu. 


Dramaturg jest tu w najidealniejszej 
harmonii z historykiem, którym — 
przypus; prof. Lefranc — nie mógł 


być nikt inny. jak tylko świadek nae 
oczny pertraktacyj na małym dworze 
w Nerac, uczestnik tych „fetes galan- 
tes“, które po nich nastąpiły, obserwa« 
tor ry i skrupulatny, jeśli sądzić po 
mnóstwie drobnych wydarzeń, zanoto- 
wanych przez autora komedii, Oko« 
Jiczność druga: siostra jednej z dam 
dworu królow Helęna de Tournon, 
porzucona przez ukochanego, markiza 
de Varembon, umiera z rozpacz 
W chwili gdy markiz żałując swego 
postępku wraca do opuszcz spoz 
tyka kondukt pogrzebowy į mdleje na 
wiadomość, że chowają jego ukochaną. 
Epizod ten posłuży dramaturgówi da 
przejmującej sceny pogrzebu Ofelii w 
„Hamlecie“, gdy książę spotyka na 
swej drodze ponury orszak. O tragedii 
młodej Heleny de Tournon wspomina 
Małgorzata de Valois w swoich „Pas 
miętnikach'* dopiero w 1628 r. Skoro 
zaś „Flamlet” został napisany najpóź 
źniej w 1602 r. wynika stąd, że autor 
wypadki te poznał „w oryginale”, a 
więc w Nerac. 

"I jeszcze jedno, Na zakończenie 
przedstawień, na których grano „Cier: 
pienia’ miłości“, wystawiono kilkakrot- 
nie komedię p. t. „Dziewięciu mężs 
nych“, Tymi dziewięcioma mężnymi są 
postacie legendarne, które figurowały 
na starych gobelinach, zdobiących ściae 
ny zamku w Nerac. Otóż pewien poeta 
ańgielski, Ryszard Lloyd, * przyjaciel 
Stanleya, opublikował w 1584 r, poes 
mat dialog, również zatytułowany 
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„Dziewięciu mężnych”, z którego jeden 
ustęp został powtórzony w „Cierpię. 
niach miłości”, w karykaturze, Ten R, 
szard Lloyd był. preceptorem Williama 
Stanleya, któremu towarzyszył w jego 
podróży po Francji w 1582 i 1585 r. 
Prof. ‘Lefranc nie ma absolutnego go. 
wodu na to, że Stanley zwiedził rów, 
nież Gaskonię i przebywał na dworze 
w Nerac, Wiadomo jednak, że krójo. 
wa Małgorzata: gościła u siebie wjejy 
poetów i „beaux esprits“ epoki, między 
innymi również grono młodych eudzo, 
ziemców. Autor „Cierpień nieszczęśki, 
wych miłości* podpatrzył z tak bliską 
życie małego dworu, iż nie sposób nie 
przyjąć, że brał w nim osobiście udzj:j, 
Jest to, jak sądzi prof. Lefranc, kome 
dia świadka, Istnieje zaś duże praydo, 
podobieństwo, że Świadkiem tym był 
właśnie młodziutki, czarujący William 


- NAJMODNIEJSZE ZAPACHY 
WOD KWIATOWYCH 


w ozdobnych flakonach i na wagę, 
perfumy, kremy, pudry, mydła, roz. 
pylacze, puderniczki, grzebienie, 


szczoteczki do zębów, noże do go. 


lenia najtaniej w firmie 


A. PAWLIK. 


Lwów, Hetmańska 6, tel: 1086081 


Stanley, który w owym czasie podróżos 
wał po Francji w towarzystwie precep- 
tora Lloyda i który uwiecznił starszego 
aciela w „Cierpieniach" w roli nu 
dziarza Holofernesa... Czy zatem właś 
nie Stanley był naocznym  świądkiem 
wydarzeń, które miały miejsce na dwo 
rze Nerac i autorem komedii, która je 
wprowadza na scenę?  Przypuszczenie 
dość prawdopodobne. W każdym razie 
to pewne, że Stanley jest bliższy Ne 
racu i „Cierpień miłości" niż nie: 
okrzesany Szekspir ze Stratfordu, 


Tyle Albert Lefranc i Emile Henriot, 
(Wszystko . to być może, ale — ja to 
między bajki włożę, Tajemnica Szekw 
pira będzie niepokoiła krytyków jesze 
cze nie raz, ale dopóki nie znajdą onl 
dowodów pewnych i dokumentów ats 
tentycznych, żadne przypuszczenia ani 
domysły nie zdolają odebrać własności 
i sławy „nieokrzesanemu* genit 
Stratfordczyka. Oema, 


OP. dów. NW 
„PENSJONARKA' 
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Radio posiada możność sycenia 
dwóch przeciwległych potrzeb ludzkie 
o intelektu: zmysłu aktualności, obra 
cającego się w Świecie codziennego ży: 
ga — i odwiecznych prób wybiegania 
poza granice realizmu. Zwłaszcza teatr 
wyobraźni odpowiada "zazwyczaj albo 
jednemu albo drugiemu z tych prze 
maczeń. 
Usłyszeliśmy w ubiegłym tygodniu 
z Warszawy doskonałe słuchowisko 
MorozowiczeSzczepkowskiej „Tata 
dzwonił”, Na tle sprawy rozwodowej 
przychodzi do głosu zmaterializowanie 
świata dzisiejszego, które sprawia, że 


WYŚCIGI KONNE 


Przez moje słuchawki 
bwa światy radiowe 


typ słuchowiska misterium wielko: 
postne Andrzeja Rybickiego „Światło“ 
— wspaniała wizja wjazdu Chrystusa 
do Jerozolimy, uwieńczona cudem u: 
zdrowienia Ślepca. Autor, który spe 
cjalizuje się w dramacie teatru wys" 
brażni, osiągnął tu może najwyższy do 
tychczasowy wyraz swej sztuki Mi. 
stycyzm nie odebrał słuchowisku ży- 
ciowej prawdy: widzieliśmy niemal o- 
czyma miasto Południa oblane gor} 
cym słońcem, pełne zgiełkliwego lu: 
du. Efekty wzrokowe, uchwycone ttaf 
nie przez autora w opisie — podanym 
nie przez bezosobowego narratora, ale 


z totalizatorem — łączne zakła- 
dy (accumulativ) — początek se- 
zonu wiosennego dnia 8 maja br. 


Przedsprzedaż biletów sezonowych rozpoczyna się dnia 20 kwietnia 1938 roku 


w kancelarii Małopolskiego Towarzystwa Zachęty do Hodowli Koni we Lwowie, 
ul. Kopernika 4 w godzinach od 9 — 13 i od 18 — 20 z wyjątkiem niedziel i świąt. 


Ceny biletów uigowych sezonowych: 
Imlenne na [-sze miejsca złotych 8'—; imienne na Il-gie miejsca złotych 5*—, 


wszystko może stać się przedmiotem 
| handlu. 

W tym wypadku sprzedana zostaje 
ojcu przez dorosłe dzieci zgoda matki 
na rozwód, potrzebny mu do zawarcia 
korzystnego małżeństwa, Decyzja za* 
pada bez udziału osoby, mającej je* 
dynie prawo decydować. Matka się nie 
liczy, z matką rozprawią się dzieci, 
_ dlśnione nagłą propozycją ojca, który 
po latach zupełnego zaniedbania rodzi- 
ty, brzęknął nagle złotem. Co pra- 
wda, dość skąpo zrazu, dopóki Syn 
mimo cały cynizm i interesowność ros 
umiejący dostatecznie krzywdę mas 
| ik, nie wyśrubował ceny, ile się da» 

ło. 


Pierwiastki idealne reprezentują tu 
kobiety — jednakże tendencja jest bar 
dziej ukryta niż w znanej Sztuce 
Szczepkowskiej „Sprawa Moniki“. — 
Wykluczenie z gry osoby matki pozos 
stawiło sprawę rozstrzygnięta tylko po 
 lowicznie — podniosło jednak w wy* 
skim stopniu moment jej pominięc'a 
ipomiżenia, dając zarazem dowód dol: 
| rałości artystycznej autorki. Odegra. 
nt ze swobodą i brawurą słuchowisko 
stwarzało złudzenie podsłuchanego frag 
mentu życia w domu, w którym usu 
nięto nagle czwartą Ścianę. 
| Temu realistycznemu obrazowi aktı 
alności przeciwstawiło się jako drugi 


ŻYWE POSĄGI, jako 


w CASINO 


S Tozmaite: większe i mniejsze, spodzie 
Mme | niespodziewane. Nikt chyba nie za- 
MIG, že do najwiekszych przyjemności 
| z” wiadomość o dużej wygranej na los 

b a spodziewać się jej może każdy, kto 
o zaopatrzenid się w los. 


JOHANSEN i DORIS 


premiowane piękności Danii w kreacjach tanecznych 
dotychczas niewidzianych — od 17 b. m. 
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żywego człowieka z tłumu — harmoni 
zowały zgodnie z wrażeniami słuchos 
wymi, jakie zespołowi uczestników “7 

dały się w całej pełni, 
Szczęśliwy dobór głosów sprzyjał 
głębi myślowej tekstu. Na pierwszy 
z: 


NA WIOSNĘ! 


„DZIENNIK POLSKI* niedziela, 17 kwietnia 1958 r. 


ci, zamienionych w kruki, stała się 
jeszcze bardziej fantastyczną przez 
skrót akcji, obejmujący w ciągu pół 
godziny całą treść książki. Cudowne 
wypadki baśni leciały jak lawina, roz* 
wijały się w jakiś sen upiorny, nie po- 
zbawiony poezji, którego ponurość ła- 
godziła szlachetna myśl przewodnia — 
poświęcenie siostry dła braci, no i, 
jak w bajce dla dzieci być musi, „hap* 
py end". 

Nastrojowa muzyka J, Maklakiewi: 
cza dalą słuchowisku odpowiednią i» 
lustrację. Małą usterkę reżyserii stano+ 
wił brak krakania kruków — koniecze 
nego dlą całości wrażeń słuchowych. 

Ci z małych radiosłuchaczy, którzy 
wolą chodzić po ziemi niż latać z krus 
kami po fantastycznych krainach, bar- 
dziej zapewne zainteresowali się audy- 
cją J. Kempy „Płyniemy wielką rzez 
ką“. I tu jednak pracować musiała taks 
że wyobraźnia, gdyż tłem akcji był 
egzotyczny koloryt Afryki, jako pros 
paganda naszych „Dni Kolonialnych*. 
Przygody Jurka na wakacjach u brata, 
kolonisty podzwrotnikowego, dały 
młodzieży nieco materiału informacyje 
nego o polskich  dążnościach kolor 
nialnych i mogły stać się zachętą do 
ich popierania. 

Astr. 


Najnowsze modele PŁASZCZY 
KOSTIUMÓW, KOMPLETÓW i SUKIEN 


POLECA À 


KONFEKCJA DAMSKA „FEMINA“ 


Lwów, plac HALICKI 12a, |. p. (róg ulicy Batorego) 


P. T. Urzędnikom udzielamy kredytu na dogodnych warunkach, 


plan wysunięli się pp.: Szymał ski, Ma 
zarekówna i Rogowski. 

Skoro już rozważamy program u* 
biegłego tygodnia pod tym kątam wi- 
dzenia, należy zwrócić uwagę na dwa 
słuchowiska dla dzie i, także poniekąd 
odpowiadające dwom skrajnym ty: 
pom. „Baśń o siedmiu krukach”, osnu* 
ta na tle powieści Janiny Porazińskiej, 
była powrotem do świata fantazji, od 
którego podobno odbiega współczesne 
dzieciństwo, skłaniając się raczej ku 
życiu realnemu, Historia siedmiu bra* 


atrakcja świąteczna 


DE PARIS 


Rozkosze Świąteczne 


III, klasy czterdziestej pierwszej loterii klas 
sowćj. Zapytaliśmy ją o zdanie co do zmian 
wprowadzonych dó planu gry. 

— Nie ulega wątpliwości — odparła p. 
Fedyńska — że dzięki podziałowi losów na 
5 części i zredukowaniu ich liczby o 35.000 
wzmogły się znacznie szanse wygrania, Ale 
mię tylko szanse. Wszak w poprzedniej lo- 
terii w ciągnieniu III. klasy, na jedną część 
losu mogłam wygrać najwyżej 20,000 złos 
tych, teraz zaś otrzymałam o 4000 więcej. 
To przecież też coś znaczył 

Pozostałe części szczęśliwego losu znaje 
dują się także w posiadaniu lwowian, któ- 
rzy w całości potwierdzają opinię p. Fee 
dyńskiej, 

Z pośród wygranych wymienić należy 
numery: 132532 i 74001, które wygrały po 
pięćdziesiąt tysięcy złotych, a były w pos 
siadaniu mieszkańców Warszawy i Krako- 
wa. Łodzianie podzielili się sumą 75.000, 
która padła na numer 83793. 

W dniu 6 maja rozpocznie się ciągnienie 
klasy IV. Milion wylosowany będzie 25 
tego miesiąca, Należy zatem zaraz po Święć 
tach odnowić las do tej klasy, by uniknąć 
zbędnych komplikacyj. 


pam 
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ZE SPORTU 
SPORTOWY KALENDARZYK 
ŚWIĄTECZNY 
Podczas świąt Wielkanocnych odbędą -się 
we Lwowie następujące imprezy: 
Niedziela: 
Godz. 16: Czarni = Hasmonea, mistrzo» 
stwo Ligi okręgowej na boisku Czarnych. 
Godz. 16: Budafok (Budapeszt) + Ukras 
ina, CE zawody w piłce noże 
nej na boisku Pogoni. 
Poniedziałek: 
Godz, 16; Budafok « Pogoń, międzynaro» 
dowe zawody w piłce nożnej na boisku 
Pogoni, 


KOMUNIKAT SNIEGOWY Z DNIA 
15 KWIETNIA 1958 R. 

Zaroślak: temp, — 1, pada śnieg, pokry- 
wa śnieżna stara 208 cm,, nowa 6cm., razem 
RE SA GRU) warunki narciare 

Trościan: temp. — 1, pada śnieg, pokry 
y Śnieżna 52 cm., warunki narciarskie do- 
Tes 

W innych miejscowościach brak pokrys 
wy śnieżnej. 


POSZUKIWANIE „NIEZNANEGO 
LEKKOATLETY" W NIEMCZECH 
Niemieckie władze lekkoatletyczne zapor 
wiadają w sezonie nadchodzącym dalszy 
ciąg licznych zawodów pod nazwą „W po» 
szukiwaniu niezhanego lekkoatlety", 
Program tych zawodów obejmuje 6 
konkurencyj: — biegi na 200, 1000 i 3000 
m., skok w dal, pchnięcie kulą i chód na 
10 klm. , 
Udział w zawodach powyższych mogą 
brać ci zawodnicy niemieccy, którzy uro: 
dzili się przed I września 1919 r. i nie wyż 
różnili się dotychczas w żadnych oficjal: 
nych zawodach. 6 


Godz. 6.15 Pieśń: „Kiedy ranne wstają 
6.20 Gimnastyka. — 640 Płyty, 
— 7,0 Dziennik poranny. — 7,15 Płyty. — 
11.57 Sygnał czasu i hejnał — 1203 
Audycja południowa. 3,45 Lw. 
Płyty. — 1445 Lw. Płyty . — 15,15 Lw. 
Program na jutro. — 15.20 Lw. Skrzynka 
techniczna w opra J. Mińskiego. — 
15.50 Teatr Wyob: dla dzieci, — 1600 
Stanisław Moniuszko Oto drzewo Krzy: 
ža“ — w wyk. chóru. — 16.15 Utwory na 
skrzypce i organy, 16.50 Pogadanka 
aktualna. — 17.00 „Droga Krzyżowa i 
Zmartwychwstanie" — religijne słuchowi« 
sko-misterium. — 17.45 „Nasz program", — 
18.00 Transmisja Nabożeństwa Rezureke 
cyjnego z Katedry na Wawelu. — 19.00 
Audycja dla Polaków za granicą. — 20,00 
Wieczór wspomnień. — 21.30 „Rycerskość 
wieśniacza" — opera. — 2500 Lw. Muzy 
ka salonowa. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE: 


20.55 Hilversum II, Koncert rozrywkowy. 
2100 Rzym. „Kleopatra“ — La Rosa Paro 


in 


di'ego. 
2205 Droitwich, Utwory Oskara Straussa, 


NIEDZIELA, 17 KWIETNIA 
Godz. 8.00 Sygnał czasu i pieśń „Wesoły 
dzień nastał", — 8.05 Gazetka 
. — 820 Muzyka poranna. — 9.00 
(Transmisja z Watykanu uroczystości kano« 
nizacyjnych bł. Andrzeja Boboli. — 12.00 
„Wielkanoc” — opowiadanie. — 12.20. Lw. 
„Świąteczne nastroje". Wykonawcy: Or: 
Kiestra pod dyr. T. Seredyńskiego, „Lwowe 
ska Czwórka” L. Skalska i M, Kaupe — 
piosenki, W. Dzieduszycki — śpiew — na 
wsz. tozgł. P. R. — 1430 AM na pie 
sanki i z masełka baranki“ — wesoła audy« 
cja dla dzieci — 15.00 „Dużo siły, krzepe 
kiej mecy przy radosnej Wielkanocy“ — 
słuchowisko dla wsi, — 15,30 Do słuchu i 
do tańca. — 17.50 Teatr Wyobraźni; „Wiele 
Kkanoc wileńskiego diabła", — 18,00 „Prze» 
kładaniec wielkanocny" — zbiorowa audye 
cja muzyczna ze wszystkich Rozgłośni P. R. 
Ze Lwowa: Adam Epler: „Wiązanka lwow- 
skich piosenek“ w wyk. kwartetu Schram- 
lowskiego pod dyr. A. Eplera, duetu akor- 
deonów i Cz. Halskiego. — 20.00 „Wielkac 
noc na lądach i morzach" — audycja mu: 
zycznossłowna. — 20.45 Lw. Program na 
jutro i Wiadomości bi 00 Li 
wTasjoj* nr. 8. „Lwowskie pisanki" — we» 
soła audycja w oprac. W. Budzyńskiego — 
na w: gł. P. R. — 2130 Koncert soli 
stów. Lw. Muzyka taneczna. 
AUDYCJE ZAGRANICZNE: 
17.00 Elorencja. Koncert symfoniczny. 
1850 Ryga. „Tannhaeuser" — Wagnera, 
19.30 Praga. „Pocałunek“ — Smetany. 
20.00 Berlin, „Wesoła wdówka" — 
retka Lehara. 
2103 Londyn Reg. Koncert symfoniczny. 


PONIEDZIAŁEK, 18 KWIETNIA 


ope: 


m 
ścioła 
10 


ci, — 
cert rozrywkowy: — 1500 „Dyngus, $mi- 
gus” — audycja słownosmuzyczna. — 15.25 
Koncert rozrywkowy. 16.00 Lw. Po: 
wszcchny Teatr M raźni; „Jak zbójnik 
Hołowacz biesa zabił“ na wsz. rozgł. 


r je" — kone 
cert rywkowy. — 2000 Wiadomości 
sportowe. — 20.15 „Wesoła wdówl 


operetka Lchara W przerwie: Dzienni 
wi ny. — 2230 Lw. Muzyka lekka. — 
Dziennik 


„To jest szczę! 


— AUDYCJE ZAGRANICZNE: 


1855 Tallin. „Ostatni walc" —  operetk* 
traussa, 

20.05 Frankfurt. „Baron cygański" — 
Straussa. 


20.10 Sztokholm. „Paganini“ — Łekara. 
21.00 Beri Koncert  wokalno:instrumen: 
talny. 


ERK E A DY 
PRZEMYSŁU 
WŁÓKIENNICZEGO 


Jedyne bezpośrednie przedst: 
dukcji krajowej i zagranicznej poleca nowe wzory na 
kostiumy i płaszcze damskie, oraz na ubrania i płasz- 
cze sportowe spacerowe i wizytowe męskie. 


S. ŁUCZYŃSKI & Z. FRANÇOIS 
LWÓW, PASAŻ MiKCLASCHA, I sch. I p. 


icielstwo materiałów pro- 


Str. 16 


Sobota 


Wielka Sobota 
Jutro: Wielkanoc 
Wschód słońca 439 
Zachód |. 1834 


GODZINY PRZYJĘC W RE. 
DAKCJI „DZIENNIKA POL: 
SKIEGO", W redakcii „Dziennika 
Polskiego“ przyjmuje się codziennie 

- =— z wyjątkiem niedziel i świał rzym. 
kat, — WYŁĄCZNIE od godz. 
12—13. W innych godzinach BEZ« 
WZGLĘDNIE żadnych spraw Re: 
dakcja nie załatwia. 

Rękopisów nadestanych Redakcja 
nie zwraca, 5 

Za artykuły nie zamówione Redak» 
cja nie płaci wierszowego. -- 


Ligy 


SREBRNE, ERZYŻOWE, 
2s  KAMCZACHIE 

pięknie wykonane — poleca 
RAROL SCHÓRER 
Lwów, Senatorska 11 a, — Telef, 269-56 
EKSENEZZGANECZENUNNACNZNUM 


— OBÓZ ZJEDNOCZENIA NARODO: 
WEGO. organizacje miejskie we Lwowie, 
mieszczące się przy ulicy Bourlarda 5, Il È 
zawiadamia, że zgłoszenia osobiste lub lis 
stowne na członków, przyjmuje codziennie 
od godziny 9tej do 1żstej i od 17:tej do 
19:tej. 


16 


kwietnia 


Biżuteria sztuczna 


SPC A 
gllysław Kazimier, LEWICKI 
M Romek ak 


i 


m 
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TEATR WIELRI 
Sobota, 16, IV. Teatr nieczynny. 
Niedziela, 17. IV. 750 „Rose Marie". 
Poniedziałek, 18. IV, 3.30 „Rose Marie", 
7.30. „Rose Mare“. 
Wtorek, 19. IV. 


TEATR ROZMAITOŚCI 
bota, 16, TV. Teatr nieczynny. 
o 17, TY. 730 wNdałieństwo Jas 
Rich mało", 
Poniedziałek, 18. IV, 330 _ „Małżeństwo 
jakich mało”, 730 „Małżeństwo jakich 


sło”. 
Pytorek, 19 IV. 7.30 „Małżeństwo jakich 
mało". 


NA SWIĘTA! 
Kieliszki od 15 gr. 
Talerze piate od 20 gr. 


Kazimierz LEWICKI 


skład porcelany, szkła I naczyń kuchennych 
Lwów, pl. Mariacki 10, tei. 229-15 


45 X. koncert symfon, 


KINOTEATRY: , 
APOLLO: „W cztery oczy”, 


„Niedorajda”, 


EUROPA: „Wrzos“. 


GLORIA: „Dama kameliowa" i „Kariera 
panny Joanny“, c=" 
GI JA: „Kurier carski“. 


|KOPERNIK: „Pensjonarka! | 
'MARYSIEŃKA: „Buziacz 
METRO: „Dziewczę Paryża”. | 
MUZA: „Życie ulicy".  * | 
PALACE: „Manewry Huzarskie“, 

PAX: „Nicpoń“. g 

RAL 


J: „Znachot”. 

IALTO: „Historia jednej nocy“. 3 
STYLOWY: „Robert i Bertrand“ i rewia, 
ŚWIT: „Dziewczęta z Nowolipek". 

TON: „Statek niewolników. 

| UCIECHA: „Dzikie ścieżki”, 

m | 
NOWY FOTOPLASTIKON T, S. Ly Szaja 
nochy 2 — Legionów 3 (oficyny): — 
„Egipt“, Kraina słońca, Kairo, Port Said, 

Kanał Sueski itp. i 

FOTOPLASTIKON — pl. Mariacki 5. — 
' „Jugosławia”; Sarajewo, Dubrownik, Mos 
= ą 


„paw 


„we Lwowie zarządziła, 


„DZIENNIK POLSKI" nie 


jela, 17 kwietnia 1938 r. 


Komunikat Zrzeszenia Dziennikarzy Polsk. Ziem Poludniowowschodnich we Lwowie. 
remane e e ee e a S 


Do wszystkich Członków i Wydawnictw 


zrzeszonych 
w Porozumieniu Prasy Polskiej Wojewódziw Połudn.-Wsch. 


Zarząd Koła Dziennikarzy: 
ców lotniczych, które powstał: 
Zrzeszenia Dziennikarzy Polskich Ziem Po- 
łudniowo*Wschodnich we Lwowie, zwraca 
się z gorącym apelem do wszystkich Człon- 
ków Zrzeszenia i Wydawnictw w Stanislas 
wowie, Tarnopolu, Rz e, Przemyślu, 
Stryju, Jaworowie, Sokalu itd, należących 
do Porozumienia Prasy Polskiej we Lwo- 
wie, aby rozwinęli jak najenergiczniejsze 
starania w zakresie propagandy Krajowej 
Wystawy Lotniczej we Lwowie, której os 
twarcie nastąpi dnia 29 maja b, r, 

Wystawa ta ma doniosłe zn. 
kresie mobilizowania wszystki 


Lwów, dnia 12 kwietnia 1938 r. 


prawozdaw- 


tywy 


Zarząd Kola Dziennikarzy  Sprawozdawców Lotniczych; 


Red. Tadeusz Ulanowski 
zastępca przewodniczącego 


ków, pozostających w związku z zagadnie- 
niami obrony Państwa, a zwłaszcza Przygo: 
towania Lotniczego. 

Zarząd zwraca się do wszystkich Człon- 
ków i Wydawnictw, by na swoim terenie 
i w ramach swego zasięgu przeprowadzili 
w najbliższych tygodniach, a następnie 
podczas Wystawy Lotniczej skuteczną proz 
pagandę, W szczególności chodzi o to, aby 

ly teren 
trzech schodz 
nich, zarówno ludność miejską, j wieja 
ską, a v szczególności należ rócić uwa- 
gę na informowanie i zainteresowanie mło» 
icży szkolnej. 


v 


Red. Aleksander Medyński 
przewodniczący 


Red. Lcon Daniluk 
sekretarz 


Godziny urzędowe ; 
w Ubezpieczalni Spolecznej 


Dyrekcja Ubezpieczalni Społecznej 
że w dniu 16 
b, m, ambulatoria i biura Działu le 
nictwa czynne będą do godziny 12-tej 
Lekarze domowi będą ordynować tyl- 
ko przed południem. Biuro informacyj 
ne czynne do 18-tej, apteka również do 
18:tej, W dniu 17 b. m. ambulatoria . 
biura nieczynne. W aptece dyżur od 
9:tej do I3:tej, Dyżurne higienistki: — 
hig. M. Rejmanowa i hig. ]. Szwabowi- 
czówna. Dyżur lekarski dla nagłych 
wypadków u obłożnie chorych sprawa 
wać będą: dr E. Frisch, lekarz doms- 
wy. ul. Fredry 6, tel. 268273 — dr M. Ku 
łyk, lekarz domowy, ul. Wiatrakowa 6, 


tel, 240-01 — dr E, Griffel, lekarz dos 
mowy ul, Zygmuntowska 9, tel, 257-64 
— dr S. Klug, lekarz domowy, Bogda* 
nówka 2b, tel. 282-53 — dr L. Exelbirt, 
chirurg ul. Kraszewskiego 25, tel. 
257-75 — dr T. Flecker, ginekolog, ul. 
Kraszewskiego 17, tel, 27094 — dr L. 
Stockówna, pediatra ul. Halicka 1, tel. 
2 . W dniu 18 b. m. będą ordyno» 
la obłożnie chorych wszyscy le" 
karze Ubezpieczalni Spolecznej analo“ 
gicznie jak w niedzielę. Dyżurne higie- 
nistki: hig. W, Adamczukówna i hig. 
M. Niżnikówna. Dyżur'w aptece od 
8-ej do 19-tej, Biuro informacyjne czyn 
ne od S<mej do 22egiej, Tel. 203-61. 


CRETESE TE TETRA APS TEROPODY ZET OTO LT TOTAS 


— NASTĘPNY NUMER „DZIENNIKA 
POLSKIEGO" ukaże się we wtorek, 19 bm. 
Tano. 

=~ ADMINISTRACJA „DZIENNIKA 
POLSKIEGO" zawiadamia uprzejmie, że 
biura czynne są w dniu 16 bm. do godz, 12. 
W poniedziałek, 18 bm. kantor prenumera- 
ty i ogłoszeń przy ul, Zimorowicza 15 


czynny od godz. 10—12:tej. 
GoL BNIK DANCING 
Ę VARIETE 


FRONI na czele programu 
Pasaż Mikolascha 


TEATR 


TEATR WIELKI I ROZMAJTOŚCI 
dziś w sobotę, ostatniego dnia Wielkiego 
Tygodnia — nieczynne. 

— REPERTUAR ŚWIĄTECZNY TEA« 
TRU WIELKIEGO, W niedzielę i w pos 
miedziałek wieczorem powtórzenie słynnej 
operetki Frimla „Rose Marie" w pierwszo» 
rzędnej obsadzie:  Ankwicz-Szyjkowska, 
Bielicka, Kaups, Sładnikówna, Borowy, 
Kuligowski, Mierzejewski,  Nieprzewski, 
Szalawski, Więckowski, Zintel, z wyst. znak. 
pary baletowej M. Kołpikówny i E, Paplińs 
skiego, w zwiększonym zespołe corps de 
balet, w reż. F. Kuligowskiego, w oprac, 
muz, J. Munda, w imponującej wystawie 
dekoracyjnozkostiumowej projektu M. Rós 
żańskiego. Abon., 19. 

— TUAR ŚWIĄTECZNY TEA- 
TRU ROZMAITOŚCI. W niedzielę, pos 
niedziałek j wtorek wieczorem lekka komes 
dia „Małżeństwo jakich mało“ W. Fodora, 
w doskonałej aktorskiej obsadzie premies 
rowej: Mazarckówna, Paszkowska, Kru- 
szelnicka, Pitołajówna, Rawska, Guttner, 
Kalinowski, Lewicki, Przystawski, Szymań- 
ski, Szletyński, w reżyserii H. Szletyńskie» 
go, w oprawie wnęt:z M. Różańskiego. 
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i| Abon. 18. 


PONIEDZIAŁKOWE POPOLUD: 
NIOWE ŚWIĄTECZNE PRZEDSTAWIE- 
NIA wypełnią: w Teatrze W. „Rose Marie", 

Małżeńswo jakich mało”. 


HARMONII LWOWSKIEJ W TEATRZE 
W. który wyjątkowo zainteresował stery 
muzyczne naszego miasta, odbędzie się 19 
o 7,45 pod dy; entuzjastycznie 


Neumarka z z 
szych doby obecnej skrzypkaswirtuoza 
Goldberga. Ważne abonamenty, 
kupony i zniżki. 

— WYSTĘPY POLSKIEGO B. 
REERĘZENTACYJNEGO WE L 
IW piątek 22 bm. o 8 wiecz. na scenie Tes 
odbedzie się 


premiera Polskiego. 


ZZ EAZA ZZ Z ZZA AŻ OO Z E 


Baletu, pokaz s: 
cznej, najgenialm 


|, „Koncert e- 
śń o ziemi naszej“ Pas 
znakomitego dyrys 


rzejewskiego. 
TEATRALNE W OKRESIE 


— KASY 
ŚWIĄT BĘDĄ CZYNNE: W Teatrze W. 
dziś w sobotę od 10—13, w niedzielę czyn» 
ne 2 kasy od 17.30 do rozpoczęcia przed» 


stawienia, w poniedziałek od 10—15 
281-10) i w kasie miastowej w sobotę -od 
10—15, w niedzielę kasa nieczynna, w pos 
niedziałek od 
we przedstawienia czynne w obu teatrach w 
dniu przedstawienia od 14,tej, 


RADIO 


— WESOŁE ŚWIĘTA PRZY GŁOŚNI= 
KU. W pierwszy dzień świąt o 12.30 wy- 
stępy dwóch rozgłośni: lwowskiej i wileńsk. 
Dużo siły krzepkiej, mocy przy radosnej 
życzyć będzie radio słuchas 
czom wiejskim o 15. Teatr Wyobraźni o 
17.30 wystawia „Wielkanoc wileńskiego 
dziabła”. Zarówno audycja o 18 „Przekła: 
daniec Wielkanocny”, w której wystąpią 
wszystkie rozgłośnie P, R., jak i o 20 „Wiel 
Kkanoc na lądach i morzach”, wniosą w dom 
słuchaczy wiele pieknych melodii, humoru 
i dowcipu. Lwów o 21 nada „Lwowskie pi- 
sanki”. Tym razem w „Ta.joj* wystąpi 
znany słuchaczom zespół z Świątecznymi 
piosenkami i humorem. O 22.50 muzyka ta+ 
neczna, która trwać. będzie aż do północy. 
Oprócz muzyki lekkiej nadany zostanie o 
21.50 koncert muzyki poważnej, 
W poniedziałek o 10.30 fragmenty suity 
„Wasermusik* Haendla oraz w części drus 
giej utwory poważniejsze w wykonaniu rea 
vellersów. O 11.10 Poznań organizuje au- 
dycję muzycznożliteracką w oprze. St, Wa» 
sylewskiego. W południe: poranek symfoa 
niczny z Łodzi. O 15.20 koncert rozrywko+ 
wy i o 154 audycja słowno-muzyczna 
„Dyngus:Śmigus*, O 16 Lwów nadaje w T, 
Wyobraźni udramatyzowaną legendę hus 
culską. O 16.30 recital wiolonczelowy J. 
Mikulskiego. Podwieczoxek przy mikrofonie 
jak zwykle obfitować będzie w humor i dos 
bra piosenkę Udział w nim wezmą W. 
(Wenmińska. Z. Terne, J, de Larzac i H. Ład 
dosz. O 19 nadaje Lwów wesołą audycję 


części 


Janda, 


asystuje przy uroczystości, W. drugie 


Kwartet Schramlowski oraz chór 


x 
Dmae 


(tel. | 


10—13. Kasy na popołudnio, | 


| składano. 


Nr_108 . 
Śmiqgus 


(a) Do licznych zwyczajów, które 
na przestrzeni wieków związały sj 
z okresem świątecznym, należy j ę 
zw. poniedziałek oblewany, Którego 
treścią krotochwilną jest Śmigus, 
W dawnych czasach wyraz ten Er 
czał gościniec, podarunek, jaki sobie 
w drugi dzień świąteczny nawzajem 
Niektórzy uważają śpi: 
gus jako zabytek niemiecki, pozy, 
stały po dawnych kolonistach, spro. 
wadzonych do Polski w XIN w, 
jednakowoż wydaje się, że śmigus 
jak i inne tego rodzaju zwyczaje, 
uważać raczej należy za zabytek da 
wnych pojęć słowiańskich. Wiara 
w moc oczyszczającą wody prze. 
trwała długie wieki i doszła dọ nas 
w tej formie, w jakiej ją dziś spoty: 
kamy. Tradycja ludowa głosi, iż po 
przyjęciu chrześcijaństwa duchowni 
nie mogąc sobie dać rady w udziela 
niu chrztu pojedynczym osobom 


Kazali tłumom wstępować gromad. 
nie do wody. 
Nie rozpatrywano zazwyczaj 


neży tego zwyczaju. Ks, Bene m 
Chmielowski w swych „Nowych A: - 
tenach“ uczenie wywodził początek 
zwyczaju Gd śmierci Wandy: „a że 
damy jej fiaucymeru za panią talu 
jąc, wodą się polewały co rok, stąd 
w Polsce zwyczaj polewania się na 
Wielkanoc wniesiony“. 

Z pokolenia w pokolenie oblewa- 
no się tedy wodą w poniedziałek: 
wielkanocny. „Była to swawola pos 
wszechna w całym kraju, tak między 
pospólstwem, jak i między dystyn: 
gowanymi*, pisze Kitowicz. Rozma 
icie śmigus czyli dyngus przedsta 
wiał się od dyskretnego kropienia 
się pachnącą wedą aż do wylewania 
całych wiader na głowę ofiary a nas 
wet i wrzucania do stawu czy rzeki. 
„Gdy się rozswawoliła kompania— 
pisze Kitowicz — panowie i dwo« 
rzanie, panie, panny, nie czekając 
dnia swego, lali jedni drugich wszel 
kimi statkami, jakich dopaść mogli: 
Kajducy i lckaje donosili wiadrami 
wody a kompania dystyngowana, 
czerpając od nich, goniła się i oble- 
wała od stóp do głów tak, ft wst 
cy zmoczeni byli, jakby wyszli z ju 
kiego potopu”. Szczególnie utrzy: 
mywał się ten tradycyjny, zwyczaj 
na wsi. > ES ki 


Budzik nastawić codziennie 
© minutę wcześniej... 
to znaczy w ciągu roku 6 godzin skorzy: 


stać na cennym czasie Małe przyczyny, * 
tak wielkie skutki. Po ji flliżanóe k 


wy słodowej Kneippa nie aiw 
ralnie dodatniego kaeku, j pe 
codziennie ona t kos 
rzystnie na zdrowie i wyśmienicie smakuje. 
| nai 


HOL KRAKOWSKI 


W poniedziałek 18 kwietnia o 10 wieczór 


DANCING 


Ceny znacznie zniźone 
z Pd 
W przerwie muzyki tanecznej ze Lwow? 


skecz pióra T. Lisiewicz „To jest szczęście. 
— WIELKA SOBOTA W AUDYCJACH 


RADIOWYCH. O 15.50 Teatr Nyobratui 
wystawia dla dzieci „Opowieść o M 
rycerzu Gotfrydzie',  osnutą na tle religi 


nej legendy. O 16 chór Twa śpiewaczegź 
„Lutnia wykona utwór wokalny Monius j 
„Oto drzewo krzyża“ O 16.15 w pot 

, 


z Konserwatorium Warsz, usłyszą rat A 
chacze utwory na skrzypce i Gz Wa 
konaniu T, Ochlewskiego ś Br. Rutkowskg 
go. Kraków na fali ogólno-polskiej wy% 
© 17_ z religijnym słuchowiskiemamisteńwą 
pt. „Droga krzyżowa i Zmartwychw Śr 
w opr. M. Mikuty, W audycji dla Pi pędzie 
za granicą o 19 dla dzieci nadane 
śluchowisko „Cud na pustyni, oraz W 
ści drugiej obrazek w oprac. St. Roya n 
dosna Sobota“, O 20 koncert zały! t 
„Wieczór wspomnień" przyniesie, 
popularne melodie w wyk, Małej 
R., solistów, „Trójki Radiowej 
Wreszcie o 21,50 znajdą słuchacze W 
gramie operę „Rycerskość ieśniacza sals 
scagniego w wyk. artystów Teatru LA 

w Mediolanie, 


- z bronzu, płaskorzeźb, 


Str. 1F 


« ODCZYTY I WYSTAWY 


— WYSTAWA SZTUKI W TWIE 
PRZYJ. SZTUK PIĘKNYCH, pl. Maria- 
cki 9, I. p. dobiega końca i zostanie zame 
knięta 19 bm. Wystawa ta zyskała wielkie 
nie wśród znawców i kulturalnej pus 
bliczności Lwowa, co tłumaczy się wysos 
kim poziomem eksponatów. Kto zatem jes 
szcze nie miał sposobności zwiedzić wysta- 
wy, niech śpieszy do Twa Przyj. Sztuk 


Pięknych, gdy: tawa ta otwarta będzie 
w sobotę, po! lek i wtorek, po czym 
zostanie nieodwołalnie zamknięta, 
ZEBRANIA 

m 


— WALNE ZGROMADZENIE człone 
ków Zw. Obrońców Lwowa listopada 
1918 odbędzie się 24. bn:. o 10 rano. w sali 
w sali Inst. Technologicznego (Bourlarda 5) 
x nast. porządkiem dziennym: Zagajenie i 
wybór przewodniczącego Waln. Zgrom. 
INadanie członkostwa honorowego gen. 
Michałowi Karaszewicz « Tokarzewskiemu. 
Odczytanie protokołu z ost. Waln. Zgrom. 
i ziałalności Zarządu i Raz 

Sprawozdanie Komisji 
a, Wybór władz Zw. 


- RÓŻNE 


ZAMIAST ŻYCZEŃ ŚWIĄTECZ: 
NYCH prezydent dr, Ostrowski 20 zł. na 
wdowy i sieroty po Obrońcach Lwowa, 

wiceprez. dr. Weryński 20 zł. na wdowy i 
- sieroty po Legionistach, wiseprez. Irzyk 
20 zł. na Zakład ciemnych, wiceprez. Chas 
jes 20 zł, na rzecz Miejsk. Komitetu Opieki 
Pozaszkolnej, Zarząd i kom. VI, Okr. 
Zw. Strzeleckiego 20 zł na Pomoc Zimową. 
KONKURS NA ZASIŁEK DLA U: 
BOGICH RZEMIEŚLNIKÓW. Wobec nics 
dostatecznego wyniku rozpisanego konkur: 
su na zasilek w kwocie 100 zł. z Fundacji 
śp. Emilii Dębkowskiej dla ubogiego rze» 
mieślnika, Zarząd m. Lwowa przedłuża terz 
min wnoszenia podań do 30 bm. Podania z 
| zaświadczeniem, że petenci posiadają Wy- 
mogi do samoistnego wykonywania 1z€mi04 
ła — należy wniosić do Wydziału VIII, Z. 
M., ul. Bourlarda 4. 
WYPRZEDAŻ WYROBÓW MEN- 
NICY PAŃSTW. Mennica państwowa pos 
stanowiła wyprzedać dużą ilość wyrobów 
artystycznych, które posiada na składzie i 
obniżyła ceny od 20 do 70 proc. Zaiżki 
: te będą obowiązywały do czasu całkowite; 
"go wyprzedania iż, 
przyczyni się niewątpliwie do zaintereso- 
wania miłośników przepięknych wyrobów 
plakiet, medalio» 
yngrafów itp. Zamówienia 
kierować n we Lwowie i w Małopols 
sce wschodniej do lwowskiego Oddziału 
P. A. T., ul. Akademicka 11, tel. 200:20 i 
260,45. Cenniki są do przejrzenia w godzi» 
nach przedpołudniowych. 

— DYŻURY NOCNE W APTEKACH. 
Od dn. 10 kwietnia do dn. 16 kwietnia mają 
następujące apteki dyżury nocne i niedziele 


ne: 

Błądzińskiego, Łyczakowska 57. — Brett- 
lera i J. Pinelesa, Rynek 18. — Dorżawetza, 
_Bl. Teodora 3. — Ettingera, pl, Gołuchowe 
skich 14. — Haya, ul. Kołłątaja 12, — Kas 
niewskiego, Leona Sapiehy 15. — Kurkies 
wicza, Unii Brzeskiej 4. — Lauera, ul, Jae 
giellońska 12. — Łazowskiego, 29 Listopada 
75, — Marguliesa, ul. Żółkiewska 82, — 
i 50. — Mikolas 


nów, reliefó! 


Markowicza, Zyl 
scha, ul. Kopernika Nussbauma, ul. 
Krakowska 26. — Pilewskiego, ul. Akades 
micka 28. — Poratyńskiego, «pl. Bernardyńs 
ski 1 — Reissowej, Zamarstynów, ul. Lwowe 
ska 45, — Scheinbacha, ul. Gródecka 30. = 
Somerstejna, ul. Janowska 2. — Sussmana, 
ul. Kurkowa 5. — Teneckiego, Zielona 33. 
Wójtowicza, Leona Sapichy 77. — Zarzye- 
kiego, ul, Żółkiewska 71. — Zygmuntowi» 
cza, ul. Gródecka 84. 

— ZMARLI WE LWOWIE. Bron. Keu- 
prulian 1. 47. A. Caryk 1. 49. St Kania 1. 
50. P. Gulka 1. 62. J. Wilczek 1 35. K. Kus 
char 1. 39, K. Strzelbicka 1. 78. Wohl Wolf 
1 71. K. Kleisner 1. 73. E. Gold 1, 79. 


Przyjechali do nowego 
„Hotelu Ewropejskiego“ 


Rabcewicz-Lubkowski Jan, dyr. P. K. O. — 
Warszawa, Dr. Gotkiewicz Marian, profesor 


— Biała Padlaska, Dr. 
rofesor — Bydgoszcz, Cyma 
„ inżynier — Biała Podlaska. Dr. 
pzyłowski Stanislaw, profesor — Poznań. 
Falkowski Jerzy, major dypl, — Warszawa. 
tyborski Witold, poseł na Sejm — Wie 
Miowczyk, Howorka Wacław, przemysł. — 


lulcza Czeska, Dr. Marynowicz Julian, ads 
zat — Łuck, Dusage Wacław, = 
US Neyolin=Lipitskaja Danila, ar- 
tystka — Bukareszt, Lajtai Walter, artysta 


6 Budapeszt. myczyński Tadeusz, maj. — 
zubno. Dr. Turhaus Leopold, dyr, dóbr — 
jambor. Miśkiewicz Władysław, inż — Des 


"a. Dr. Kara Teofil, prof. — Ł 


„DZIENNIK POLSKI" liè, 11 kwietnia 1938 r. 


Danina na Pomoc Zimową 


Tymcz. Wydział Samorządowy w 
likwidacji 52.52 zł, dr A. Czudow= 
ski 50, Korpus Kadetów we Lwo* 
wie 129,55, E. Willner 69.17, pułk 
ułanów 211.25, L. Schutzman 96.72, 
Tow. Handl.sPrzem. Naft. 205.55, 
Tow. Akc. Fabr. Nici 64.80, Konces 
laria centr. ordynata hr. A. Potoc- 
kiego 139.87, ks. K. Dziurzyński 
14.17, Ziemskie Tow. Parcelacyjne 
59.90, pułk a. 1. 571.355, „Oikos“ 300, 
pracownicy firmy „Oikos“ 238.30, 
dr Wł. Stesłowicz 100, Zakład Nas 
rodowy im. Ossolińskich 41.40, pras 
cownicy Zakł. Nar. im. Ossolińskich 
33.63, Miej. Zakłady Elektr, 354.15, 
Bank Gosp. Kraj. za sprzedane zna» 
czki 44.08, Fund, emer. prac. miej. 
44.08, PAST oddz. Lwów 161,23, 
MKE od urzędn. i prac. 639.62, 
Rozgł. lw. P. R. 73.51, Zrzeszenie 
Prac. Banku Polsk. 206,20, Skład 
fabr. „Olkusz“ 60, arch. J. Nowory: 
ta 63, Spółki grupy „Małopolska“. 
422.16, „Pionier“ 277.10, młyn par. 
Axelbrad 325 i 13.90, A. Lanckoż 
roński 246.75, Kraj. Tow. Naftowe 
74,38, Z. Griffel 200, Wydawn. Za- 
kładu im. Ossolińskich 55.79, Kone 
cern Chmielowy 33.20, dr Blumen- 
feld i Ska 44.29, K. S. Jakubowski 
65.96, Lw. Tow. Browarów 252.40, 
Tow. Kontyn. Handlu i Przemysłu 
62.52, Spółka „Gazolina“ od urzędź 
ników 249.50, pułk lotniczy 140.81, 
i 353.29, gen. dyw. Wł. Jędrzejew= 


ski 21, Powsz. Bank Kredytowy 
150.21, M. Dzieduszycka 20, Spółe 
dzielnia spoż. „Społem* 18.17, Fabr. 
ślus. J. Konopacki 75, Żyd, Szkola 
zawod. żeńska 19.25, Firma „Karpa- 
ty“ 30.59, J. Bajorek 15, K, Lewicki 


20, J. Weiss 85, Małopolski Klub 


Automobilowy 24, M. Terlecki 50, 
pracownicy umysł, Miej, -Zakładu 
Gaz. 98.76, M. Łozińska 37.83, se- 
kretariat prezydialny Sądu Apel, ze 
zbiórki 44,50, B, Miller 20, wicepr. 
miasta dr J. Weryński z okazji zbiór 
ki 10, Centralny Koop. Bank1081.23 
personel firmy J. Busgang 21.06, 
„Prasa Nowa“ 201.58, Cegielnia J. 
Rcissa 55.74, Z. Wechaler 20, notas 
riusze: J. Antoniewic, J. Beynaro* 
wicz, Z. Kopystiański, E. Misky, T. 
Nawrocki, K. Sokol, M. Szefer, dr 
St. Szymonowicz, dr B. Trzos, dr 
W. Typrowicz po 115 zł, not. J. 
Moskwa 27, pracownicy Zjedn. Kan 
celaryj notarj. 46.95, A. Ileczka 20, 
J. Stromenger 26.25, „Goniec Wie- 
czorny” 11.85, A. Popper 65, Czere 
ski i Jakimowicz od prac. 59.84, od 
firmy 150, dr O. Buber 20, kino-re= 
wia Stylowy 30, Bank Handlowy 
93.60, S. Barach 200, Małop. Zakład 
Melior i Techn, 35, Liceum Krzeż 
mienieckie Tartak Parowy 24.48, 
Drukarnia centr. 39, dr M. Osu- 
chowski 20, M. Szymański 25, Tow. 
Film. Goldwyn-Mayer 44.46, apteka 
Sz. Haya 20, I. Biaen 25 zł. 

| OWOCE IOTER 


Skazanie aferzystów Ubezpieczalni Społ. 


(—) W procesie przeciw Urzędni: 
kom Ubezpieczalni Społecznej i 
spólnikom, zapadł wczoraj wyrok. 
Oskarżeni Dyński i Briefer skazani zo* 
stali na karę po 4 lata więzienia į us 


hı 


tratę praw obywatelskich na 5 lat, osk. | 


Fischler na 4 miesiące więzienia j po* 
zbawienie praw obywatelskich na 3 la» 
ta, osk, Winnicki na 6 miesięcy wię- 
zienia i 2 lata utraty praw obywatel- 
skich. Osk, Langiewicz, Rubel į. Koa 
ber zostali uniewinnieni. 


Ponieważ osk. Fischlei, b. dyrektor 
hotelu Krakowskiegó, na rozprawie 
"wyparł się winy, twierdząc, że zeznaz 
nia jego w śledztwie zostały wymuszos 
ne przez policję, prokurator zapowies 
dział wszczęcie dochodzeń przeciw 
wywiadowcy Uchowiezowi, a w razie, 
gdyby nie dały one pozytywnego wy* 
niku, Fischler będzie pociągnięty do 
odpowiedzialności, 


LETTET EESE OTOZ BTY ZE TT TT RYS EEEE ETC 


Wielkanoc w górach 

L, P. T. organizuje 17 bm. dwudniową 
wycieczkę pociągiem popularnym ze Lwo- 
wa do Sławska. Odjazd zę Lwowa 17 bm. 
o 7,15, odjazd ze Sławska 18 bm. o 18.37. 
Karty kontrolne na przejazd w obie strony 
w cenie 6 zł. 50 gr. do nabycia w kasie P, 
K. P., Krasickich 5, oraz w Biurach Podró. 
ży. W. przeddzień EU wycieczki ine 
formować się o Ą s 


PIĘKNY CZYN KOŁA RODZI: 
CIELSKIEGO 

Koło Rodzicielskie uczniów Gimna* 
zjum V, im, Hetm. St. Żółkiewskiego 
we Lwowie, postanowiło opodatko- 
wać Się do kwoty zł. 500 rocznie na 
Fundusz Obrony Narodowej, mając na 
względzie doniosłość akcji w myśl 
wskazań Naczelnego Wodza — a zaraz 
zem wezwać inne Koła Rodzicielskie 
do powzięcia i przeprowadzenia analo 
gicznych uchwał. 


PRZYPOMINAM 


że codziennie 
zamawiać można 


DZIENNIK POLSKI 


TATE. 
biński Edward, inżynier — Trzebinie Świ- 


iński Zygmunt, oficer służby czyn. — Zło» 
czów. ; 


NIE WOLNO STRZELAĆ 
Lwowskie Starostwo Grodzkie na za5a: 
dzie porządkowego rozporządzenia woje 
wody lwowskiego przypomina obowiązująs. 


cy w czasie od 12 bm. do 28 bm. zakaz 
strzelaniny świątecznej zarówno z broni 
palnej jak i zapomocą straszaków, «petard, 
żabek przy: z calichloricum lub 


i 


p AZ 


DWA WŁAMANIA ` 

(a). Nieznani sprawcy włamali się 
wczorajszej nocy do pracowni blachąr 
skiej Rudolfa Hladnego (ulica Zielo” 
na 50), gdzie skradli maszynę dò wy- 
cinania blachy wartości około. 300 zł, 
Wypadek sklepowego włamania zano- 
towano -przy ulicy Gródeckiej 168, 
gdzie złodzieje włamali się do sklepu 
Stefanii likówny, 

WYPADEK SAMOCHODOWY 

(a). Samochód wojskowy potrącił w 
dniu wczorajszym na ul. Jagiellońskiej 
krawca Mojżesza Fuchsa (ul. Słonecz» 
na 3), który doznał lekkich obrażeń i 
opatrzony został przez Pogotowie Ræ 

WALKA © KOLEJKĘ 

PRZY OKIENKU POCZTOWYM 

(a), Powoli posuwał się w długim o* 
gonku do okienka w ginachu Głównej 
Poczty Michał Thaler, urzędnik pry* 
watny (ul. Kurkowa 7). Gdy w pè 
wnym momencie dwaj interesenci u~ 
siłowali zająć miejsce przed nim, Tha- 
ler energicznie oparł się ich zamiato» 
wi. Po odejściu od okienka Thaler za» 
atakowany został czynnie przez jedne- 
go z nich, który uderzył go w twarz i 
skaleczył go ; Ą 


innych materialów wybuchowych, oraz za- 
kaz sprzedaży w aptekach, w składach aptes 
cznych i innych sklepach bez recept lekar» 
skich materiałów wybuchowych, jak calis 
chloricum, soli Bertholet:, oraz wyrobów 
przygotowanych z tych materiałów. Winni 
przekroczenia powyższego zakazu ulegną 
w drodze administracyjnej karze grzywny 
do 500 zl, lub karze aresztu do dni 14, ala 
bo obu tym karom łącznie, o ile dane wy- 
kroczenie nie pociągnie za sobą ostrzej» 
szych skutków przewidzianych przez ustaa 
wy. Odpowiedzialność za przekroczenie pos 
wyższych przepisów popełnione przez nies 
letnich oraz małoletnich lub niewłaśno- 
wolnych ciąży również na rodzicach lub 08 


„sobach sprawujących . opieke. 
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ktoże Groby 


(a). Z chwila pomieszczenia mom 
strancji po wielkopiątkowym nabożeń 
stwie rozpoczynają się tłumne . piej- 
grzymki do Bożych Grobów. Wśród 
pobożnego i dostojnego nastroju 
wstępują tlumy w progi świątyń, dą: 
żąc do symbolicznego Grobu Zbawi* 
ciela, Groby toną w powodzi świeżych 
kwiatów, a skąpane w strumieniach 
świateł wywierają na każdym głębokie 


« wrażenie, 


Zwyczaj pielgrzymowania do' „Bo: 
żych Grobów“ na ziemie polskie prze- 
niesiony został prawdopodobnie z 
Włoch i zrazu odbywał się do świątyń 
klasztornych, a z biegiem lat rozpo- 
wszechnił się również i w parafialnych 
kościołach, 

W dawnej Polsce „Boże Groby" 
odznaczały się nadzwyczajnym przes 
pychem wystawy. Zaciągano przed ni” 
mi wattę wojskową, którą n. p. w po- 
łowie XVIII w. w kościele św. Jana w 
Krakowie pełnili drabanci królowej a 
u św. Trójcy artylerzyści, z karabina- 
mi. w. dół zwróconymi. Wieś naślado: 
wała. w tej mierze miasto, a w miejsce 
żołnierzy stawali parobcy, przebrani 
nieraz, w fantastyczne mundury woje 
skowe, Nazywani byli często Turka: 
mi. 

Z biegiem lat dawne zamiłowanie w 
zewnętrznej okazałości „Bożych Gros 
bów,, ustąpiło miejsca skromnemu, ale 
nieraz z dużym polotem artystycznym 
przedstawianiu symbolicznego Grobu 
Zbawiciela, 

RETE NAE 


Sp. Bronisława Wójcik- 
Keuprulian 


W niedzielę zmarłą w Warszawie 
ś.p. dr Bronisława z Wójcików Keu- 
prulian, jedna z -najwybitniejszych 
znawczyń muzyki Chopina w Polsce. 
Zmarła była córką znanego polonisty 
i pedagoga prof. Wójcika, $. p. B. Kew 
prulian » Wójcik była docentką mużye 
kologii na Uniw. Jagiell., świetną znaw 
czynią muzyki w ogólności, a muzyki 
polskiej i ormiańskiej w szczególności. 
Napisałą wiele artykułów o Chopinie, 
oraz większą pracę o jego muzyce. == 
Wiele artykułów i prac: publicystycz- 
nych umieściła Zmarła w encyklopedit 
„Świat i Życie”, Była ona sekretarzem 
gen. „Instytutu Chopina“ w, Warsza- 
wie oraz kierownikiem działu wydaw: 
niczego warszawskiego oddziału 
„Książnicy + Atlas“. — Przedwcżesna 
śmierć dr Keuprulian wywołała szcze: 
ry żal u tych wszystkich, którzy się 
ze Zmarłą spotykali bądź na gruncie 
naukowym, bądź towarzyskim. Cześć 
Jej pamięci! 


HAFTY LUDOWE NA WYSIA* 
WIE W GLASGOWIE 


W maju b. r. odbędzie się w. Glasgo’ 
wie w Szkocji wszechświatowa wysta- 
wa kolonialna, która -obejmie równiez 
pokaz eksponatów hafciarstwa ludo- 
wego, Komitet wystawy odniósł się do 
szeregu muzeów, a m. in. i do Muzeum 
m, Lwowa o wypożyczenie kolekcji 
haftów ludowych. Jak wiadomo, w pos 
siadaniu Lwowa znajduje się wspania» 
ła kolekcja zdobnictwa ludowego, ze: 
brana przez p. Prusiewicza z terenów 
południowośwschodnich  Rzeczypospo 
litej i ofiarowana miastu, Zbiory te ja* 
koteż eksponaty znajdujące się w Mu* 
zeum Przemysłowym, będą zawiąz- 
kiem organizowanego w naszym miie- 
ście Muzeum  etnograficznego, Owóż 
na chlubę naszego miasta podnieść na: 
leży, że Komitet wystawy w Glasgo» 
wie ze wszystkich muzeów istniejących 
w Europie, wybrał jedynie 4 ekspona- 
ty ze zbiorów lwowskich, a to hafty lu 
dowe dwa polskie i dwa ruskie ze 
wschodniej Małopolski. Obecnie spes 
cjalna hafciarka sporządza kopie 
wspomnianych eksponatów, które 
wraz z legendą į historią wzorów tych 
haftów wysłane będą na wystawę w 
Glasgowie. $ 


n 
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"ag KRONIKA MAŁOPOLSKI "~e~ 


Repertuar teatrów i kino- 
teatrów : 
BORYSŁAW. Palace: „Cissy“, Noc przed 


bitwą", Colosseum: „Motyl hiszpański”, 
Grażyna: „Romans szulera”. 
BRZOZÓW. Goplana: „Biały aniol" i 


„Królowa dżungli”. 
CZORTKÓW. Casino: „King+Kong". 
DROHOBYCZ. Wanda: „Wyprawa na 
Chongo", Sztuka: „Zaginiona: wyspa”, 


JAROSŁAW. Dom żołnierza: „Huras 
gan”, Palace: „Hrabina Władinow”, Sokół: 
„Motyl hiszpański". 


KOŁOMYJA. Mars: „Życie ulicy", Gwia: 
zda: „Szef wywiadu”. 

PRZEMYŚL. Apollo: „Korsarze”, Casis 
no: „Zawiniłam”, Muza: „Groźny Bill“, 
Olimpia: „Ósma żona sinobrodego'. Fotos 
plastikon: „Bad Gastein“. 

RAWA RUSKA, C, S. S. G. „Gdy kwi- 
tną bzy” Sokół: „Oczy czarne“, 

JAMBOR Ojczyzna: „Czardasz Tokaj 
miłości”. 

STRYJ. Apollo: „Premiera, 
„Ubóstwiana”, Sokół: „Winowajca”. 

TARNOPOL. Apollo: „Scypion Afrys 
kański", Bałtyk: „Znachor*, Palace: „Kus 
tier carski", Fotoplastikon: „Stany Zjednow 
czone” 


„Edison: 


TEATR 
17. 4. STANISŁAWÓW: 


MALOPOLSKI: 
pop. 


„Zemsta”, 


18. 4. 


„Tajemnica 


mioma górami“ 
lekarska". 
TARNOPOL: pop. 
ski“, W 


wiecz, 


GROŻNY POŻAR W SKŁADZIE 
DRZEWA. W składzie drzewa L. Gol 
da na targowicy wybuchł onegdaj po- 


żar. Ogień wybuchł w małej budce, 
która sluży za kancelarię į w szybkim 
tempie począł się rozprzestrzeniać po 
placu wśród nagromadzonego drzewa. 
Jedynie dzięki energicznej akcji straży 
pożarnej udało się ogień zlokalizować. 
W Reczpolu wybuchł pożar w zabu» 
dowaniach S$, Wróbla, Spłonął dom 
mieszkalny i zabudowania gospodar- 
cze, Szkoda wynosi 1.100 zł. Przyczyż 
ny pożaru na razie nie ustalono. 
MŁODOCIANY SAMOBÓJCA. 
W Polchowej popełnił samobójstwo 19 
letni J. Horbowy. Horbowy wyszedł 
wieczorem do stajni i przez dłuższy 
czas nie wracał; gdy zaniepokojeni ros 
dzice poszli za nim znależli już tylko 
zimne zwłoki wiszące na sznurze. Przy 
czyną samobójstwa była nieuleczalna 
choroba oczu, która groziła ślepotą. 


Z Brodów 


POWITANIE REKRUTÓW. O: 
negdaj staraniem Polskiego Białego 
Krzyża w Brodach odbyło się w sali 
Sokoła w Brodach uroczyste powitae 
nie rekrutów, na całość którego złoży: 
ły się przemówienia burmistrza miasta 
i władz wojskowych, koncert w wyko» 
naniu zespołu mandolinistów i orkies 
stry wojskowej, wreszcie deklamacje i 
Sztuka teatralna pt. „Wesele“ w wys 
konaniu żołnierzy Garnizonu. Uros 
czystość wywarła na rekrutach olbrzye 
mie wrażenie, gdyż tego rodzaju przy- 
jęcie urządził PBK po raz pierwszy. 


Z Jarosławia 


ZBIÓRKA NA POMOC ZIMO: 
WĄ. Przeprowadzona pod hasłem — 
„Wielkanocny dar dla dzieci bezrobot: 
nych" — zbiórka na Pomoc Zimową, 
w której czynny udział wzięły wszyst” 
kie instytucje państwowe i społeczne, 
przyniosła 394,94 zł. dochodu, ż 


Z Drohobycza 


ECHO ZAWIESZENIA W URZE 
DOWANIU PROBOSZCZA GREC 
KO:KATOL, Jak się dowiadujemy ks 
kanonik Leszczyński, długoletni pros 


koszcz grkat. w Borysławiu, iojalnie- 


usposobiony dla Polaków, zawieszony. 


w urzędowaniu przez Kocyz 
fowskiege z Przemyśla, bawi: przez 2 
tygodnie w Rzymie w związku ze swo+ 


ją sprawą I był przyjęty, na dłuższej 


upa 


Ze Stryja 


Zgromadzenia senałorskie Malinowskiego 


Bawił na Podkarpaciu senator Ma- 
rian Malinowski „Wojtek“ i odbył sze 
reg zgromadzeń robotniczych tudzież 
konferencje, a mianowicie między in» 
nymi wygłosił bardzo interesujący re 
ferat na temat życia i organizacji Zje* 
dnoczenia Polskich Związków Zawo- 
dowych tudzież roli, jaką od tej orga 


- Zgromadzenie robotników 
salinarnych w Kałuszu 


Na odbytym zgromadzeniu roboini- | postanowiono rozwinąć energiczną ak 


Czym, wygłosił referat na temat idei 
Obozu Zjednoczenia Narodowego see 
kretarz generalny Zw. Chemicznego p. 
Wieczorkiewicz. Po referacie i omó: 
wieniu bieżących spraw zawodowych 


Z Worochty 


Działalność „Pomocy Zimowej” 


Onegdaj odbyło się w Worochcie 
uroczyste rozdanie kompletnych ubrus 
nek i sukienek dla  najbiedniej. 
dzieci- miejscowych obywateli. 
skromnych funduszów, jaki dają stałe 
zbiórki na pomoc zimową miejscowe: 
go społeczeństwa, zostaio obdąarow a: 
nych 20 chłopców i 10 dziewczynek. — 
Szkoda. jedynie, że w tak doniosłych 
aktach towarzyszy zbyt małe zaintere» 
sowanie ogółu mieszkańców, którzy 
mieliby możność naocznego skonstatc- 
wania wysiłku, pracy i trudności, ja- 
kie przez cały okres zimowy musi po: 
konywać komitet zimowy. 


Do wszystkich tych, którzy w zroz 
zumieniu poczynionego dobra, sami 
dobrowolnie deklarowali datki a do: 
tychczas z różnych względów ich nie 
uiścili, apelujemy, aby w jak najkrót- 
szym czasie je złożyli. Niech radość 


— Pan zabił moją sio- 
strę! Zapłacę panu za to, 
choćbym miała wrócić 
zza grobu! 

— Będziesz milczała, 
słyszysz? Bo inaczej.» 


— Jesteś smutna. Nie 
chcę, żebyś była smutna. 
Potrzeba ci szampana... 

— Pan mówi miłe rze- 


czy. 
— Nie tylko mówię. 
Daję również. 


„FORTAŃCERK 


(„MARKED WOMEN') 


— Jeśli to ma być ży: 
cie — nie chcę go! Palnę 
sobie w łeb! 

Stale się bać, nigdy nie 
wiedzieć, co może stać 
się za chwilęl 


— Kazano mi nabierać 
mężczyzni 
tym! Ale dla mnie nie ma 
innego sposobu zarobko- 
wania. 


audiencji w Kongregacji  Keścioła 
Wschodniego. Po przyjeżdzie z Rzymu 
ss Leszczyński został przyjęty przez 


nuncjusza apostolskiego w Warszawie. 


Z Jaworowa 


Epidemia tyfusu plamistego 
w pow. jaworowskim 


W powiecie jaworowskim w groma. 
dzie Nowosiółki panuje obecnie epi- 
demia duru  plamistego. Dotychczas 
zanotowano 22 zachorowań, w czym 
pan» | 2 zgony. Również w sąsiednich gro: 
madach pojawiły się sporadyczne za, 
chorowania na dur plamisty, Władze 
sanitarne wydały cały szereg zarzą: 
dzeń kontumacyjnych, mających na 
celu niedopuszczenie rozszerzenia się 
epidemii, Chorych jzolowano w szpita 
liku, założonym w budynku szkolnym 
w Nowosiółkach przez P. C. K, Lud: 
ność tej gromady została poddana ma: 
sowym szczepieniom ochronnym prze. 
ciw durowi plamistemu, szczepionką 
prof. Weigla, które to szczepienie prze 
prowadził lek, pow. dr Lewiński W, 
wraz z doskonałą siłą, kontr, san. W. 
Zyzakiem, 


nizacji oczekuje uświadomiona 
stwowo polska klasa pracująca w Dro» 
hobyczu, Borysławiu i Stryju. Referar 
ten spotkał się z wielkim aplauzem 
licznie zgromadzonej publiczności re* 
krutującej się przeważnie ze sfer ro* 
botniczych, 


PPOR 


cję nad dalszym werbowaniem człon* 
ków dla kałuskiego Oddziału Z. P. Z. 
Z.i pracę nad rozszerzeniem wśród ro 
botników idei Obozu Zjednoczenia 


Z Tarnopola 
Narodowego. jo 


Popieraj polską placówkę handlową! 
BEEE TESTOWE FOOF 


AS Agentura Strzelecka 


Biuro dzienników, sprzedaż wyrobów 
tytoniowych i znaczków pocztowych, 
odznak wojskowych, strzeleckich i tp, 


dni świątecznych zagości równo do 
domów wielkich jak i małych a w po” 
sępnych twarzach naszych bliskich bły 
Śnie radość i nowe życie, gdy ciepło 1 
pamięć nasza będą stałymi ich towa- 
rzyszami. $, G. 


Zióż grosz === 
|| mm na Fe Q. N. 


i 
Ai C WE 

czynności wątroby i nerek. 20-etnie doświad: 

że w chorobach na tle 

, chronicznego zapat 

żółtaczce, oty- 

mie zioła 


powstają wskutek złego funkcjonowania 
wątroby. Wątroba jest filtrem dla krwi. 
Zanieczyszczona krew może powodować 
szereg rozmaitych dolegliwości: bóle artrc= 
tyczne, wzdęcia, odbijania, bóle w wątro- 
bie, niesmak w ustach, brak apetytu, skłone 
ność do tycia, plamy i wyrzuty ma skórze. | szury bezplatnie wysyla labor, fiz. 
Choroby złej przemiany materii niszczą orz | „Cholekinaza* H. Niemojewskiego, Wara 
ganizm i przyspieszają starość, Racjonalna, | szawa, Nowy Świat 5 oraz apteki i składy 
zgodną z naturą kuracją jest normowanić 


cia, 
łości, artretyźmie mają 
H. Niemojów: 


-- Tak być musi, do- 
póki takie dziewczęta, jak 
pani, będą się bały ta- 
kich mężczyzn, jak onl 


— Ty jesteś za stara na 
fortancerkę. Potrzebne 
mi mlode dziewczęta 
w guście mężczyzn. Mos 
żesz iść precz, na ulicęł 


©) 


— Mary, idź zabaw tych 
panów. 

— Nastrojowo 
z temperamentem? _ 

— Nastrojowo, ale nie 
usypiaj ich... na raziel 


— Panowie sędziowie! 
Mimo gróżb i okropności, 
dziewczyny te przyszły tu 
i zeznają. Łatwo je ukrzy- 
żować, ale trudno ukrzy- 
żować prawdę. 


BETTY DAVIS 


Brzydzę się š 
cz 


66 NAGRODZONA 
KREACJA 


Film o niebywałej mocy oddziaływania na widzów — arcydzieło wytw. Warner Bros 
Bilety wolnego wstępu i zniżki do „odwołania nie ważne 


„DZIENNI 


Czy dzieło sztuki 


może być tendencyjne ? 


Pod tym tytułem rozpisały „Les 
nouvelles litteraires" ankietę wśród 
pisarzy francuskich. Andre Gide od- 


powie ł, że udziału w ankiecie nie 
weźmie, natomiast z wielkim zaintere- 
sowaniem i uciechą przeczyta, co inni 
odpowiedzieli, Georges jluhamel 
twierdzi, że prawdziwe dzieło sztuki 
nie może niczego dowodzić i uzasad» 
niać. Z chwilą, kiedy usiłuje nakta 
niać się w jakimś kierunku, przestaje 
być dziełem sztuki. Prawdziwie dobra 
powieść nie powinna, jego zdaniem, za 
wierać żadnego tematu. „Czy życie ma 
jaki temat? — pyta Duhamel, — A 
przecież powieść — to życie!* Roland 
Dorgeles jest zdania, że zawsze literas 
turą wykazuje taką czy inną tendens 
cię. Należy trzymać się przede wszyst” 
kim zasady, że każde słowo, którego 
nie obraca się na ulepszenie życia, jest 
zbędne! — Poza wymienionymi, wypo 
wiedział się jeszcze cały szereg pisas 
rzy, mniej znanych i sławnych, pos 
dzielając już to zdanie Duhamela, już 
też Dorzelesa, 


INFORMATOR 
TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU 
ZA 


Do nailepszych na świecie 


zaliczane są dziś 


Fortepiany I pianina 
B. Sommerfe. d 


BYDGOSZCZ — i jako najlepsze I JEDYNE 
z naszych fabrykatów zakupowane przez 
zagranicę, jak: Anglię (Steinway & Sons 
Londyn), Amerykę, Francję, Holandię, 
=== Palestynę, Ceylon i t. d. === 
WYŁĄCZNY PRZEDSTAWICIEL: 


ST. NOWACKI 


Lwów, PIŁSUDSKIEGO 17. 
Ceny fabryczne. 3116 Dogodne warunki 


BIELIZNE DAMSKĄ 


bluzki — kamizelki — pończochy, 
apaszki — rękawiczki 
ostatnie nowości sezonu poleca 


Józef Nowak 
Lwów. pl. Mariacki 65 


Roman Gorgolewski 


Handel towarów żelaznych 
lwów, ul. Sobieskiego 3. Tel. 239-10. 


| Poleca na sezon wiosenny w największym 
wyborze i niskich cenach: narzęczia 
ogrodnicze I rolnicze, noże ogrodnicze 
isekatory, naczynia kuchenne, nakrycia 
stołowa, umywainia | łóżka, ckucia 
budowlane, co pieców i kuchn. sami 
Specjalność; kompletne wyorawy kuchenne. 
Zamówien a i oferty z prowincji wykonuje 
Sẹ odwrotnie, 3226 


—— 


NOWOCZESNA WYTWÓRNIA 


MEBLI 


MICHAŁA NOWICKIEGO 
esy moseż pyzy gl. Kochanowskiego 8 
tel. 110-87 (gmach P. K. O.) 
poleca: jadalnie, sypialnie, gabi- 
nety, pokoje kombinowane. 3228 


WYTWORNIA FORTEPIANO W 
PIANIN, FISHARMONIJ 


Szkielski 
Lwów, Ossolińskich 10 
Tel. 287-23 


Kuuno i sprzedaż instrumentów nowych 

i używanych, naprawa, najem po cenach 

najniższych. 2548 
gabinety, tapczany, 


MEBLE fotele etc. === 


poleca po przystępnych cenach 


JAR ORTNER 


Jadalnie, sypialnie, 


PORCELANĘ 


SZKŁO WIO 
POLECA KRYSZTAŁY 
66 
„CERAMIKA” || HIGIENA To ZDROWIE 


Wielu higienisrów twierdzi, że jedynie mes 
chanicznie wykonane opakowanie proszków 
daje gwarancję całkowitej higieny 
MASZYNOWO — BEZ DOTYKU RĄK 
wykonane proszki _„Migreńo s Nervosin" 
Z KOGUTKIEM W TOREBKACH (nowe 
opakowanie) DAJE TE GWARANCJE. 
Dbając o własne zdrowie, żądajcie proszków 
Z KOGUTKIEM tylko w MECHANICZ 
NIE WYKONANYCH TOREBKACH, — 
gdyź dzięki temu, unikniecie narażenia zdro» 

wia na przykre niesp dzianki 2608 


KOSZULE MĘSKIE 


gotowe i da miary 
Krawaty, pończochy, rękawiczki. 
Ostatnie nowości sazonu — poleca 


Józef Nowak 
Lwów, pl. Mariacki ó, 


Niebie 


EDWARDA RLEBANA 
poleca sypialnie, jadalnie, gabinety 
Wyroby wyłącznie własne 6 


LWÓW, ULICA HALICKA 5 
W podwórzu (naprzeciw kaplicy Bolimów) 
Ceny najniższe Ceny najniższa 


KAPY - FIRANKI - KOCE 
PŁÓTNA — POŚCIEL 


poleca firma 


A. PIETRUSZEWSKI 


ów, WALICKA 20 — tel 213-33 
Ennikl na żądanie darmo. 1811 


GRUŹLICA PŁUC 


tm 


Spy, 


jest nieubłagana i corocznie 
nić robiąc różnicy dla płci, 
wieku 1 stanu pociąga bardzo 
wiele ofiar. Przy zwalczaniu 
chorób płucnych, bronchitu, 
ag ”' UPOrCZywego męczącego kaszlu itp. 
B stosują Pp. Lekarze 


ien SAM TRIKOLAN-AGE" 
uwa atw atąc wydzielanie się plwociny, 
iea zel wzmacnia organizm i samo. 
Sila, chorego, oraz powiększa wagę 
Do nabycia w aptekach, 


WŁASNEGO WYROBU 
KOŁDRY mmm MATERACE 
BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ 
poleca firma 2537, 


MARIAN MLEKO 


Lwów, Koralnicka 6, — Tel. 237-72 


Lwów, Czarnieckiego 2, tel. 270-45 ' 


kuchnię, komfort, I. 


| PAGED 


NAJLEPSZA JAKOŚĆ!  WSZE| 


Oddział: Lwów, Mickiewicza 
Skład: Lwów, Gródecka 


Leżaki, meble werandows i ogrodo- 
we, parasole ogrodowe 


poleca najtaniej firma 


A. KORIEWICZ i Syn 


Specjalność: 


Batorego i2 
Tel 275-00 


kompletne urządzenia pensjonatów. 


Nowóotwarty pokój 
do śnia 


5 Józefy Wołoszańskiej 


Lwów, Tomiekaga 8, poleca na święta wszelkie piwa, 
miody, wina. O liczne odwiedziny uprasza ZARZĄD. 3251 


oszczęd- 
nościowe 


Żarówki 


Stałe Sale Foii napraw. 


| WOLNE POSADY | 


PŁASZCZ 
i mundur wojskowy oka- 
zyjnie sprzeda Firma Wit- 
kowski, Plac peara 
271 


| MIESZKANIA | 


W tej rubryce zamieszczamy 

wszelkie ogloszenia miesza 

kaniowe przy 5 razach do 10 
słów, 2 razy bezplatrue. 


DO WYNAJĘCIA 
4 duże pokoje, kuchnia, 
łazienka, — 120 zh == Hof- 
mana 28, II. p. 9277 


314 POKOJOWE 
mieszkania pełnokomfortow 
we, słoneczne, przy ulicy 
Kurkowej 33 I Teatyńskiej 33, 
wynajmę. Wiadomość: telef. 
204-43 i J 9268 


1.4 


SZEŚCIOPOPOJOWE 
pełnokomfortowe, = centro- 
ogrzewane, piękne mieszka. 

nie. pierwsze piętro. — Wa- 
łowa 11a 9265 


DWUPOKOJOWE 


| pelnokómfortówe, słonecz, 


ne, Grunwaldzka 12 do wys 
majęcia. Wiadomość 229,50. 
9272 

DWA POKOJE 
piętro 
wynajmę bezdzietnym. Ka- 
spra Boczkowskiego 39. 9257 


PLAC BERNARDYŃSKI: 14. 
Piękny pokój umeblowany, 
biuro dwupokojowe MZ 
mę | 


kudĘPNOPOROJOW 
mia,  pelnokomfortowe, 
pr Bartusówna 4, 
boczna Potockiego, wydaja 
mę. 9274 

CZTEROPOKOJOWE 
sloneczne, | pełnokómfort., 
Wiśniowieckich 1 do, wyna* 

jęcia. Wiadomość 229:50. 
9273 


Lampy se wasi Instalacje 
mss STANISŁAW CHĘĆ 


mm Lwów mem 
Łyczakowska 4 
3236 Telefon 118-55 


| SPRZEDAŻ | 


moree naaa 


W tej tubrycć zamieszczamy 
ogłoszcnia po 5 gr. za ślowo 
kupieckie i handlowe po 10 


groszy., 
PIEKNE 
i tanie firanki, Si własna 
wytwórnia — FREILICH, 
$ykstuska 21, 3206 
POSZUKUJĘ 
nauczycielki tańców, śred- 


niego wzrostu, 
liczki. 
ce”, 


tylko kato: 
Administracja „Taft: 
: 9275 


MEBLE 
najrozmaitsze sprzedaje no- 
wootwarty „Bazar okazyjnych 
rozmaitości" Drzew'ńskiego, 
Dominikańska cztery, telefon 
285-48. 9281 


GŁOWICE.. 
tłoki do motorów ropnych 
i gazowych oraz walce, plan- 
sichtry, kamienie młyńskie 
poleca Towarzystwo Budowy 
Maszyn Lwów, Janowska 134 
1259 


ODLEWY 
1 konstrukcje żelazne wyko- 
nuje Towarzystwo Budowy 
Maszyn, Lwów, Janowska 134 
9260 


LKIE WYMIARY! 


10, tel. 222-28 


3 237-1 
103, tel. 237-89 j == 


WALCE 
plansichtry, kamienie mlyńe 
skie poleca M. Steinhaus, 
Lwów, Gródecka 10a. 9261 


OLA DZIECI 


1 MŁODZIEŻY 
przepiękne obuwie 
wiosenne — poleca 


AL-SA-DO 


SYKSTUSKOA 19. 3227 


BILETY 
ślubne zawiado- 
mienia, pióra Wieczne. Abl, 


wizytówe, 


9267 


" OBICIA 
meblowe, firanki, kapy, na- 


najtaniej Kiczales 


ANTONI ENDERS 
Lwów, Rynek 26. Katolicka 
Konfekcja Damska, 9236 


MOTOCYKLE 
angielskie Ariel B. S. As 
Velocette. Nad 
sporty modelé "1958. Popu 
larny model 250, Zwrot pos 
datku skarbowego 20 proc, 


runki najdozodnicja j 
chn. Handl, Leon 
ski, — Warszawa, 
Trkbadia 10, Oddział -w 

zi, Piotrkowska 175, 
3271 


KYGROMETRY 


poleca. firma 


KOPERNICKI i SYN 


Lwów, Hatmańska 12 
tel. 234-24. . P.K, O. 143.590 


MOTOCYKLE 

s, Carlton. Bezkonkus 
cyjne 100:ki dwuosóbos 
we. Najd rozstawienie. . 
dsi, kół, j 7 
fort. Bez prawa jazdy i poż 

datku drogowego. Warunki 

najdogodniejsze. -Zwrot poe- 
datku skarbowego 20 proc. 
Techn, Si: Leon 


DOM SZTUKI Lwów, ul. Pkódry i 


(A WIŚNIEWSK 


|) Telefon 284-78 amma 


OKAZJE: MEBLE NOWOCZESNE i ANTYCZNE 
TAPCZANY, DYWANY PERSKIE, OBRAZY. — Projektowanie 
wnętrz. — Własna pracownia stolarska i tapicerska. — 


KUPNO 


SPRZEDAŻ 


— ZAMIANA 


Lwów, Zimorowicza 


Złoconie, 


x ZAKŁAD INTROLIGATORSKI 
1Wiadystaw Jan Romanowski: 


prowadzony jest nadal pod fachowym Ę 
kierownictwem i poleca się PT. Klienteli 


zdobnictwo, galanteria, oprawa książek, nakłady: 


1. 10. s29 Tel. 237-31 


9280 


Najpiękniejsze gliniańskie KILIMY 


poleca fabryczny skład 


ST. GA EANA 5 Sykstuska 20 (róg Kościuszki) 


MAE ceny. — Sprzedaż gotówkowa i ratalna. Przyjmujemy Obligacje Pożyczki 
Narodowej i inne papiery wartościcwe. 


ACE: firmy: półgobelinaowe pprtiery, kapy na łóżka i stoły 


własnego 
wyrobu 


Str. 20 _ „DZIENNIK POLSKI“ niedziela, 17 kwietnia 1938 r. : Br. 108 
lr. 108. 


SZCZOTECZKI DO ZĘBÓW zeze e LUDWIK KOSZOWSKI| ==”, DOŚWIADCZENIE 


orąz wszelkie towary toaletowe w wielkim wyborze poleca przedtem Lwów, Akademicka 3, tel. 205-69 3910 


Rók 1829 NS | ZDROJOWISKA | 
i g TRUSKAWIEC 
R Pensjonat chrześcijański — 
„Mirka“. — otwarty od 15 
maja. Bliższe wiadomości: 
Lwów, telefon 11730 od 
godziny 1-3, 3263 
A y 


NAJLEPIEJ SIĘ CZUJĘ p 


w wózku z firmy 


A. KONIEWICZ i SN, 


Lwów, ul. Batorego | 


Tel. 276-00 


3242 


Największy wybór! 
Najniższe ceny! 
3260 | mamrna 


WYRABIANA NA ŚWIEŻYM 
NIEZBIERANYM MLEKU 
BOGATA W WITAMINY 


a za 
OD FABRYKANTA - WPROST DO RONSUMENTAIT 4 ; 
POLSKI seta w najlepszym -gatunku marki een T 
N. E J TIN G o N jest dźwignią 
po niebywale niskiej cenie od zł. GO do zł. 3'30 handlu 


OGŁOSZENIA 


do nabycła wyłącznie w firmach: 4% DO WSZYSTKICH 
rzemysłu 
Dom Mody, pl. Mariacki 4. — Antoni Uwiera, P 4 r PISM ŚWIATA 
mł. Halicka 10, — Ch. Ehrlichhof, ul. Legionów 11. osz) 
Hurtownia genkey TERLI 30. — Józet ka KOSZTORYSY 
omów: REŻ PROJEKTY 
ma a ~ RYSUNKI 
KRZ MEBLE GIĘTE |. BIUROWE WO 
E è REKLAMOWE 
TANIO poleca GE, FACHOWO m SZYBKO — SOLDNIE 
i solidnie wykonuje nagtob z 4 
ki, grobowce oraz polecam || | i PE j SYN 
nowy grobowiec. — Iwano: |- E le £ 4 
wicz, ul. św. Pawła 9. 9269 SG] Lwów, Batorego 12, tel. 276-00 | 
INFORMACYJ i ~ Kompletne urządzenia. blur 
dokładnych udzielam o u 
szelniach zagranicznych. — Ceny ściśle fabryczne. ya 
Sprawy skomplikowane. | =- Z 


IDoktoryzacja, Uczelnie AA 


irespondencyj 
dziedziny ja, U Ulas 
twienia, — Frenkel, 
Warszawa, aae T E 
PRZESADZAM 
kwiaty pokojowe, drzewka, |WRÓŻOWYM OPAKOWANIU | ZAWIADOMIENIE PR l EŁO M R E W E L A CY] N ri 
obrabiam ogrody, odmłas È TYLKOW RÓŻOWYM OPAKOWANIU Zarząd Kórporacji Instalato- w BIOKOSMETYCE 
dzam sady. Bardega, Lwów, 8 Z OCHRONNYM ZNAKIEM WODNYM rów , Wodo - Gazociągówych ODNIEDZARE WR OWTWNNA WA EE 


lac Bi dyński 11, Tow. | we RURA zawiadamia o ~ 
Omodniee Tamas eanes || WIECZNEJ MŁODOŚCI 


Ogrodnicze godz. 10—11. „HAYA” mydło, oliwa i kram. 


9256 DO NABYCIA W APTEKACH (-DROGERJACH A 
ARTYSTYCZNA 1 SKŁAD! Czara ve care firmy Kwiat Śnieżny 
Apteka S. HAYA Lwów, Koltgtcia 12. dzinie 1a-tej, w razie braku Pierwsza próba przechodzi najśmielsze oczekiwania. 


pprawa obrazów i wytwórs 
hia ram stylowych, odnas 
jwianie antyków w zakres 
jpozłotnictwa wchodzących, 
IB. GUŁA, Lwów, ul. Roma- 
jnowicza L 10, Telefon Nr. 
|289:93, lai od ul, a 


„kompletu o godzinie 19-t WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ TEGO CUDOWNEGO KREMU 
"bez względu na ilość 


ników, w sall Zjedno j okeran 
| Rzemieślników - Lwogskieh, S. FEDERA Lwów, SYKSTUSKA 7 
przy ul Kościelnej 1 8, J. p: |] =e 2 
Zarząd.. 9279 Fille: KOPERNIKA 15a I ui. HALICKA 16 


Dr. ZOFIA WEPPER | toknu rronow | Eam KNAP A r | | 


wejście od ulicy Mochnac- 


Kosmetyka, chor. skórne i wener. 3% kiego, 13. — Wiadomość: Zug Złóż datek na T. 3: L. 


JANOWSKA 26, tel.225-19 — przyjmuje cd12—113—4 | 2235- 
“ 
cząstochow= POLONIA 
WULNU skiaj fabryi „| 


15 t VITA” 
anaiorium , , 
h TERTE metalowe - ZABAWKI - Wyroby koszy: 


Lwów, 29 Listopada 22. — Tel. 277-07 I 273-03 
: p karskie - Meble gięte i werandowe - Leżaki i hamaki - 


Oddziały: POŁOŻNICZO-GINEKOLOGICZNY © z =- Artyku ospod. 
CHIRURGICZNY WEWNĘTRZNY Sztuka ludowa ~- Walizy podróżne rtykały gi 


Tanie 10-cio dniowe ryczałty porodowe od zł. 180 |LuDWIK HEGEDIU iS5 ŁWÓW, KOPERNIKA 15; ai 


Najbardziej nowoczesny komfort. Ceny od zł. 10 dziennie 
Własne auto sanitarne dla przewożenia chorych. 3265 


BEZPŁATNIE 
„udzielamy informacji gazo» 
(wania, mamoms s: 
|s: Pro: telefonowat 
USTA 


a r Koil: ke 


ZGUBIONO 
|kiężezke wojskową kate- 
„C“, = na nazwisko” 
Tenenbsum= ch Mechel, 
wydaną przez PKU Złoczów. 
9282 
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